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Wjafcteai oadsimsla o godainU iw isj p t  pułuicla t wyjąttóaa aiadtial i dal 
iwiątMouyab.

Nutar pffjedyńoay koaataja w mlejMo i aa prowinoyi BŚO h a l *  ( 8 5  1 . )
Klan Bedakeyi i Administracji u l. Podwala 8. -  Bbapadycya miejscowa 

1 «aml*j»aow* al. Caarnieekiego 18. Pojadynoae nomara do nabycia w Ekspedycji, al. 
Obaraleekiago 18, w Beklamle Prasowe], C borąłcaym a 7, w trafikach 1 biaraeb 
laieaników. — Listy nalały frankować.

Beklaotacya otwarta wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141,696,
Telefon Bedakeyi Nr, 198, — Telefon Admlniatracyi 73.
Pronuenta adpjioow.. 

manie . , . 108—  K (76 Mk. 60 f.)
aiłroatnii . 64—  .  (87 .  80
dwierdrocanie . 87—  .  (18 , 9 0
■iedpeanie . . 9*—- , (6 ,  80

Za doatawf 3 L  (8 Mk. 10 Ł) mlesifouie,

Prenumerata a praesylką: 
rooani* . ■ i . . 180— K (84 Mk.) 
półrooanie . . . .  60— , (48 .  )
owiarórocame . . 30-— , (81 , 1
miaaiposnie. . , 10— ,  ( 7 , )

■Praewodnlk naakowy 1 literacki*, dodatek mlMlęeomj otraymma tyłka M it- 
i pdłroezni abc.anei „Gaaaty Lwowikłaj* aa poiowf rwanej prenumeraty tj. 60 Ł. (45* Mr.Y 

■Praewodnlk4 otobno prenamarowany kosalaje 180 Ł  (84 Ml .)
Listy i priHytkl rykapltów nm«iy pnea/tei do Bedakeyi .Praeweanlka* pod 

adreaan: Lwów, aL Wałowa Nr. 31, L p.jtro (nad metaninem).

Cany ogłotseó (anonsów): Wiera monpar. 7 łamowy lnb jego mi ej sos 80 b. 
(66 fen.), Ubelaryatny i lioabowy 1 Ł  (70 f.) — Drobna ogłosieala po 30 bal. 
(81 fan.) od wyrwa, tłustym drokita podwójnie.

Nedeałane i nekrologia po i  Ł  60 h. (1 Mk, 76 fam), po kroniot i komanikaty 
4 K. (i Mk. 80 (.), aa wiersa 4 łamowy lab jsgr miejsce miary monpar.

Ogłosaenia w Dsianniko orsfdowym po 1 £. (70 t), tabalaryeana 1 deskowe 
po 1 K. 80 h. (84 fam) ta wiarta nonpar. 4 łamowy lab jego miajtoe

Wsaystkia ogłouenla 
Podwale L 3., w godsinaon

a prayimaja Administracja „Gnaty Lwowwlaj*, Lwów, 
od 8—8 l od 4—6 i Reklama Prasowa, Obvr%tcsykna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA,

Naeaumik Państwa zamianował poeta- 
Łowieniem z dnia 19 stycznia 1920 r. nad­
zwyczajnego profesora gramatyki porówna- 
wciej języków indoeuropejskich* szczególnem 
uwzględnieniem saakskrytu w Uniwersjte- 
eie Jana Kazimierza we Lwowie, dr, An­
drzeja Bawitę Gawrońskiego zwyczajnym 
profesorem tych przedmiotów w Uniwersy­
tecie Jana Kazimierza we Lwowie z ważno­
ścią od 1 kwietnia 1920 r.

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 7 lut ej o zatwierdził uchwałę Senatu 
Akademickiego Uniwersytetu Jatiellońskie* 
go w KrŁkowie, nadającą p. Herbertowi 
Hoouerowi doktorat honorowy medycyny 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w uznaniu je­
go wyjątkowycn zasług w ocalania lieaaych 
nosa ludności w r. 1918/19, a swtaaacsa 
diied. __________

Minister sprsw wewnętr*ii-eh zamia- 
nowat radcę policyi dr, Adama Banacha, 
atarssym rado, policyi w dyrekcji policyi 
w Krakowie.

Minister Wy mań Religijnych i Oświe­
cenia puhliesnego dekretem s 10 lutego b. r. 
L. 2114/8. II, nadal prywatnemu gimnaayum 
żeńskiemu w Nowym Sącm na lata 1919/80 
i 1920/21 prawo publicinośei o m  prawo 
odbywania egzaminów dojrzałości i wydawa­
nia świadectw mających ważność świadectw 
askól rsądowych.

Minister Wymań Religijnych i Oświe­
cenia fublicsuego reskryptem i  19 lutego 
b, r. L, 2570 8. II. nadal pryw. żeńskiemu 
glmnuyum realnemu im. H, Kalińskiej w 
Krakowie prawo publicinośei orai prawo 
odbywania egiaminów dojrzałości i wydawa­
nia świadectw mających wainość uikół pań­
stwowi cb na dalsse lata 1919/20 do 1921/22.

Narady u Ministra spraw 
zagranicznych.

Oaaeła toarsuamha pisie:
U Ministra spraw sagran. p. Patka 

rozpoczęły się narady nad sprawą określe­
nia polityki polskiej w odaiesieniu do kwe 
styi białoruskiej Narady są iwiąiane s ros- 
poeięcism rokowań między Polską t. Rossyą 
bolsiewicką oras komunikatem białoruskiej 
rady, że Białorusini są zainteresowani w 
tych rokowaniach.

Konfereucye u Gen. Delegata.
W sobot} po pcł. odbyły się u Gene­

ralnego Delegata Rtądu dr. Gałeckiego kon­
ferencje *# sprawie laostnenia postępowa 
oia yrieciwko paskarstwu orai w sprawie 
wydać się mających lariądaeń imiersaiąeycb 
do przywrócenia i utriymania ciystości w 
mieście Lwowie W konferencjach tych 
wsiali udsiał reprezentanci nadprokuratury 
i prokuratoryi Państwa, okręgowego Uriędu 
«d>owia, magistratu, dyrekcji policji, wy* 
diiału spraw apn wi*a;yjaych, orai uriędu 
walki x lichwą. Zastanawiano się nad spo­
sobami któreby w najk ótsiym ciasie spro 
wadiić mogły sanacyę panujących obecnie 
stosunków prsycsem ustalono formę jodno- 
litego postępowania wszystkich repreieato- 
wanych esynników.

Spraw a uregulowania
poborów urzędniczych.

U Preiydenta Ministrów Skulskiego 
sjawili się w sobotę o godiinie 6 po południu 
przedstawiciele Z wiązka sawodowego koleja­
rzy Republiki Polskiej: prezes Krueskowski, 
wiceprezes Micbniewici i sekretari Kuryło- 
wici. Konferencja trwała dłażsiy cias, Po 
jej ukońeseniu repreientanei Zwiąikn zawo­
dowego wyełali do organiiacyi kole iariy na­
stępująca depesię. Prezydont Ministrów o- 
RW.ar syl, t» sprawa podwyższenia płac 
wssystkich unędników państwowych a więc 
i kolejariy, jest na ukońcienin. Preiydent 
Ministrów może jut terai oświadciyć, że 
podwyżki, które będą prsyjęte priei Badę 
Ministrów, licsyć się będą od dnia 1 marca 
b. r„ co pokryje wynikające x drożymy nie 
dobory wsijstkich pracowników państwowyeh 
xa n:ariet. Sprawa uregulowaną byłaby w ten 
sposób, że pobory kwietniowe dotychciaso- 
we byłyby wypłacone i sicie w marcu, i«ś 
dodatek xa mariec i kwiecień w pierwsiych 
dniach kwietnia. W sprawie projektu r<*gu- 
lacri płac prsed wniesieniem go do Bady 
Ministrów p. M'»iBter Bartel jak swykle 
wysłucha opinii Związku tawodowego kole- 
j»riy Republiki Polskiej,

W s t r a p i n i i  m l i i  osobowsgc.
Pociąweij od godi. 24 w nocy a 14 

na 15 b, m ruch pociągów osobowych na 
wsiystkich liniach kolejowych będtie wstriy- 
many aż do odwołania, Wyjątek stanowią 
linie główne, sa których będiie kursować 
jeden pooiąg na dobę w obr kierunkach. 
Wobec tego Ministerstwo spraw wewnętn- 
nych w porommisnip i  Ministerstwem ko- 
lejowem na ten cias sariądia: 1. Prawo 
priejaidu kolejami priysłngaje wyłącinie 
osobom laopatrionym we wtaśeiwe saświad- 
cienia (prsepustki). Posłowie sejmowi po­
dróżują bei priepnstek la okalaniem legi­

tymacji poselskioj, wojskowi i unędnicy 
państwowi winai być leopatrzeni w isświad- 
cienia swojej lwienchności, stwierdiająee, 
że podróżują w celach służbowych 2. Do 
wydawania ąaówiadcxeAXpriepustek} dla osób 
prywatnych 84 upoważnione organa adnini- 
stracyi lokalnej po stwierdiekia nieibędno- 
ści wyisidu, w powiecie starostwa Warsia- 
wy i Łodii komisarze Biądu,

% fron tów ,
Kamnulkaly 

warsziwsfelsiB sztabr lutralasfla
Z dnia 12 marci 1920 .

W utareikach patroli wywiadowciych 
na północ od Drysay wiięliśny 18 jeńców. 
Silae tuki bolsiewickie w rejonie Sm isiek 
po tariętej walce odparliśmy, zadając prze­
ciwników. dotkliwe straty.

Na poładniowy-wkchóś od Zwjthh od­
pierając atak bolssewieki, idobyiiśmy jeden 
karabin meBtynowy. W rejonie Ostropola i 
Starej 8ieaiawy, placówki masie ogniem ka­
rabinowym imusiły patrol aiepriyjacieDki 
do wycofania się. Niepriyj&cisł inaememi 
siłami laatakowat nasię poiyeye na ws*hód 
od Nowej Usiycy. Po laciętej walce nie ba- 
ctąc na prae«ażające siły prxer<wnika, od­
parliśmy jego ataki. Według dotychciaso- 
wych mslónnków idobyci nasia na Prypeci 
opróci dotąd podanej, wynosi 20 motorówek 
i 20 mniejstych ątatków bojowych. Kilku 
polskich kolejariy w Bieżycy przyjechało na 
nasią etronę na dosko&ułym parowoiie ame­
rykańskim,

Z dnia 14 marca 1920.
P r o c t  1 i t e w s k o  -* b t a ło r u s k i : 

Bolsiewicy ponownie ostrzeliwali ogniem 
artyloryi i pociągów pancernych nasze po­
zycje koło stacji Olewsk, prowadząc równo- 
cieśuie energfomą mkcyę wywiadowcią. 
W rejonie Lubaru i Starej 8 'eniawy w od

MARYA KAZECKA, 14)

LISTY DO KESSER.
.Tym i którzy ■!( miłują 
a nU innym1*.

(Ciąg dalsij),

Kóża wekorajsu.
A jednak jeat jeszcie taki kraj błęki­

tny, w którym jasne, Lgodae źrenice, ieną 
■unie se wsiystkiego — spojrienism.

To jest salonik logi, ukwiecony, won­
ny, ciepły, błękitno srebrny, który wita pie- 
siciotą priybywających gośei.

Jest w nim głęboka cissa i odnnająca 
woń kwiatów, Ingi bowiem kocha do sialem- 
stwa kwiaty.

Fotele 1 niebieskiego atłasu bramowa­
ne srebrem, mają w sobie coś x wysieka­
nego ibytku. -  Na kominku i na stoliku 
pełno kwitnących atorciyków, i fiołków ia- 
edwie więdnących.

Sama Inga jest prieślicma, pełna tkli­
wości i piesiciotliwego powabu,

Jasna blondynka, wysoka, ryay ma de­
likatne, a niebieskie ociy pełne słodyciy i 
rounarienia.

Ponolna, jak wschodnia niewolnica, 
jnst przeciwniczką wszelkiego wysiłkn

Ghodii i mówi powoli.
Noei lawsie w domu, jasne, lekkie, 

jedwabne suknie, sachwyeająeej prostoty i 
wdzięku, pmesem delikatna słodycz jej je­
dwabnej, prześlicznej cery, poblalłej trochę, 
nibr zgasłej, jezt podobną do więdnącego 
płatka kwiatu.

Bóża wczorajsza.
Dzień dzisiejszy jest mroczny i słotny, 

a ja mam w sobie, swoją zwykłą, bezprzed­
miotową tęsk&otę, równającą się konaniu.—

Jest mi tak żle, że gorzej być nie mo­
że. — Oczy moje są głodne, i spragnione 
takiej właśnie postaci jak Ingi, która jedna, 
jedyna w tej chwili, potrafi mi naprowadzić 
spokój na duszę.

Wpatruję się w nią chciwie, i słonecz 
niej mi jest z jej obecnością.

Siediimy teraz we dwie, w jasnym ja 
dalnym pokoju, w którym błyszczy się sre­
bro i śmie ą się delikatnie silifowane kry­
ształy, i w którym nie słychać najlżejszego 
siczęlńi zmienianego sakrycia.

Ciopło w pokoju staje się usypiające. 
Fiołki więdnące od ciekła mają przymknię­
te oczy, ługi powoli, cudnie, zaczyna opo­
wiadać o kwiatach.

Długo była wielbicielką lilii, potem po- 
nuciła ten mistyczny kult, dla zapachu umie­
rających róż, cielistego koloru. — W ogóle 
Ingi, kocha przedewsiystkiem umierająco 
kwiaty. — A mnie jest lepiej, i zaczynam 
się unosić myślami, w krajach, bliżej nie 
lieokreślonyeh, — Jestem wolną, jestem sa­

mą, i słoję aa bnegu jakiejś ślicznie uśmiech­
niętej wedy. pawiego koloru. —  Pt* tej wo- 
dsie pływają łódki, które idają się mieć ża­
gle za światła, albo wyglądają jak mewy 
z roieiągniętemi skrzydłami. — 2 tgle na­
brzmiewają wiatrem a wtedy grają, jakby 
miały struny z żywego kryształu, — Nagle 
woda zaczyna się mienić, łuskami potobne- 
mi do wyrobów jubilerskich, w srebro i 
w złoto, w perły i rubiay, w beryle i tur­
kusy, a w załomach fal błyszcz] dyamen- 
tami.

Teras snów Ingi opowiada o dziwnej 
odmianie jaskrów czerwonych, pnypomina- 
jących krew, które gdy więdną, mają sapach 
'oztaresający najwyższego wrażenia rotko- 
Biy, jakiego kiedykolwiek mogą sainać 
mysty.

— Nie pąmiętam już tego dobne —■ 
mówi właśnie Ingi — a jeśli w pamięci 
mojej poiostzł jesicie jakiś ślad tego, to 
na to, żeby się tam lamienić ns echo przy­
ciszone,

Ingi nie jest smutną sni melancholij­
ną — powiedziałabym, żs joit mało wesołą.— 
Jeżeliby już miała być konieezaie smutną, 
to jest w niej tylko z tego jakieś echo przy­
ciszone.

Uspokojona zupełnie wracam do swo­
jego mieszkania. — Potrafię żyó w takim 
oddalenia, w swoim staroświeckim pokoju, 
jakby ulica na której mieszkam, znajdowała 
Bię o tysiące mil od miasta. — Zbudowałam 
w nim sobie świątynię przedziwnej ciszy,

wyłożoną starożytnemi dalmatykami, z mi- 
stycinem światłem witraży tah dobranych, 
by przeważał kolor lila.

Czytam w niej Meditałions p4otiques 
Lamartine a i.,., płaczę.

Mroesny dzień zimy się kończy. — 
Przez duże okna płynie blade, niewyraźne 
światło. —- Za oknem widać kobierce se 
śniegu, które zalega śmiertelna cisza, jakby 
nadciągająca z daleka, se wszystkich krajów 
całego świata.

Siedzę w swoim fotelu na ulubionem 
miejscu. — Dumanie moje lacsyna się snuć... 
i powoli.., powoli... i&mienia się w ranę, 
sięgającą aż po same serce.

A cisza staje się corsi większą, mil­
czenie eorsi głębsze, tak, że nawet szmer 
uliczny nie dobiega do mojego mieszkania.

Jest Pan jedynym człowiekiem, który 
widział mój smutek, — moją melancholię, 
i moje znużenie, i moję niemoc. — Jest Pan 
jedynym człowiekiem, któremu dałam to wi­
dzieć. — Jest Fan jedynym człowiekiem, 
który wie, że poza swojem szyderstwem, 
mam jeszcze świat, którego nikt nie zna, 
którego nikt się we muie nie domyśla, a 
w którym potrafię czytać Lamartiuea i... 
płakać.

(Oiąg dalszy nastąpi).



ivTiudii aa auki bolszewickie w rejonie 
Lztyriowa cddsi&ry ua;ze dekoualy wypadu 
na przedpole swoich pozyc-y\ gdzie m biły 
dwa bataliony bolszea ickia, zdobywając 4 
działa, 7 karaMaćw mmysowych i biorąc 
kosc*ną ilość ieńców. Po dokonania one a- 
eyl oddziały powróciły na sweje stanowiska
Pierwb.y zastępca siefa sztabu geueralnego: 

Kulińtb, pułkownik.

S p r a w a  c i e s z y ń s k a .

Ineynuaeye m in . B e n e s n .
Ma roiorcijstem posiedzenia zgronta- 

dzeiia narodowego od;iowi«d tiaż min. spraw 
suBr-b dr. Ben, ss na laterpaiacyę «aionzów 
zgromadzenia narodowego Bypara i to w, w, 
uprawie obecnych stosunków na Biątku Cie­
szyńskim tudzież na wnie*iciią jeszcze dnia 
24 l"tegc interpelację posła Pawiana i iow. 
w aprawie tkeyi pleń seytoni,j m  Slązku 
Ciezzyńskim, Inierpeiacye Hibrowr _a były 
pod adrtbem p»eiyutma miastiów Tasaia i 
ministra spraw z«grsn. dr. Benesza. Dr. Be- 
nuez odpowiedział na lnterpetaeyę jak na­
stępuje: Bytuacya na Biątnu Cieszy ńsom  
jest tego rodzaju, ie gr zi tam anarchia i 
ciężkie rozruchy. Stwierdzam — mósi.l mi­
nister — że maruchy te wywotali Polacy 
i te Puizcy wsączali nsaeikie nid9nas(i(.?l i. Ma 
Siązta Ciesijhskim zorganizowały się ttoi- 
skie banay^lj, które tero* yaowały systematy­
cznie całe rpułbutdo wo, zagrtiająe w.góls 
nuinwowi przeprowadzenia plebiscytu. Uoy- 
watelsiwo na b ija ła  C.eszyńskim powitało 
prijbyeie komisy* koalicyjnej do Cieszyna 
a ue.uJjm algi, ponieś at oczekiwało a aa- 
af.aiem, te s mą aastaaą noinulne stosun­
ki. Obywatelstwo bląaka Ciesajnskiego ży­
wiło n-azieję, te usunie samowole Bady Na­
rodowej, która ia twoje cijnncsci m « była 
praed mkim odpowiedzialną i aa której czyn­
ności iaden B ią l Pols.n j Bepubiiki nie 
ohcuł przyjąć odpowiedzialności, Wskutek 
praybycia komtsyi koalicyjnej zosiałs Bada 
Njr-dowa pozbawiona urzydoaego charak­
teru, jaki scmu dotąd przywłaszczała, istnie 
je jed.aais nalej jaku instytucja prywatna 
w celu przeprowadzenia pulsk.ch żądań Biąd 
republiki czesko-słowac-iej polecił wsaelkiu 
organom, aby wypełniły beawarunkowo i nie- 
zwtocanie wszelkie zarządzania i rciporzą 
dąsu a komisyi koalicyjnej w Cieszynie. u a  
kolwiek niektóre rozstrzjgaięcia tej komisyi 
sprzeciwiały się zasadniczemu stanowisku 
rząd a czeskiego i zmienioiy dotychczasowy 
•t>n na jego niekorzyść. Bząd czeizi pra­
gnął z tego względu umożliwić ta  wet ko­
sztom ofiary giaW ie i jzk ar rycniej<,as prau- 
prowadz nie plebiScyn. Istotni* l  a wszy- 
etkie uesko-słoWaukie urzędy i organizacje 
uczynny nztycnmizst zzaosć temu wezwaniu 
rządu czesko słowackiego. Że strony polskiej 
me było powodu do czyniona nam jakich­
kolwiek zariuiów?(Jj, ihuc.at i  drugiej stiony 
deiegacya republiki ciusko-slowackiej i ko­
misy a koalicyjna w Cieszynie były « ,ait zmu- 
BZane do zwrócenia uwagi na okoliciaesć, 
te ze etrom polskiej rozstrzygnięci* komi­
syi nie były t »  rychłe i » d.brą wolą speł­
niane jtk ze strony czeskiej.

Minister Benesz wskazał następnie nu 
zzche wonie się kół polsuoh, które utyły 
niektórych rozstrzygnięć komisyi koalicyjnej 
do akeyi pr*eeiwko posiciagólnym jej człon­
kom i to zarówno na zebraniach jak i w 
i rasie w sposób ni aprakty kowany dotychczas 
wobee przedstawicieli państw zagi .nicznyeh, 

Minister Benesz wskazuje dalej na oko­
liczność te obywatelstwo na Slątko Cieszyń­

ską nie cefala się przed utyciem kłamstw i 
zmyćlonrch faktów prseeiwko Olesnom,

Taktyka ta polegała na t >a, ie sycte- 
mst^eznie zwalała n . nas błędy i cz/ny 
jzkich się dcriszszaii sami poieey agitato­
rzy. To eo Polacy esynją teraz, jest tylko 
powtórzeniem tej starej metody, M.nister 
cytuje telegram, wyałany do paryskiego 
Journal d zs Debat, któiy brzmi następująco:

sL.m terroryzowane jest pogrćikami, gwał< 1 Polski Minister spraw uagranicznyei, wysłał
t.mi i  1 -------  na Slązk Ciesayński profesora Szirę i posła

Zamorskiego z misyą, zby porozumieli się z
tami i beawaględaym ueiskiom prasy przy­
jaznej Ozechom. Minister podkreślił, te mi­
nisterstwu sprbw z-gronicuycb doniesiono 
w e.nsie od 8 - -2& lutego o 35 wiarygo­
dnych i istotnie stwierdzonych terrorysty- 
* ,nyci czynach ze strony polskiej. Główną 
winę tych stosunków ponosi garstka polskich 
agitatorów, przybyłych po największych czę­
ści z Cih yi. która ma do dyspozycji bron 
poi03taw.oną ua Sląuc Oie3zyńskim w tajnych 
krytkach pizet Wojska PolsŁe przed opu- 

si zoniem Sląuka Cies.yńskiego. Eoalieyjne 
woj»ka skonfiskowały jut w szeregu mtej- 
ecowoćci znaczne ilości broni. I tu* 12 lu- 
ttgo w miejscowość, Eońikie skonfiskowano 
8dO karabinów i ręcznych granatów, u tego 
samego dnia w Trzyńcu nawet kuiomioty. 
Jasną jest rzeczą, ie wszystkie te okoliczno- 
ści nie przyczyniają się stanorezc do zacho­
wania spokoju. Urzędowi przedstawiciele Pol­
skiej B pabi.ki me tylko nie starają cię 
Wpłynąć na uspokojenie nastroju i usunięcie 
terroru, leei przeciwnie pochwalają to postę­
powanie $ wojem saehuwiuiibm się. Mini­
ster przypomina OBwiadezeuie posła Zamor­
skiego dclegeU folbkiej Bopubliki przj ko- 
biisyi ko.huyjnej w Oieszynie po jego po­
wrocie z Poryta, ie cała Polaka stoi za 
SiąsaiMb Ciessyńskinr i gdyby doszło do 
wojny i  Czechami, byłaby to najpopularniej­
sza wojna w Polsce.

Takie oświadczenie ze strony oflcyalne- 
go delegata — o ile istotnie zoLtało złote- 
uf — nalety skwaLfizować jako w najwyż­
szym stopniu nieroiwaine i aieodpowiedzi*1- 
ne. (Brawaj. N.e należy się wobee «<igo dzi­
wić, te terroryści polscy nie rebrokbują au­
torytetu kualic»jnej komisji i wojsk koali-1 
cynych, jak to wykazały wydarzeni, w Cie­
szynie w niedziele 22 lutego, Minister wspo­
mniał o zaszłych wi dy wydarzeniach i mó 
wił w dalszym eiągu: Bząd czesko słowackiej 
republiki sądzi, te przedewszystkiem od ko 
misyi koalicyjnej zaletj zaptowadzeuie ładu 
i porządku na obszarze ziem, które obecnie 
pod! ga,q jej władzy i te tylko komisja ko­
alicyjna jest w możności usunąć żywioły, 
Któr» nzru8izja. prawa obywatelstwa pizyua- 
ltiaego do Blązka Cieszyńskiego, k.uuusya 
koaLcyjna powinna również beiwględnie uka­
rać wrnnycn anarebii. W uznaniu jednak 
momentu, te komisya koalicyjna nie m i*  
przeciwdziałać skutecznie polskiemu terroio 
wi ze względu ua aurą liczbę plebiscytowe­
go wojska kosi cyjnogo, zwrócił się mmi ster 
epr.w kagieniczaych do rządów koalicyjnych 
i prośbą o wzmocnienie plebiscytowej ziłc- 
gi na B ątku C.essyń ikim, wskazując na to, 
te w razie przeciwnym nie n.leiy się spo- 
di:ewuć ładu i porządku, kównocześuie po- 
w.adomilc ministerstwo spraw sagraaicznych 
rządy państw koalicyjnych o weiystiich wj- 
padkiKjh polskich gwkhów. Minister Benesch 
mówił nustępnie o takty o i metodzie poli­
tycznej p.opigmóy polskiej, która jat w 
cza ie paryskich obrad nad kweitją cieszyń­

PoiaKazai czeskimi i u. wszelką cenę cs<ą- 
gnęli pokojowe rozstrzygnięcie kwestyi. Oso­
by kompetentne twierdzą, te system terro­
ru i gwałtów we strony Gzeenów przeszko­
dził. przylazuernd rozstrzygnięcia sporu cze­
sko polskiego. Ze względu aa tyczenia pol­
skie doprowadzenia do kompromisu z Clze- 
chzmi byłoby wskazaue, aby Paryi wywie­
rał w sposób przyjazny ale stanowczy na­
cisk na Pragę, by inicjatywa piof, Grab­
skiego, zdjcjdottanegc przyjaciela Olechów, 
była ukoronowaną sakcesem. Srór czeskc- 
polski jest wielce niebezpiea uy, poni.wui 
nietylko szkodzi Folsca i Ozechom, lecz 
przysparza przed- wszy^tkiem korzyści Niem­
com, natomiast kompromts mógiby stworzyć 
podstawę do zbliienia v.esko-polskiegc, ko­
niecznego w tym celu, ażeby pokój na 
Wschod.ie opiei at się nu pewnych podsta­
wach. N leuj pnn wnie podkreślić k -nieez- 
ncćć rozstrzygnięcia pokojowego dli złago­
dzenia tych godayoh politowania konfliktów, 
które dzielą obydwa bioterakie narody.

Minister dr. Benesz mówił następnie: 
Pai owie, my wszyscy godzimy eię no to, 
jednakie nie moiemy dopuścić, ażeby w kra­
jach koalicyjnych urabiano nastrój tenden­
cyjnych doniesień o t. zw, terrorze z naszej 
strony Ts loktykr cha;.:ki,eryzuje polską 
piopagands, którą Polacy uprawiają utka 
w icznie. Minister twierdzi1 naotępuie, ie po 
siada niezliczone tełegrtmy ze Blązta Cie­
szyńskiego, w który eh Czesi domagają się 
ochrony w wypadkach, w których stwier­
dzono gwałtjl?!) ze strony polskiej.

Polaey w celu zatuszowani* tych faktów 
rozsyłają po całym świecie doniesienia o 
gwałtach, jakie popełniają Czesi

Następnie wapomn.el minister o pol­
skiej propagandzie w czasach rokowań po­
kojowych w Pak/tu, podczas którycu Pola­
cy staruli się vyraz»?, ie caeskie daty sta­
tystyczne i ctesLie argumenty są nieprawdzi­
we, te obywatelstwo Siązkj Cieszyńskiego 
jest przeciwne Otechom, ie Polacy iąda.ą 
w tym celu plebiscytu, aŻKioy właśnie tu- 
udowodaić.

Byliśmy — mówił dalej minister Be­
nesz •— przeciwni plebiscytowi ze isględów 
historycznych i domagaumy nię natychmia­
stowego- poro* imienia na puśsUwie rozu­
mnych argumentów. Sądzil.śmy, ze Warsza­
wa i Biąd polski okażą tyle rozwagi, te za­
nim wywołają znany konflikt, przekonają się 
naleirpip o prawdziwej ojtuzeyi. Wiemy po­
zytywnie, łe Polaey nie spodziewali s ę zbyt 
wiele po plebiscycie, 1 m  wskutek nieprz- 
wdziwycn mformowzń k oalicyjnych polityków 
ualetli się w sytuzeyi takiej, te musieli ai 
do końca wytrwać w stawianiu tych swoich 
twierdzeń.

lt pełnem isdośćaczynicniem mogę 
d«J ponownie skonstatować, ie w kwestyi 
cietłjń-ikiej mieiiśmy stslę racyę, ie oby­

watelstwo Biąika C.djzjńskiegp stanowcza 
r przeważnej ewej większości zwróci­

ło się przeciwko Polskom, podobnie jak na 
Ppiesu i Orawie i to walka plebiscytowa 
przyniesie nam zwycięstwo. Obywatelstwo 
Siątka Cieszyńskiego wypowizda się bczwglę- 
dnie za niepodzielnością Blązka i za przyłą­
czeniem tegoi dc czesLo-słuWaOkiej republi­
ki, podobnie juk to czyni obywatelstwo Spi­
szą i Orawy. ^Oklaski, hrLwaj,

Polska propagand* taktyką swoją po- 
piłuita szereg jolitycznych błędów. Uuaiam 
dziś »  swoją powinność ^całą taktykę pol­
ską odsłonić prud opinią czusKo-słowacką, 
opinią polską i wobec rządów koalicyjnych. 
Polaey widzą, ie walkę plebiscytową bez­
względnie przegrają, widzą, ie wskutek tego 
zdemaskowaną zostanie taktyka niektórych 
ich agitatorów, widzą, łe swoją taktyką za­
szkodzili istotnym interesom swego własne­
go Pohstwn, k.ike przei wpzysJriem potrze­
buje pokoju z zewnątrz, zby się mogło skou- 
eohdowzć. Stwierdzam ponownie, ie było 
wielkim błędem, ił polityczne koła posłu­
chał; podszeptów Biowimstycsnych i te nie 
okazany zrozumienia w tym kierunku, ażeby 
uregalcrrać w sposób rozumny stosuuki po­
między obu braterskimi narodami. £ ubole­
waniem muszę skonctatowzć, ie polska pro­
paganda bołduje dalej motoaom politycznej 
walki, którą m»inuby nazwać „Poluitjue de 
aLanugue‘‘ . Polacy sądzą, ie o ile podniosą 
krzyk, będą mogli ustawicznie popełniać 
gwałty i te rządy państw kozlicyjnych ustą­
pią przed taką metodą, Oczywiście jasnem 
jest, ie w imieniu całego narodu musimy 
odeprzeć podobną taktykę, a gdybyśmy mieli 
stanąć wotcC ewentualności, ie taktyka ta 
moglabf wobec państw koalicj,jnych przy­
nieść Polakom sukces, a u wczas — konsta- 
tuję to w imieniu rsąda — musielibyśmy 
przeciwko tej taktyce wystąpić z culą sta­
nowczością. My również moglibyśmy utyć 
podobnych środków, jednakże pragniemy 
prowadzić waibę polityczną powaiuie, sprt - 
wiedliwie i lOjaliue jak przystoi wobec są- 
stadow i wobec sprzymierzeńców. Wierny 
o tern, ie w większej części w pzdków P*ąd 
w-rszawski nie przyjął az podobne wydarze­
ni! oayowiedziainości. Jestem przekonany, 
io  nawet duś Bząd warszawę :i o szeregn 
wydarzeń nie jest należycie informowany i 
tłumaczy je inaczej, aniżeli powmneby być 
tłumaczone. Woooe tego apeluję do finądu 
w.reiau skiego, aby nie ścierpiał sodo bitych 
zajść, których widowni! jest Slązk Gibszy#- 
ski i które dzieją się w imieniu warszaw­
skiego Bządu.

Oeooiście byłbym wielce wdzięczny 
Btądowi warezawskiemu, gdyby i  całą sta­
nowczością sprzeciwił się każdej prot e 
gwaliu i niesprawiedliwości, któreby wyszły 
z nasiej strony i gdyoy o podobnych wy- 
padaacb pow iat mu raąd często stoi?acki 
Of ludozam i  gory, te w danym wypadku 
rząd ciesko-^łcwacj.i z całą stanowczością 
wystąpiłby przeciw takim próbom i winny en 
iak nujcarowiej by ukarał, Gwałty jednakże 
z lis i j strony m e zachodzą i nie zajaą.

Min.ster Benesz omawiał w dalszym 
ciąga inne środki politycznej wzki ze 8tr«ny 
Polaków i pclityclhe metody stosowane pizer 
Polaków w broszurach, odezwach i agitacyj 
uych obrazkach, rozszerzanych na Słowne y- 
żnie i SlązJru C!eezyńskim. Puutyezni agitz- 
torzy palscy dopusaciają Btę — twierdzi

K«. Józef Panał, Dzletin W. P. 41)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Leg ion istów  poisKich z czasów  

w ie lk ie j wujny.

(Ciąg dalszyy,
7 p a i d z i e r n i k a ,  Wrzenie troehę 

cichnie, choc nikt me wie, co jeszcze mo­
że nastąpić Podań o dymUye całe stosy le- 
ią w komsauzie Legionow. Drugi pułk uła- 
i w, który równ.et przeszedł 8i*ny ierm-nt 
jut się uspokoił. Gorąc ka wiecowa zaczyna 
wystygać również w inaych pułkach, zwła 
saeaa, te lótne „straszne rzeczy“, którtm. 
grotouo od k<iJtu tygodni, nie nastąpiły zu­
pełnie, a r«fleksja wzbudziła wśród saum.ą- 
cycu fermentos krytycyam. żołnierz 1. Biy- 
gady kpi ze WBiystKiego, potrafi mwet z du- 
tym hum< rtm kpie ze samego bicbie, czego 
dowedcin liczue dowcipy uaate w teatiie 
I. Brygady kO»ią«ym miaao: „Teatr pol­
skich pomocnikowi Naiaa ta powstała i 
chwilą przemiany nuzwy Log ony polskie na 
Korpus polski posiłkowy.

Generał Puchalski pojechał na urlop. 
Mówią, te jtż uie rowióci. Komendę Le­
gionów objął tymczasowo pułkownik Szep-.y- 
cki. Nadeszły wuaomośei, ie za ki.La dni 
opuzcamny Wołyń i pociągi transportowe 
us są prtjgotowanc! ,

Ciekawość dokąd u as łaskawe losy za­
niosą ?

Optymiści twierdzą, ie do Warszawy, 
a pessymiści wołają, ie ni Bau Domingo me 
powinniśmy się dać w yrozićr

8 p a i d a i e r n i k s ,  Jut cały szereg 
t ansportow oeszedł. Dzisiaj wyjeidt* Ko- 
rńemia Legionów.

X1T. Na Lltwia.
Wątpliwości zostały rozwiązane. Setna 

pociągów przewiozła nas w ciągu kilka dat 
przez Brześć Litewski ia drugą stronę piń 
jkrch błot do Mickiewiczowskiego powiztu 
Nowogródka do Baranowicz w powiecie No­
wogródzkim, dokąd przybyliśmy 10 paidzier- 
mka. Olbrzymi obóz rossyjski, do niedawna 
mieszczący główną kwaterę rossyjskz i  Mi 
kołajem Mikołdjewieaerii, pomieścił wygodnie 
wsaystkie piłki piechoty. Konnicę, artj le-yę 
i taooiy rozrzucone po wsiach sąsiednich, 
Nadzieje zawiouły tak optymistów jak i pe 
sym stów, bo prieciei nem , na której tył 
działu i któią tak cudownie opisał Mickie­
wicz San PvOkiigiem naiwać nls moina. 
Zawiodły takie g-daaia o internowaniu 
wszystkich Legionistów, odebraniu broni 
i t. p. więc tei u uas nastąpiło pewne zdu­
mienie i uspokojenie zara.em

]8  p a ź d z i e r n i k  a, Wczoraj byłam 
jako członek komisyi kasowej z p r. Sidoro- 
Wiczem w Żyro wicach, aby pobrać pieniądze 
aia naszych oddziałów w główaej kasie w 
armii.

Fospiastiy pociąg z Baranowicz mknie 
w zachodnią stronę i  atybkością pokojową 
i oto w krótkim maaia ucaiują się mm

mury i liczne wieie 8łonima, Zdaje s ę, ie 
pierwszych dwu Legionistów znalazło się na 
bruku tego miasta, w którym nicgdjS pnez 
dłuiiiy czas nasili Leg.ouiści Dąbrowsku go.

Połoienie miaata jest pięcue; pośród 
pagórkó w leśnych, pośrOd łąk zielonych, 
wznoszą się charakterystyczne barokowe ko­
ścioły, grupa kamienic i domów przeważnie 
żydowskich i oto charakterystyka zwyczaj­
nego pols&iego miasm.

W prteciwieństwie do mitat na Wo­
łyniu, znajdujących się pod okupacyą auetiy- 
»j ą, na wszystkich otlepach i budyuktch 
rządowych, inajaują się stare napisy mssyj- 
akie, kilka polskich i parę nowych niemie- 
esiub „Kafl *nauss, vBier*, „Wein* alb* tei 
„Wischerei".

Na rogach ulic ogłuszono rółne rozpo­
rządzenia władz wojskowych w jęz< ku nie­
mieckim, rossyiskim i zargome. halednie 
ua najważniejszych ogłe3ieaiach widać takie 
i tika  polskich słów u dołu. Wchodzimy 
do pierwaiegc sklepu, na któryw spotkali­
śmy polski napis „Butkowsk‘<>. ho,., nare­
szcie zasiągniemy języka f Niestety, zawód 
był dość duży, gdyż wprawdzie pan But- 
kiiwcki ma krótko obcięte pejiy, ale i  pol­
skością me wiele nu wspólnego. Otrzyma­
liśmy jeduak izf.irmacye priynajmntei, ie 
istnieje w Błonimiu jadłodajnia, w której 
czasem coś inoina dostać do jedtema.

ł odszukanej restauracyi, językiem 
towarzyskim okazał się język rczsjjski; 
u l. datę pokolenia „gawonłc pa ruski* a 
starsi* normalnym iarguneu.

Nagie nastąpić cudowna zmiana.
Skądś nadeszła wiadomość, ie zs dwa 

.isidatj*, to i polskiego wojska, któro u»

I przyjść od Warczawy ao Błonimai tam ćwi­
czyć się, a po wyćwiczeniu pójdzie na front. 
Dekoiacya w tej chwili się zmenila; usłu­
żna gospodyni, mówiąc zupełnie dojne po 
pulskii, wymawia s ę, ie me umie dobtze 
pc polska, bo w 8 jnimiu mówi się tyko* 
pó rosi jsru i po niemiecku, I ltwski znś, 
czując pewną polityczną kompromitację, zro­
bili przegrupowań, e.

W („iszym ciągu dowiedzieliśmy się 
przy iyny tak gwałtownych zmi>n; eto w 
Biunimiu rozt iegła się pogłoska, ie tam ma 
przyjść 10.000 polskiego wojska, » dla inte­
resu et >go to się nis robi na świec e ?

Trzeba, jednak 'poBiutać w Słoniaeiu 
prawdziwej polskości 1 ldtiemy, jak *  ojoi, 
w st.oaę najbliższego kościoła.

Jest to er-ry kościół PP. Bernardynek, 
z olbrzymim klasztorem i wielkim ogrodem 
owocowym, Na murze klasztoru uderza nas 
duży napis „Szkoła polska*,

Więc nie zbłądziliśmy. Od rektora ko- 
neioła ks. Ktamnia, dowiedzieliśmy się, ie 
śo parafii dłon’mskijj należy przeszło 12.000 
Polaków - katolików, a w powiecie tworzą 
obecnie katolicy 65 prc.; prawosławni okolu 
4 prc., mahometanie okuło 2 pre,, zydzi 
reszty. Poniewai jednak prawosławna prawie 
bezwyjątku przynoszą dzieci do chrtu i u- 
caęsacaają stale dc kościoła i drją dzieci do 
pjlstiej szkoły, m* lometanie iiaś uwaiają 
się za Polaków, więc panujący obecnie uie- 
miBckd-roisyjsri charakter, nadają miastu 
tylko i/dzi, których liczba jetnUz dochodzi 
80 pre

(®M  Śl«lwi MM*ą»Ż),
je 7" fęmmtąmmjrj



miniRtt-f Beum  niewiaaomo czy * wiedzą 
Etądu polanego, rzeczy które aie przystoją 

i pn ..Istawieielom narodu oswobodzonego, I Posuwają się osi tak daleko, ke w prasie 
rozszerzają kampanię pamfleto.ą na państwo 
czesne „łowapkie i dopus.czają się rioczy, o 
których muszę * tego miejsca wyrazić się 
i  największem politowfniem,

Zyctyłbyn sobie, aby 08wi*dei?nie to 
było usłyszane w Warszawie i w Paryłu 
(brawa) Zapytuję zię, cxy Btąd w_l sławski 
„rtotaie solidaryluje się i  wsz/atkimi tymi 
metodami politycznymi i tymi priejsirimi. 
Zwracam się do pańai.* k<u.licyjnyeh s a»e- 
lam, ałeby obywatelstwu Slązka Ciesiyń- 
skiego, które ośwlidcia a?ę sa czesko słowa­
cką republiką i łąda bezwzględnie ochrony, 
ttj ochrony istotne ułyciyły. Podobnie, jak 
dotąd, tak i p ragn ijy  po.ozumienis 
i mamnej współpracy r Polską w znaczniej- 
ssym jezzc e atopnii aniieli dotąd je teśmy 
gotowi dziś do lojalnej nolitysi zarówno 
wobec Narodu polskiego jak i Eaądu rar 
suwanego.

Z t*go jednakie miejsca zapewniam 
całe obywatelstwo Slązka Cieszyńskiego, ie  
nigdy nie zrezygnujemy sa swoich praw do 
csłego Slązka Ciesiyńskiego łe sprawa tego 
iresygnowsć nie moiemy, i ie tylko radzi 
nie rtdii przyjęliśmy wa kę plebiscytową, 
proponując prsedtem porozumienie i kom- 
eroiuio (g ło $  znakomicie — oklacki). Kie­
dy jednakie loatał plebiscyt _ nam przez Po­
laków i państwr koalicyjne narzucony 
pragniemy, aieby dokoaał się przy utyciu 
sprawiedliwy**? * ucsciwych środnów (głosy: 
nie zbrodniami).

Na wypadek, gdyby na Shyzku Cieszy* 
skim w dalsiym elągu postęyoa ano p-ieciw- 
ko nam drogą terroru, protestujemy w obli­
czu państw koalicyjnych i pnestriegamy 
pried powałnymi koasekwenc yami takiego 
postępowania i takiej takryki. Potrafimy sna- 
leić dri/gę aby wualeiyty sposób sabezpie- 
eiyt pnid konferencją pokojową i p»rwd 
opinią międiynarodową psblicinie swoje 
.Un .  j swoje prawa, a naszemu ibywatei- 
stwu spokój i beipiec*eństwo, N e bęi.iemy 
grozić Polakom ani sprzymierzeńcom, pondo­
w i  tego nikt od nas nie żąda Żądaliśmy — 
jak to juł oświadczyłem w Paryżu -  wzmo­
cnienia wojsk koalicyjnych na obszarze ple­
biscytowym, co jeet najlepszym dowodem, 
Ze kontroli "śę nie obawiamy i obawiać eie 
ni.t będaiemy. łVzeut»'»egŁŁi jednakie przed 
kontynuowaniem takiej taktyki na Śląsku 
Cieszyńskim i pragniemy, aby sytuacja aa 
Slązka Cieszyńskim jak najrychlej się zmie­
niła.

Mam laszczyt Zakomunikować Zgroma­
dzeniu narodu, ie w myśl tego męgu oświad­
c z e n i  będziemy bezwłoeznie inte'weniowac 
na konferencji pokojowej w Paryiu. (Brawa).

Oświetlenie mojoy Bencsma.
Z Warszawy telegrafują: W momencie 

kiedy bandy cieskie rekrutuiąee sie priewa 
inie i  przybranych legionistów czeskich sieją 
torror i demolują domy polskie w Zagłębiu, 
minister Benesz rozdziera szaty skariąo się 
na gwałty polskie. Insynuacje p. Benesza 
m«ją widownie na oku cel sparaliiowania 
usiłowań Biada polskiego, który wskazuje 
w tej ehwili uaństwom spmmienony.Ł 
niemołliwośi.1 s»ra#ied’iwego prieprosadie- 
nia głosowania w warunkach stworzonych 
przez terror. Zapewnienia p. B nesia nie 
zmienią w t j mi m e fak(ów, ani teł nie 
wytrącą ze spokoju czynników polskich, świa­
domych słuszności sprawy nasiej. Zdener­
wowaniu p. Bene«sa wskazuje, łe musi się 
on obawiać niepołądauego z jego punktu wi­
dzenia obrotu sprawy. Akeya p. B .^rza 
nie osiągnie swego celu, kdnosć nasil na 
Biązku nie da się sprowokować, komisja 
zaś koalicyjna putrtfl tę sprawę właściwie 
bsąałiCf

Przew rót w Berlinie.
Biuro Wolffa donosi:
Od pewnego czasu rozpoczęła robotę 

radykalna klika prawicowa, której działanie 
zmierza do wywołania przewrotu 1 która się 
stara dla iwoich celów przytkać takie koty 
wojskowe, Nalały stwierdzić, łe pozostające 
w opozycji do rządu partye prawicowe zgro­
madzenia narodowego Bzesiy i Prus stoją 
zdała od tych machinacji. Natomiait wska­
zana jest O8trołność tej grapy, która ope­
ruje hasłami nacjonalisty bu > mi.

Bząd Bzesry wystąVI jak atjemrgi- 
czniej przeciv.ro 'nieyalorom i kierownikom 
tego rnehu. Z toga powodu aresztowano sze­
reg osob, biorących udziił w tej robocie.

W sprawie dokonanego przowrotu w 
Berlinie p ue Beri. lageblatt:

Woski kontrrewolucyjne w liczbie 
około 8000, które grupują się koło brygady 
marynarki Brnhsrdta skoncentrowane są w 
Do6Deritz i mtją zausiar wyruszyć w nocy 
dsisieszej Ł j, z eoboty »a niediieiy na Ber­

lin, gdzie chcą owładnąć uądem, Zdaje się, 
ie chodzi w tym wypadku

o sdecydowanyt prsewrót mjnarchwyc‘ *y
ile ze są próby obalenia obecnego rządu i 
powołania innego z dyktatorem na czele. 
Z polecenia rządu udał się admirał Trotch 
do Doeberitz, aby koutrcwolucyonistów od­
wieść od tego szaloaego planu. Grupa posłów 
ze skrajnej ąrawicy, irtóra nie mii poparcia 
reszty polityków kesserwatywnych, zainicjo­
wała agitację wśród wojsk na rzecz prze 
wrotu w państwie.

Niektóre części obrony państwowej i 
niektóre oddziały ciągle, jeszcze istniejącego 
wojska bałtyckiego przyłączyły się do tej 
akcyi. Dzisiejszej nocy postanowiono czynnie 
wystąpić.

Groiufe niebezpieczeństwo zwiększała 
jeszcze i ta okolicznaść, ie nie moina było 
liczyć na to, ety wojska wierne rządowi wy­
stąpi ą ewentualnie czynnie przesiwko po 
ostańcom.*

Według F jss. Ztg. nienzleły posagi 
syinacyi wywołanej zamierzonym przewrotom 
oceniać wodług zewnętrznych oznak i pod­
dawać się złudzeniu, jakoby wszystko było 
■porządkowane, ponieważ udało się nieco 
opanować niebezpieuz ństwo, Niebozpierzeń- 
siwo to n;e zostało umnięte i potrwa jeszcze 
czas dłułszy,

W tej c .mej sprawie pisze: Fonoarts: 
Okazuje się jak duleko rozgałęziony był spi­
sek. Istniał plau obalenia z soboty na nie­
dzielę rządu w Berlinie i opanowania wszy­
stkich urzędów publicznych. Zarządzono da­
leko idące średki ostroinnśoi,

St tegóły preeurUu.
Z Berlina donoszą, łe wojska skoncen­

trowane w Doeberitz między niemi dwie mor­
skie brygady Erhardt Laewenfeld ruszyły 
ku Berlinowi i  dotarły o godz. 4 80 rano 
do dworca kolejowego i do Zwierzyńca (Tier- 
gartenj.

B:uro Wolffa z Berlina 12 b. m. ogła­
sza: Generał Oldersha^sen prowadził w ra­
cy rokowania z mersbą brygadą Erhardta, 
Żądanie stawiane przez brygadę zostały od­
rzucone przez gabinet, który obradował ai 
do rana. Wojsko wkroczyło wskutek iegu do 
Berlina i obsadziło n godz. 6 rano Wilbelm- 
strasse. Socyalno-demokratrezsa partya nie- 
m:eeka ogłosiła strajk generalny.

BE. z Borlina 12 b. m.: Dziś w nocj 
o d  ;aa. ł y  wojska riądowt ninisterya, naj- 
wajwałniejeze budynki, ulice, objeKty i mo­
sty. W róinych punktach miasta ustawiono 
karabiny mi szyno we i armaty, * łołnicriy 
uzbrojono w ręcinu granaty, Biuro Wolrfa 
chronione jest przez wojska Bieszy.

BK. podaje doniesienie biura Wolffa 
s Bsrlinie łe wydała taneelarya Rzeszy 
oświadczenie, ił dotyenciasowy ri^d przesta­
je iswioć, Wtadia priechodti f t  generalnego 
dyrektora Kappa, który ztiwie miejsce k«n- 
elerza i pruskiego preiydeata ministrów 
Na nacis>lnika wojskowego i ministra wujoy 
powołano generała Łuett*itia, Został utwo­
rzony nowy rrąd „Pursąaku, wolności i czy­
nu*. Zgromadienie narodowe i aejm pru-ki 
będą rozwiązane Eapp i Luettwiti podpisali 
odezwy.

BK, i  Berlina. Lokal Anrg donosi 
w nadiwyciajnem wydania, łe dawny riąd 
odrzucił proyoiycye, stawiane przez mor«ką 
brygadę Erhardta, która postaw <4 ultimuum 
do godr. 7 rano. Bząd opuścił następnie 
B *rlin w automobilach bez słoienta urzędów 
przez niłonków. Bryg«da S  bardti nie tra- 
fiając nigdzie na opór. wkrociyła do Berli­
na z ciarno biato-czerwoneidi chorągwiami 
i obsadziła daielnieę, w której mieściły się 
biura rządu.

Z Berlina donoszą, ie w mieście jest zu­
pełny a~ckój: ^otychcsts wcale nie widać 
skutków cgłoizonego generalnego strajku. 
Na nlic*ch obotują wojska i  Doeberitz i usta­
wione są armaty. W okręgach sewnętrznych 
0'gmimje s ę podobno opór ze strony ro­
botników.

Ogłoszono następujące oświadczenie: 
Dotychczasowy rząd fizeizy przestał istnieć, 
Wszelka władza w Państwie pfzeszła wrfce 
generalnego dyrektora Kappa z KróDwca 
w Prusach wschodnich, jtko kanckerza 
Państwa i prezesa ministrów pruskich. ,Na 
(selnym wodzem i równocześnie ministrem 
i rojny mianowany rostał przez kanciarza 
genprał piechoty Łuettwitz. Utworzony bę­
dzie nowy rząd pod hasłem .porządku, wol­
ności i ezyau*. Podp. v. Łuettwitz, get. 
piechoty, gen. dyrektor Kzpp.

Z otoczeni i nowego ktnelerza oświad­
czają: Naleły zaznzezyć, łe nowy rząd nie­
ma nic wspólnego z ruchem monarchicznym. 
Ma on je.dysie na celu otworzenie władzy 
pomdkn. Nowy rząd chce w sposób hjalny 
wypełnić traktat wersalski i p~agbie prze­
prowadzić nowe uybory,

Wolff ogłasza: Donoszą nam, łe nowy 
izad bynajmniej nie jest rządem reakcyjnam, 
lecz rządem kontotytneyjnym i rządem czynu, 
który nie pragnie wcale reakcyi ani monar­
chii. Stadyum przejściowe jset naturalnie

ftiennikrnoLc, dopóki nie zostaną przeprowa­
dzone nowe wybory.

Berlin. Ostatnim CŁynem dawnego rią- 
<!a było wydanie manifestu do wszystkich 
robotników niemieckich, wzywającego do 
strajku generalnego. W odezwie tej powie­
dziano : Dywizja morska Ehrhardta maszo- 
ruje na Berlin aby wjmjsić przekształcenie 
rządu Bzesiy. Landsknechoi ci chcą osadzić 
i stanowiskach ministrów reskeyonistów. 
Nie chcemy ugiąć się prwed militarnym 
aacisk.em Nie na to dokonaliśmy rewolueyi, 
aby dzić ponownie nznać krwawe rządy 
landsknechtów. Nie cnceia,1 współpracować 
z przestępcami bittyckimi. Musielibyśmy się 
wobee was, towarzysze, okryć wstydem, 
gdy by u. By in«oz6j działali. Działaliśmy za­
wsze w myśl waszych wskazówek, aby zapo­
biec powrotowi krwawe; reakcyi: Strajkujcie. 
Zaniechajcie wszyićy piacy. Pozbawcie tchu 
r«ajccy;nej dyktatury militarnej, Wmczcie 
wszystkim, średkami, aby tu/mać republi­
kę. Jeden jest tylko sposób zapobiełeuia 
powrotowi WUhelma II., a jeSt nim wstrzy­
manie cal go ły«it gospodarczego. Nie sh od 
dzisiejszego dnia nikt ręką nie ruszy. Żaden 
prolefaryusz nie powinien pomagać dyktatu­
rze wojs iowej, zastrajkujcie na całej linii, 
Manifest ten podpisali wszyscy socjalisty­
czni ministrowie.

Dyrektor Kapp mc zostać dyktatorem. 
Utworzony Lędzie nowy gabinet, złołony z 
fachowców.

Pruski prezes ministrów HirscŁ i nie­
miecki minister sprawiedliwości Schiffer 
suiijdnją się po4 atrałą we własnych mie- 
uikaniach. Wydano rozkaz arrsztowtnia 
Erzbi gera, dotyebezas jednak nie zdołano 
gc odszukać.

Bząd Bauera usiłcwsł do ostatniej 
ebwili powstrzymać worsko kontrrewolucyjne 
od wkroczenia do Berlina, próba ta jeanak 
nie udała się. Kontrrewoluorośei wyatoso- 
wali wreszcie do dawnego rządu ultimatum 
z następującymi łądsnismi: 1. Utworzenie 
nowegc gabinetu, złoionego wyłącznie r fa­
chowców. 2. Mianowanie w miejsce Noske- 
go ministrem wojay jednego s generałów.
3. Amnestya dla Kappa i innych aresztowa­
nych oeobistośei. 4. Amicdtys dla łołaie- 
r»y weboazącycb weVład dywizji Erhardta. 
Nad tem ultimatum obradował gabinet Bze- 
szy do gudziny 3 raso i uchwelono po dłu­
giej dyskusji ultimatum to odrzueić. Piezy- 
dent Bzeozy natychmiast po ukońezeniu ra­
dy miaietrów opuścił nnes! Kanie.

Berlin. Dyrektor Kzpp wraał następ 
pujące ro .porządzenie: Mandat zgromadze­
nia narodowego upowainiający je do uchwa­
lenie konstytucji i zawarcia pokoju wygasł 
Na dalsze urtędowanie zgromadzenia naro­
dowego nie zezwa<s się. Próby odbywania 
zgrowadzesia narodowego w czasie półuiej- 
svrm i przeJlaieeie mandatów jest sprze­
czne z wolą ludu. Uchwalona juł konstytu­
cja traktowaną jest przez zgromadzenie na­
rodowe jako świstek papieru. Zgromadzenie 
narodowe dorragi się wyboru prezydenta 
Bzeezy nie przez Zgromadzenie narodowe 
lecz przez parlament. Wobec tego rozwiązuje 
s § Zgromadzenie narodowe. O ile porządek 
wewnętrzny budńe utrzymany, przywróconą 
będzie konstytucta, Bównocześnie pojawiło 
się rozporządzenie ro*.wiązujące pruskie zgro­
madzenie narodowe.

Freeriw eamacnoKł
Bządy bawarski, saski, wirtemberski 

i besski ogłusiły odezwę przeciwko zama- 
ehowi stanu w Berlinie.

Minister obrony kujowej Noske ebjął 
nadal dowództwo nad wojskami saskieini. 
Wojsk" te zda’:, się być pewne. Na dziś za­
powiedziane są w » r  zn,'» n«sowe zgroma­
dzenia soeyaliatyezne. DowÓdzcy okregow 
wojskowych w Monachium i Siattyarciu, 

.oddali się do drspozycyi starego rządu.
Wszystkie rządy krajowe zobowiązały 

się stać wieihie przy rządzie Bzeszy, potę­
piając w najoardziej atanowczy zpoiób za­
mach w Berlinie.

Qlosy prasy koaliryjntt
Omnwiając t jrlinski zamach stanu, 

pisze Journal: Sprzymierzeni popełnił* po­
trójny błąd, przerywając wojnę przed zuęeł- 
nem zniszczeniem potęgi wojskowej Niemeów 
popierając zreorganizowane wojska uie- 
miuckiego, upozorowane potrzebą tłum enia 
rozruchów.

Pełń Paris podaje z Londynu, ii. W 
pewnych kolach dyplomatyezuyeh panu ie 
przekonanie, łe wy sadki berl.ńskie będą 
uwieńczone wynik;em pomyśleyfl Bokpró-
szyły one złudzenie Stanów Z jednoczonych 
co do politycznej sytuacji w Europie o m  
zładzesia Holandyi co do zbędności środ­
ków ostrołuości, stosowanych względem eU- 
cesarzr Wilhelma.

lem pi omawiająt sprawę wojskowego 
zamachu stanu w Berlinie, oświadcza, ił to 
umo powtórzy się prawd ipodobnie w in­

nych państwach niemieckieh, Zamach ten 
dowodzi, ił  Prusy pozostały niezmienione. 
Nalełj ratować pokój pewezeehny, narało-

ny przez odbudowę dawńegó uatroju pru­
skiego. Zam-ch stanu wskazuje, te pierw­
szym -bowiązkiem sprzymierzeńców st b i­
eżenie na ścisłe wykonanie traktatu poko­
jowego i rozbrojenie Niemiee,

(jredc nowego rtądu.
Nowy iząd wydał następującą prokla­

mację: Obalenie rządu nie naleły uwałnć za 
środek reakcyjny. Przeciwnie, jest ono akcyą 
patryotów niemieckieh i wsz?stkieh stron­
nictw, mających na cela przywrócenie pra­
wnego porządku, dyscypliny i sprawiedli­
wych rządów. Jest ono dawno octehiwan., 
pióbą położenia fundamentów pod gospodar­
czą odbudowę Niemiec, mującą im dać mo- 
łność spełnienia iyeb wszystkich warunków 
traktatu weidalekiego, które są zgodne z roz­
sądkiem, a nie są samobójstwom. Jakkol­
wiek zmiata rządu jest kwestyą czysto we­
wnętrzną nieuiiecką, obchodzącą wyłącznie 
naród niemiecki, jesteśmy gotowi przyznać, 
łe zagranicą jest głęboko zainteresowana 
tem, aby w Niemczech nie byłe rządu, któ 
ryby w jakikolwiek sposób mógł narazić na 
niebezpieczeństwo tokój Europy. Ooecny rząd 
będzie się troszczył o zachowanie wemętrz- 
negc i zewnętrznego spokoju i nie dopuści 
do powrozu błędów przestłośei, jak i do me­
tod rządu aZuzęśliwie obalonego. Podp.: Kapp,

M am . loch  csuwa, \
Matin oświaaozu, ił Po eh nie jeBt by­

najmniej zaniepokojony sytnaiyą, Dziś wie­
czorem wyjeidta marszałek do Moguncji, 
aby uczestniczyć w obradaeh dowódców -rmij 
sprzymierzonych,

Beko de Paris podaje ta zstępujący cytat 
z ro niow z mirsiałkiemFochem w wiązka 
z tamacheir atani w Berlinie: Przećsię- 
w«i|to wszelkie potrzebne zanądzenia, Od­
działy sprzymierzonych poza Benem są w po­
gotowiu. Biądy francuskie i angielskio są 
zupełnie zg dne co do stanowiska wobee 
wypadków w Berlinie, Konieczność zupełnego 
rozbrojenia Niemiec uwydataia się w całej 
pełni.

Opinia misyj sagruitietnych.

W kołach berlińskich misyi ententy 
wywołał przewrót berliński wielkie zdumie­
nie, ehoeufc w kołaeh framoaskich oświad­
czają, ie Paryi juł przed tygodniem miał 
wiadomość o przygotowaniu zamachu. Oświad-* 
cienie nowego rządn niemieckiego, ie chce 
lojalnie wypełnić warutki traktatu pokojo­
wego jest przyjmowane i  nienfaoćcią. Ge­
nerał francuski Nollet, który miał wyjechać 
do Paryła, odroczył swój wy jar i. Członko­
wie obcyah misyj w Berlinie oświadczają, 
łe ze wiględu na atosnpjki wewnętrzna nwa 
tają przewrót w Berlinie zn [jodny poiało- 
wania.

Podaekretarr stanu von Haniel oświad­
czył jadnemk dziennikarzowi, łe ma pewne 
powody do przypuiiczeiiia, ił co najmniej 
Anglia nie powita nowego nądu nieły- 
ciliwie.

EbTis. 'letnpi dowiaduje się z Saat> 
bifliken, ił misye sprzymierzonych sn zngro- 
ione, ponienrał jest sczekiwnny wybuch woj­
ny domowej.

Gen. Henrys w  Mińsku.

W irodze nt f oai przybył wetoraj po 
poł"dmu do Miń’ka gen. Uenrye, Delegata 
pińetwa iaprzvjałaionego powitali na dwoi- 
cu imieniem wojska gen. Żeligowski i Mo­
krzycki, orai repruzentacya iar>ądu ziem 
wacLodnich. Po przeglądzie kompanii hono­
rowej gen. Henrys udał1 się do miasta przy­
ozdobionego flagami, tiyiiipatya dla delegata 
zaprzyjainionego państw* wyrazi łb się w ser­
decznym ustroju ludności. Tego samego 
dnia gen. Hen.ys udał się w dalną podrół.

Zju zd  kresowców.

W Brześciu litewskim odbył się zjazd 
delegatów powiatów brzeskiego, 1 obryńskie- 
go, prułańskiego, pruskiego, b iranowickiego 
i wołkowy skiego. Uchwalono wyałać do Na­
czelnika Państwa teligrnm a w i anami 
ezel, hoidn 1 wdrHnmośef za trudy po­
niesione dla odrodsenla Ojczyanj. Z bra­
ni przyłączają s>  całkowicie do uchwał wi­
leńskich z 1 b. m. domagają s’ę weielenii 
wyk wymienionych powiatów do Bzeczypo- 
śpolitej Polskiej i jak najspiesiniejesego 
prieprowadteaia wyborów do Sejmn Pol­
skiego.

  \



Wiec podróżnych.
W sobotę w południe, podróżni, których 

strajk kolejowy zatrzymał w Krakowie, od­
byli wiec, na którym ini, Wysocki le Lwowa 
wskazał, w jak ciężkiem położeniu znaLźli 
się przejezdni, którzy me mogą ani daiej 
wyjechać, ani tei w Krakowie znaleźć po­
mieszczenia, a wielu z tych podróżnych 
„iu.adko ohwilowo brakło środków do iycia.

Delegacja wiecu udtła .się następnie 
do komitetu strajkowego i  prośbą o paszcze 
nie pociągów celem priewietieąis-potiróinych 
do ich m ej8c zamieszkania. Komitet straj­
kowy zgodził się na wypuszczenie i  Krako­
wa potrzebnych pociągów. W następstwie 
tego po półnoey wyjectiały z Krakowa w kie­
runku Lwojra dwa pociągi, jeden około go- 
dsiay pierwszej w nocy, drugi zaś okuło 
godziny ósmej rano, a ponadto wyjechał 
i Krakowa jeden pociąg w kierunku Nowego 
Sącza i jeden do Warszawy,

W sprawie elektrowni warszawskiej.
Preaydyum Rady Ministrów komuni­

kuje: Wezoraj posłowie P. P ,S. interwenio­
wali u Prezydenta Ministrów w sprawie 
cofnięcia zarządzeń wojskowych w elektro­
wni w Warszawie. Prezydent Ministrów zgo 
dził sif na cofnipcie zarząd .eh, pod warun­
kiem jednak, ie zarząd Związku pracowni­
ków elektrowni i zarząd P, P. 8 poręczą, ii 
do czasu ustawawego załatwieni* sprawy 
strajku w iaatytucyach użyteczności publi­
cznej, strajki wogóie nie będą miały miejsca, 
Projekt ustawy regulującej strajki w insty­
tucjach użyteczności publicznej), drogą są­
dów rozjemczych, ma być przedstawiony Sej­
mowi w najbliższych dniach. Po dyakusyi i 
paradach wyjaśniło się, że zarządy Związku 
pracowników elektrowni t P. P. 8. nie były 
w ,motności dać wymaglnego poręczenia, 
proponując jedynie poręczenie tej treści: „Do 
czasu ustawowego załatwienia sprawy straj­
ków w inetytucyach użyteczności publicznej, 
dążyć będą w imieniu dobra mieszkańców 
stolicy do utrzymania eiektrcwai w ruchu 
przea ezas strajku*, tfząd uznał, że poręcze­
nie Związku ptaeowmków elektrowni i PPS., 
opierające się jedynie na dążeniu do utrzy- 
mąnia elektrowai w ruchu, nie daje dosta- 
teezaej gwarancji spokojnego funkcjonowa­
nia elektrowni, jako instytucyi użyteczności 
publicznej, stojąc niewirusienie na tern sta­
nowisku, że tam, gdzie chodzi o niebezpie­
czeństwo pozbawienia luuaości żywności, 
wody i światła, zmuszony jeat użyć wszel­
kich stojących ma do dyspozycyi prawnych 
środków zaradczych.

Walas zgrom . Zw iązku Urzędaikśw- 
Prawnikaw Adm inistr. p o lilyc zo ij.

Dnia 18 lutego b. r. odbyło się w Ma 
miestiictwie dorażae iruge zgromadzenie 
Zwiąiku urzędników-prawników Admiuistra- 
cyi politycznej przy przepisanym statutami 
komplecie członków poa ptzewodnictwem
Srezesa Związku, radcy dworu Szczęsnego 

ieóskiego.
Po Mgajeniu posiedzenia i odi rytzuiu 

protokołu oBtatniego walnego zgromadzenia, 
przewodniczący skreśli c»łą działalność 
Związku i jego wydziału u  ubiegfe rok ad­
ministracyjny, wskazując na ciężkfc stosun­
ki, wśród jakich Zwiąaek powstał, rozwijał 
się i organizował,

Z micyatjwy Związku przystąpiono w 
specjalnym komitecie, wybranym z łona 
Związku stowarzyszeń urzędników z akade- 
miokiem wykształceniem, pod przewodni­
ctwem wiceprezesa, radcy Namiestnictwa 
Zełeskiego do zredagowinia projektu pra­
gmatyki służbowej dla urzędników, który 
przedłożony Rządowi, w znacznej części stał
—■ . n n if i^ a w  iswwjLuHajnt ubki —— —Błf pOwHW  ̂ plvpiTOj Jnl Bft
być Sejmowi przedłożony do uchwalenia.

Prezydyum Związku poczyniło starania 
w kierunku możliwego srownania w trakto 
w&niu urzędników ministęryalnych w poró­
wnaniu z urzędnikami małopolskimi, dążąc 
na razie do wyjednania posunięcia urzędni­
ków małopolskich do VII. klasy rangi włą­
cznie do poborów następnej klasy rangi 
przy równoezesaem przyznaniu unędmkom 
cd VI. klasy rangi w górę dodatku rocznego 
do poborów. Speł-ieaie tsgo postniatu po­
szło w odwłokę, wskutek dymieyi ówcze­
snego miniatra skarbu dr, Bilińskiego,

Dla strzeżenia powstawania jednolitej 
i celowej administracyi powstała z inicja­
tywy Związku w łonie Tow. Praws. specyal- 
na sekcja, która wybrała w tym celu komi­
tet ściślejszy, złożeny z wybitnych fachow­
ców. Komitat ten, którego referentem jest 
tm. radca dwora Korsemowski, a korsfsren- 
tam starosta dr, Gałuszka, osrasował całko­

wity projekt organizacji władz administra- 5 
cyjuycŁ, który z pewueuti zmianami stał 
się podłożem prowizorycznej ustawy o or- 
ganuacyi województw i ich zakresie dzia­
łania.

Ze względu na obsadzenie stanowisk 
wojewodów w b. Kongresówce ludźmi nie­
fachowymi. opracował radca Nemieetsiictwa 
dr. Cwojdziński na zlecanie wydziału me- 
moryał, wykazujący ujemne skutki tego za­
rządzenia i domagający kię, aoy stanowiska 
kierująca w administracji politycznej powie­
rzano wyłącznie eiłom zawodowo wykształ­
conym i rutynowanym

Prezydyum Związku z-;,ło również 
stanowisko w uprawie prsyjmow nia do służ­
by tych urzędników Polaku w. Atórz bądżto 
pozostawali w służbie ruskiej w czarę u - 
wa-.yi, bądź też co do których zachodziły 
wątpliwości, czy icn zachowanie się w owym 
czasie było bez zarzutu.

Stosownie też do postawionego przez 
Prezydym Związku poatuiatu, aby tacy urzęd­
nicy nie byli przyjmowani do służby pul- 
ssie) bez poprzedniego specjalnego postępo­
wano rehabilitacyjnego, na zarządzenie Ge­
neralnego Delegata Rządu w katdym poszcze­
gólnym wypadku decydowała Komisya re­
habilitacyjna, do której Związuk delegował
1 członków i 2 zastępców.

Po uastępnem przedstawieniu przez 
skarbnika Związku komisarza powiatowego 
Knżniewicza stanu kasy i przyjęciu wniosku 
tegot o podwyższeniu wkładek mesięczuyc’ , 
począwszy od 1 stycznia b. r. z i  kor. na
2 marki, oraz przyjęciu do wiadomości spra­
wozdania komisji rewizyjnej, przedłożonego 
przez sekretarza Namiestnictwa Aulicha 
Zgromadzenie udzieliło jr-nogłośnie dotych­
czasowemu ^ydzia^owi obsolutoryum, paciem 
przystąpiło w myśl strtatn do wyboru no­
wego wydziału, Wybrani zostali:

Do Prezydyum: Pp. Oieńsk' jako pre­
zes, ZeleBki jako pierwszy wiceprezes, Ko 
walikowski w Krakowie, jako drugi wice­
prezes ;

do wydziału: pp, dr. CwojdiińBki. dr. 
Bętkowski, Olpiński, Muszyński, Kuezewski, 
Swouoda i dr. Gałuszka;

lako zastępcy : pp. Kostecki, dr. Ra­
czyński, Solecki 1 Żaczek; — wreszcie

do komiayi rewizyjnej: pp. Aulich,
Węclewski i dr. Zizisław Wawrausch.

W dalszym e.ągu posiedzeń.* na zapy- 
tinie radcy Namiestnictwa Brusikiewicza, 
czy zebranym wiadomo, że zamierzone je.t 
pozbawienie władz administracyjnych prawa 
orzecznictwa karnego a przekazanie go są­
dom. wyjaśnił starosta dr, Gałus<ka, że do tego 
niedopaści komis? a kodyfikacyjna, atóra w 
tym względzie atoi ua stanowisku ''ręcz 
odmiennem.

Ma zapytanie rade? Namiestnictwa 
Wenca w sprawie wprowadzenia przez Pre- 
zydjum Rady MiniBtrów 1 godzinnego urzę­
dowania, przewodniczący p. Gieheki zdał 
sprawę z posiedzenia, jakie w tej sprawie 
odbyło się u Generalnego Delegata Riądu.

Po następnem wyjaśnieniu jeszeze kil­
ku kweatyj droi>niej8zej wagi, poruszonjch 
w mterpclaeya fi, skierowanych do prze­
wodniczącego, Zgromadzenie ua wniosek 
radcy Namieatmctwa Wen a, wyraziło przez 
aklamację ustępującemu Prezydyum i całe­
mu wydziałowi podziękowanie u  energiczne 
i skuteczne pełnienie swych obowiązkow,— 
poczem przewodniczący zamknął walne zgro­
madzenie.

Lwów. 16 marca 1920
Kaleadara.
W t o r e k :  16 marca.
Rzym. kat.: Lubina męcz,
Gr. kat.: Ewtropia.
Słowizńoki: Ojcoatawa.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 15 

zcchód słońca o godzinie 698 po południu, 
Temperatura o godzinie 18 w południe 

+  1 stopni.

— Generalny Deli gai Rządu dr. Ka­
zimierz Gałecki wyjechał wczoraj wieczorem 

oprawach urzędowych do Warszawy.
— Dar Narodowy dla Józefa Plłsud 

sklego. Pani I. J. z oiyła w Rei ra ie prą­
dowym 0. G., uzyskane jako wynagrodzenie 
za pracę nadubowiąikowa 500 Mir, 1 460 kor. 
sa Dar Narodowy dla Jóaefa Piłsudakiego, 
Składając ainiejczem serdeczne podziękowa­
nie bezimiennej ofiarodawczyni, zawiadamiam, 
że kwotę powyżazą przesłałem na ręce Pre 
zydenta mjasta, odnośnie do uchwały Ra^y 
miasta, polecającej prezydysm stworzenie 
Komitetu Daru Narodowego dis Jóstfa Pił- 
sudskisgo,

£  Wójcicki ffot,

— Biorą Mlnietototna eprawj z e ­
wnętrz nyck otwarte są dla publiczności od 
godz, 10 p.zed południem do 1 po południu. 
Biura inform»cjjao-pod*wcze otwarte są od 
godz. 8 30 rano do 3 30 po' południu. Sze­
fowie sekeyi przyjmują od godz, 11 przed 
południem do 5 po południu,

— Zapis dr. Burzyńskiego. Ostatniej 
woli rozporządzeniem z daia 5 lutego 1914, 
zapisał ś. p, Alfred Burziński, zmarły w 
Monachium daia 22 lutego 1914. r, dwie 
swoje realności a to przy ni. Słowackiego 
1, 18 i przy ul Ormiańskiej 1, 22 ua cele 
polskich skautowych kolonii wakacyjnych 
z t- m że realności te meją być przy sprzy­
jających mrukach  3przed»Ąe, jednakowoż 
nie niżej, jak za łączną sumę jednego mi­
liona koron, Z otrzymanej zaś ceny mają 
być spłscone dług. hipoteczne, ob iążające 
te realności, a cała reszta użytą ma być 
na zakupno obj-zarów p ędomorgowyeh na 
wimystą własność polskich kolonii skauto­
wych. Fundusz ten obciążył ś. p. spadko 
dawca obowiązkiem wypłacania coroczne
8.000 koron na rzecz jega rodziny t. j. 
matki i trzech sióstr jako dożywocie.

W dniu 17 października 1919 r. ze­
brali s ę wykonawcy ostatniej woli ś. p. 
spadkobiercy i po przeprowadzonej dyskmyi 
uchwalili gpneuać obie powyższe realności 
za ceny ponad jeden milion keroa.

Gdy Namiestnictwo reskryptem z dnia 
23 października 1919 zezwoliło u  sprzedaż 
obu realności Wydział „Sokoła* poruciył 
przeprowadzanie ocenienia realności druhom 
Zdzisławowi Warsłułow^kiemu i Tadeuszowi 
Mostowskiemu, Fę przedłożeniu przez nich 
operatu szacunkowego, sprawa sprzedaży bę­
dzie mogła dslej postąpić.

—̂  Nadanie stypendium, Namiest­
nictwo nadało stypendyum z fundacji sty- 
peudyjao-posagowej im. Józefa Gerzabka w 
kwocie 400 kor. Józefowi Obodzickiemn, 
uczniowi Semineryum naucz, w Tarnowie, 
oraz posag z tej fundacji w kwocie 409 kor. 
Teresie Ghodziekiej, zamieszkałej w Tar­
nowie.

t  Koman Kwiatkowski, et. komisarz 
policji, zmarł wczoraj wieczorem w ssnato- 
ryum dr. Majewskiego,

SmierC tego Liardto cenionego i nie­
zwykła spręiystego ursędnika policyi, n»stą- 
eila wskutek ciężkiej komplikacyi po prze­
bytym tyfusie plamistym, Nadkomisarz Kwia­
tkowski pracował ostatnio w sztabie gen. 
Iwaszkiewicza i nabawił się t.ej choroby pod­
czas urzędowania na froncie,

W ś. p. Romanie Kwiatkowskim traci 
społeczeństwo bardzo sumiennego urzędni­
ka, który z calem poświęceniem pracował, 
zwłaszcza w latach 1917 i 18 w dziale bez- 
pieesenstwa, tropiąc z narażeniem życia nie­
bezpiecznych usobuików i chroniąc ogół 
przed szkodą i ibronn ą, djrekeya policji 
zaś jednego z najUpszyeh pracowników, a 
koledzy i padwładoi, towarajBza i przy­
jaciela.

W pize .iągu krótkiego czasu zmarło 
na tyfus plamisty czterech urzędników, 
podczas pełnienia obowiązków służbowych,

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wre Mary a Wiakowska, lat 68, wdowa po 
właścicielu dobr; Jakób Jasiński, lat 51, lu­
strator Wydziału powiatowego; Maryan Ge- 
lmek, lat 89, nauczyciel; Mzrya Majewska, 
lat 70, wowa po obywatelu m..Lwowa; Ste­
fan Kaainka, lat 30, konduktor tramwayo- 
wy; Jadwiga Podeata, lat 46, iona urzędni­
ka telegralu; Bronisława Deszberg, lat 58 
krawczyni; Leon Kapuśeińsu, syaek oby­
watela m. Lwowa, w l-azej wiośnie żyeia.

W PaBiekacb Halickich, Jan Hefezjc, 
lat 86, czeladnik masarski,

— Polskie Tow. Przyrodników Im. 
Kopernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorek, 16 b. m. o godz, 6 po poł. 
w sali Instytutu geologicznego Uniwersytetu 
(ul. Długosza 8) z następującym porządkiem 
dziennym: O państwowej Komisyi ochrony 
przyrody Polski, przemawiają prof dr, Sewe 
ryn Krsemieniewaki prof. dr, Szymon Wier­
dak, prof. dr, Eugeniusz Rimer, Osoby n e 
będące członkami Towarzystwa, ma;ą wstęp 
na posiedzenia naukowe,

— Aresztowanie fałszywego rotm i­
strza. Lw. Normy Noniedtialkowe donoszą: 
Wojskowe władze siecze we Lwowie wpa­
dły na trop niezwykle rafinowanego bandy­
ty. który włoży wszy na siebie mundur rotmi­
strza Wojsk Polskich dopuścił się poza gra­
nicami kraju szeregu oszustw, Niejaki Gu­
staw Makowiecki, liczący około lat 35, po­
jawił się przed kliku miosiącami w Odeste i 
ubrawszy mundur rotmistrza polskiego, umiał 
tak sprytnie podejść tamtejszego konsula 
polskiego p, Srokowskiego, że ten zamiano­
wał go komendantem straty konsularnej. 
Fałszywy rotm stru dopuścił się na tem sta­
nowisku szeregu zbtodai, a przedewflzystkiem 
pobierał za wyrabianie paszportów do Pol­
ski po 6,000 rubli. Wreszcio Makowiecki,
trzeozuwając, że sprawki jego mogą być 

zżdąj chwili wykrytt i nastąpić może wre- 
sstowsnis, postanowił wyjechać dc Polski.

Nie trudno uzyskał potrzebne dokumenty. 
Oezust przygotował jeszcze do wywozu ro­
zmaite neozy, pochodzące r kradzieży, a nad­
to znaczniejszą ilość tygodniu. Wszystko to 
zapakował do „kufrów dyplomatycznych* i 
zaopatrzył je w podrobione pieczęcie konsu­
latu. Makowiecki wyjechał pociągiem dla 
uchodźców i po dłuższej podróży przybył do 
Rumunii, kierując się do Lwowa, aby wkrótee 
ulzezęśliwić nasze miasto swą obecnością.

Tymczasem lwowski wojskowy oddział 
informacyjny, śledził pilnie działalność Ma­
kowieckiego, oczekując tylko sposobności, 
aby go wrebztofcać Prztd kilku dniami fał­
szywy rotmistrz i dyplomata, skoro tylko 
przekroczył granice Rumunii, był już pilnie 
strzeżmy i po przyjaździe do Lwowa na­
tychmiast aresztowany. Makowieckiego za­
mknięto w więzieniu 1 wdrożono energiczne 
śledztwo. Oszusta spotka żasłużona kara.

— Omyłka draka. W niedzielnym 
numerze Gcmty Lwowskiej wkradła się z 
wisy drakami w artykule p. t. .Pożegnani# 
Prorur&toryi Skarbu i Jej Prezydenta*, w 
wierstu 12 od dołu (szalty czwartuj) omyłka 
druku, którą musimy sprostować, choć lepiej 
świadomi rzuozy, sami sob e niezawodni* 
błąd tan wyjaśnili. Zamiast „trwali tiiow*- 
nymi* adwokatami, winno być: „kwalifiko­
wanymi* kdwokntami.

Zaznaczyć jeszcze należy, że w oma­
wianym artykule wypadł ustęp o zakresie 
dzielenia Prokuratoryi Skarbu, którego nie 
powtarzamy ze wigtęau na to, że przedmio 
jsst znany

— IV b ia łf dzień okradziono w go­
dzinach obiadaw/rh sklep Adolfa Sterna 
przy ul, Jagiellońskiej 11A otwierając drzwi 
wytrychem. Zabrano zelszaą kasetkę z 40000 
koronamii

— Ujęcie iłedalei. Ignacego Klein- 
mauc, który okradt Esterę Schataową picy 
ul. Pełtewnej, oraz Izraela Szafirę pray ul. 
Słonecznej 27 a rzeczy sprzedał u  pl, Sol­
skich schwytał potroi .policyjny.

Maryę Ruayaiakową areutowała lwo­
wian policja jato sprawczynię kradiieży 
bielizny u £ozy koma. owej przy ul. Korze­
niowskiego 2.

— NIeMfecęśltwy wypadek. Przy ul, 
Szeptyckich upauł pośliznąwszy się Krzy­
sztof Ni cdi el A l 1 złamri nogę. Pogotowia 
ratunkowe po założeniu prowizorycznego o- 
patronka, odwiozło go do sspitala.

— Zdernenle z tramwajem. Woźni­
ca Piotr Turczyn najechał pod wós tram­
wajowy na rogu ulicy Szeptyekich i Leona 
Sapiehy tak mezzezęślinie, iż konie zostały 
pokalecioae, wóz zniszczony a sam Turczyn 
odniósł niebezpieczną ranę na nodze. Ofiarę 
wypadku zaopatrzyło pogotowie ratunkowe,

— Do pracowni cukierniczej p, De­
renia przj pUou 01 owym i. 7, ułamali się 
Kudzieje, nic jednak nte» wskórali, bo w lo­
kalu i -dnycu zapasów nie było, wynudza­
jąc tylko azktdę na 600 kor. przez wyrwa­
nie kratj u okna.

— Pas transmisyjny, wartości 30 000 
koron skradziono we folwarku br. Potookie- 
go w Ohlebowicach pod Bibrlrą.

— W magasynie wojskowym komps-
nijnym 52 p. p., schwytał plutonowy Józef 
lików 18-letniegó Piotra Paata, który ode­
rwawszy z towarzyszem kłódkę, zamkuąt się 
wewnątrz, spakował znajdującą się tam bie­
liznę w tłumok, i oczekiwał na powrót 
wspólnika, który jsż odszedł z częścią skra­
dzionej bielizny.

Jest to powtórna kradzież w tym ma- 
guijnie, gdyż pned niedawnym czasem skra- 
u m io  tam również 40 par bielizny woj­
skowej.

— Na place Krakowskim skradtioao 
portfel za 160 Mk. p. Stanisławowi Wereho- 
lakowi.

— Na płaca Powystnwowym w je­
dnym z pawilonów dostrzegł eierżant 40 pp. 
p. Karol Tomak złodaieja odkręcającego naj­
spokojniej okna, Obciął go więc pr*yareszto- 
w;ć, lecz złodziej umknął, mimo danych doń 
strzałów.

— Za ja idę wózkiem po chodnika 
przy ul. Gródeckiej, ukarano grzywną 20 K 
Stanisława Piątkowskiego.

Za tamowanie ruehu ręcznym wózkiem 
przy ul. Szpitalnej, ukarano grzywną po 10 K: 
Michała Grabca, Izydora Maurycego Korke- 
aa i Dawida Leszczywera.

— W Hurajowle aa wiązał się Komitet 
P, N' za iaicyatywą ka, Ignacego Lazarewi- 
cza, Ziraz na pierwszem zebraniu zł żyło 
ślubowaaie 49 osób obojga pici.

— Z Bydgosscsy. Na wesorajszem 
pesiedzeniu Rady miejskiej został jedtogło- 
śaie wybrany prezydentem miana Mac asek, 
dotychczasowy prezydent miasta z ramienia 
rządu. Jednym z wiceprezydentów wybrany 
został p. Bessert, b, burmistrz Ostrowa, na 
stanowisko drogiego wicspreijdsnta powc- 
Inny bfdMs Tolsk,



— M rgi ret Wikwa, ećrim-preayden-
ta Stanów^jednoezonycb, ttt^ra występowa­
ła pH l̂iwime jako śpiewaczka, zachorowała 
przed kiiku tygodniami n* ciężką grrpę, 
Jak d >nooi Giicago Tnoum panna Murgaret 
Wilson wprawdzie prcyszła do i drowi*, ale 
natomiast utraciła całkowicie głos. W Ame­
ryce dow’ ipkują z tego powoda, mówiąc, te 
jest to jeszcze jedm głos z pośród „utraco­
nych" prze? Wilsonn.

— Koniec okrętów ketonowych. Z 
chwilą wz-aBtająeey  ̂ zastosowania betonu i 
żslazobetoun w budownictwie lądowtm, po­
nęto zastanawiać się równi>« nad możliwo­
ścią budowy okręgów z mateytła, któreąo 
ogaiotrwsłość — pominąwszy inne zalety — 
sUsowIł* moment rozstrzygający przy dece- 
zyi: czy drzewo —  czy beton. Z czasem po­
wstały cpeeyalue towarzystwa (między m ie­
rni takie w Tryeście), które wyłącznie zij 
mowały się budową okrętów żelazobetono- 
wyeh. Zdaje się jednak, te doświadczenia, 
jakie w Ameryee w tym kierunku poczynio- 
lo , nie są jak najlepsze, jeteli Urząd żaglu 
gi morskiej w Waszyngtonie polecił zasta­
nowić dalszą budowę okrętów betonowych 
ze względu na koszta, kio pozostające w ża­
dnym stosunku do faktycznej niyteczneści.

We wtorek, 16 maren „Noc w Wene-1 frauuuekieb. Dwa pierwsi akty zrob>one tą ZwyClętlWa bflSZMtfłkÓW BA Syberyi
eyi*, operetka w 3 aktach J. Straussa z pp, I wzorowo, akt trzeci zaczyn- cię lekko zama- 
Milewską, B^gdanowioaówną, Bielińską, Hie | zywać, za duto w nim tyrad i w yfłououyh

Z i m n o .
(ui) Ciepło jest darem niebios, zimno 

wynalazkiem szatana, Myśl paradoksalna, 
jeanak prawdziwa. Paradoksalna, ponieważ 
piekło, jak wiadomo, posiada bardzo wysoką 
temperaturę. Skąd więc właśnie dyabeł wpadł 
na wśoiekły pomysł mroienia łudzi, trudno 
zrozumieć. Jednak to jego rieoz, Nasza, cier­
pieć BCntkiem psieh konceptów biesa.

O dysbelskiej prowemencyi zimna naj- 
dowodtiej świadczy demoralizujący wpływ, 
jaki ono wywiera na człowieka, Forda najgo­
rętsze serce, gdy nogi zziębnął Najżywsza 
fanka*/* traei rozmach, gdy plecy ścierpną 
skostniałe 1 A gdy zlodowacenie obejmie jut 
kolejno wuzystaie członki, człowiek przesta­
je być człowiekiem: przestaje czuć, myśleć, 
łaknąć, pragnąć, traci całą wolę i energię, 
tyle tylko ich zachowując, by kląć na ciem 
świat stoi, Człowiek w tym stanie gotów jest 
popełaić największą zbrodnię, jeśli przypusz­
czać nu >i*, ii ona oddany go ciepłem. A sza­
tan patrząc, jak go wykierował, tyiko zacie­
ra ręce.

Jakie .uutne, gdy tego rodzaju rsfftk- 
sye zapisywać wypadnie w dniu 15 marca, 
na pregu wiosny, tui ped bokiem św. Jó­
zefa, który przecie złotą swą trąbą zwoływać 
ma ptactwo z wyraju!

l i i i  i s M o m i a

rowską, Kulikowskim, Polańskim, Justisnem 
i Niedzielskim.

We środę, 17 msrea „Eugeniusz On«- 
gin", opera B, Czarkowskiego z pp. Bitndrow- 
ską, Gceen, Ostrowską, Bielińską Okońskim, 
Homerem, Wiklińskim, Niedzielskim i Je 
lińskim.

We czwartek, 18 marca po raz trzeci 
„Młodzi i ttm y" komedya w 3 akt. A Hajo 
z pp. Transzo. Łozińską, Bowińską, Kwist- 
kiewicrową, Pillerową, Hrer^wskim, Bstsenką 
Łarewiezem i Cz&kim.

W piątek, 19 marca „Noe w Wenecyi“, 
operetka w 3 aktach J. Straussa z pp, Mi­
łowską, Bogdsnowicaówn*, Bielińską, Hi«- 
rowską, Kuligowskim, Folańskim, Justianem 
i Ntedtielsk-m.

W SJDOtę, 20 marca o godz. 3 po rss 
21 „Sułkowski", tragedy* w 5 akt. 8t. Że­
romskiego z p. Kozłowskim w roli tytułowej 
i z pp. Barwińskimi, Bydzewskim, Frącskow- 
skim, B*tschką, Okoruickim, Mihutowiczem 
Bztogowskim, Hierowskim, Łarewiezem i Bo 
iwanem.

W sobotę, 20 maroa o godz. 7 „Ma­
dame Butterfly, opera w 8 akt. Pucciniego 

p. Argasińsuą-Choynowską w roli tytuło­
wej i z pp. Ostrowską, Łowczyńskim i Sie­
roszewskim.

W niedzielę, 21 marca o godz- 8 po poł. 
„Asystont", sztuka w 3 akt. O. Zapolskiej, 

niezmienionej obsadzie,
W niedzielę 21 marca o godz. 7 wiecz. 

po raz 9 „Eros i Psyche", opera w 5 obra­
zach L. Bóiyckiego a pp. Korolewica-Way- 
dową, Wreen, Ostrowską, Małeeką, Okoń­
skim, Łowczyńskim, Wolińskim. Hornerum 

Sieroszewskim.
W poniedziałek, 22 marca „Noc w We­

necji", operetka w 2 aktach J. Straussa 
pp, Miłowską, Bogd.nowicaówną, Bieliń­

ską, Hierowską, Kuligowskim, Folańskim, 
Jusiianem i Niedzielskim.

Śepertwur fewtrw aicjsk łef*,
W poniedaiołek, 15 marca o god.s 7 

wieczorem po rzs drugi „Młodzi i atarzy", 
komedya w 8 aktath Hajo.

enteneyj, w całości jednak „Mccdzi i sta­
rzy* są proouktom d’a specyalnego teatrzy­
ku — dobrym i robiącym na pewno kasę.

U nas komedyjka ta dzięki naprawdę 
świetnej grze naszych -aktorów osiągnie p  ̂
wuą liczbę przedstawień zabierając wieczory 
przeznaczone przecież, w myśl solennych 
zapowiedzi dy ekcyi, na Fredrę, Słowackiego, 
Wyspiańskiego i t. d , którycb doo-eksć sis 
nie mniemy. Od czasu do m su widzimy 
wprawdzie uł afiszu nazwi ko któregoś z głc- 
śnych pisarzy, ale to tylko na okrazę, bo 
potem następuje *®;.wu dłogi szereg zbędnych 
Fiiuestk dla kt rych wielkie mis?t> mają 
umyślne sceski Botuniiemy, ts teatr lwow­
ski coraz mniej mnie si gać po wybitny re­
pertuar z braku większej liczby wybitnych 
artystów, z Łtórycb cors* jakoś ubywa, ale 
temu musi się przecież zaialzić. Tak świe­
tny artysta i mający tyle dobrych chęci j 
dyrektor Tarasiewicz znajdzie napewno jakąś 
radę i o to do niego apelujemy.

Jak wszomn eliśmy „Młodych i sta­
rych" grano doskonale. TrapB/.o znowu 
zajaśniała w csłyn blasku swej, o uiepospo 
litego talentu, Ł o z i ń s k a  był>» doekon* 
łym tizpiot^m, niespodziankę sprawił nam 
grą swoją Hierowsk i ,  bardzo dobry w roli 
„budzącego się do życia".., buduarowego, 
Eugeniusza, dobre postacie dali B s t s c h k a, 
K w i a t k i e w i e z o w ą ,  S o w iń s k a ,  Pil - 
l e r o w a  i L arew iez .

Art*f Sdtrddet,

Z  TEATRU .
(„Młodsi i starcy" — komedya w 8 aktach 

Aleksandra Hajo).
Lekka, dowcipna, nad&jąea się dosko­

nało do jakiegoś letniego teatrzyku komedya 
węgierskhgt autora, któremu otwarto go­
ścinne podwoje naszej sceny stołecznej, cier­
piącej ciągle n» bszplanowcść, podobać się 
będzie tej publiczności, jaka szuka w prsy 
brtku Melpomeny tylko zabawy i śmechu, 
Alek ander Hajo jesc bardzo dobrym uczniem 
szkoły francuskiej, z której wyniósł maju 
mość tycia sceny, sposób obrabiania tematu 
i ten specyficzny rodzaj humoru, pod któ­
rego osłoną można wiele powiedzieć, z góry 
liciąo na przebaczenie.

„Młodzi i starzy" posiadają te wszyst 
kie zalety i to w takim stopniu, że gdyby 
nie węgierskie nazwiska osób działających, 
na afista teatrsluym, można by podpisać 
któregoś ze współczesnych modnych autorów

T elegram y P. A . T

Londyn. Bolszewicy 
główne siły północnej 
na Syoeryi i posuwają 
Bij kału.

rozbili i znieśH 
armii rossyjskiej

się w kierunku

Zapowiedź strajku górniczego 
w  Ameryce.

Kraków. Z Now-jsto Yorku donoszą, 
że górnicy kopalń węglowych postanowili 

dniem 1 kwietnia b r. zaprzestać pracy, 
ile żądania podwyższania płac nie będą 

załatwione.

Pogromczyni „Grubej B e rty".
'Paryż. {Hava$). Intranigcanł dowia­

duje Bię, Zm rząd fr »ntusai nabył patent na 
aimatę nowej koastruacyi. Armata ta mesie 

a nawet 4 razy dalej, niż niemieckie działo 
„Gruba Berta".

Oświadczenie Kierońskiego.
Paryż. (Haras) Ezcelsior zamieszcza 

wywiad s bawiącym w Paryżu Kiereńbkun, 
który oświadczył, iż sprzymierzeni popełnili 
błąd popierając generałów oaeskień prze­
ciw narodowi i demokracji rosyjskiej.

Sytuacja musi uledz zmianie przez 
przyjęcie wł»d*y przez prawdziwych przed­
stawicieli narodu rossyjsuego. Sprzymierzeni 
u ł  powiem wszczynać jakichkolwiek roko­
wań z rządem rossyjskim.

Ją&cseiny \ odpowiedzialny redaktor, 
^ 'f A N H M r i  W  K O S S O W S K I,

2  Ligi narodów.
Paiyft. (Hazas). Komitet wykonawczy 

Ligi narodów nt posiedzeniu pod przewo­
dnictwem Bourgaois stwierdził znaczny ro­
zwój działalności Ligi narodów.

Postanowiono wystać apecyalną komisyę 
dla zbadania stozunków w Bossyi. W korni- 
syi tej uczestniczyć będą przedstawiciele 
■fer rybotniczyeh, wyzna zem prrei między­
narodowe biuro gu&cy. które będz e mogło 
ze swej stroisy wysłać inną kymhyę dla 
zbadania warunków pracy. Prócz t gc roz­
ważano środki zwalczania tyfusu w Polsce, 
za co poseł polski wyraził Badzie podzię­
kowanie.

N A D E S Ł A N E .
Za tę rubrykf itrtakeya u .  oiene odpowiedaialndśei:

A P O Ł Ł OX X
X  nadawycajaj, interesu jący

X X  
X

akt. włoski, salonowy draiut
X  
X  
X

Nadtu dowcipna 2-akłowa komedya J (

Niebezpieczne cienie
X  
X  
X  
X  
X  
X *VWJ v r v u  u r /u n w

X X X X X X X K X X X X X X X
Karolek szuka żony.x

S G E H T  W  r A R T S U K  C T K K U
najwspanialsze, dotąd we Lwowie nie widziane, wyświetlają obecnie z nadzwyczajnem 
powodzeniem wytworne kinoteatry „ M a p y s i e ń o e “  i  „ K o p e x > n l k “  

w cyrkowo-salonowym dramaole zawiści i miłości w 8 częściach p. t

R Y C E & Z Ł  Ż U Ł T E 60 T R Ó J K Ą T A
Włoski film wytwórni Cinee, długości 2500 metrów. — Prześliczne zdjęcia ostre i jasne 
Świetna reżyserya. — Najwspanialsze areydzleło kinematograficzne chwili obecne\.

Baronowa Orczy. 13)

NIEUCHW YTNY BłEDRZENIEC .
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).

BOZDZIAŁ VI.
Dla biednych Paryian.

Nie było czasu na dalsze wyjaśnienia, 
bo w tej chwili roześmiane i rozbaw^ne 
koło znajomych znowu otoczyło Sir percyVgo 
i jego żonę, która, zawsze na straży swych 
uczuć, nie data pozaać gestem ani epoirse- 
niem, jaka scena rozegrała się przed chwilą 
między nią a jej mężem. Chociaż bezustarną 
d ę̂cs^BS obawą o szalonego awanturnika 
wieczuie narsitjąeego się na niebe^phezeń- 
etwa, Marguenta Bukeney umiała zaehować 
tąjsmaicę B edrzeńoa, jak taleu inny czło- 
nen Ligi. A gdy na myśl o jego czy pach, 
duma i roskess Totsadzały jej p ersi, roisą- 
dek kazał jej zaysawwuć nad wzruazeniem, 
które zdrattoalo s ę chyba tylko blaskiem 
szczęścia i bezgranicznej mJs ei w onacb. 
Stosunek ich pę**auł nt poxór taki sam. 
jak dawircj; z jej atrony ten lekki odcień 
pobłażliwego lekceważeuia,prayimowanypr{i-« 
mego bez protestu; gdyby bowiem zbyt na­
gle zmieniła swoje zachowanie, to wywoła­
łaby tylko zdziwienie i konwatarie całego 
ich otoczenia.

Serce jej udręczała świadomość, że Per- 
cy Biakaaey piastował y  duszy potężną, a 
meprsobłagzną rywalkę iej miłości: była 
nią szalona, namiętna, dzika chęś przygód. 
Dla n .'j gotów był poświęcić wszystko, na­
wet własne tycie; Marguenta nre śmiała 
posUwić ssbi* pytanie, czy i jej miłość,

Dwa razy w ciągu kiiku trgodni prie- 
prawi ł się do Francji: ile rasy żegnała ^o, 
nie mogła być pewną, czy go ujrzy znowu. 
Nie pojmowała wprost niezdar&cśei francu­
skiego Komitetu Bezpieczeństwa Publicznego, 
który tyle razy dozwolił znienawidzonemu 
Biedrzeńcowi wymknąć Bię ze swoich rąk. 
ale nie próbowała nigdy mężą przestrzegać 
albo bLgać go o zaniechanie przedsięwzię­
cia, Gdy oddał jej pod opiekę przybyłych 
z Franeyi Pawła Dóroulćde i Juliettę Mar­
ny, serce jej drgnęło szcierem usianiem dla 
nich, bo wsi£k j e g o  to bezcenne,życie szło 
w zakład o ich ocalenie

Ukochała Juliettę za niebezpieczeństwa, 
które Percy przebył, za niepokoje, które sa­
ma przecierpiała; dzisiaj jednak, wśród tych 
potoków światła słonecznego, tej radości ży­
cia w całej przyrodzie, odczuła nagie bole­
sny, nieprzyzeycięijny dreszcz trwogi, gwał­
towną odrazę do tego życia dzikiego i awan­
turniczego, które obrywało go tak często od 
jej boku. Jego żartobliwa, wymijająca odpo­
wiedź zamknęła jej usta, a rozbawiona pa­
planina, która potem nastąpiła, trzymała jej 
spojrzenia i słowa na uwięzi, Zapragnęła 
wszakże aamotności, a ta buda na uboczu 
z jaskrawym afiszem i wywoływaczem w frjr- 
g jakiej czapce zaczęła dz.ałać na nię pocią- 
gająco.

Mimo woli skierowała tam swe krok’, 
a całe towarzystwo również mimowoli Biło 
za nią. Bir Percy tylko pozostał w tyle, by 
kamienie kilka słów z Lordem Hastings, 
który tylko co nadaiedł.

— Pani chyba me maaz umiaru, Lady 
Biskeney, zaszczycić swoją osobą t<r wstrętne 
widowisko? — zdziwił się Lord Antoni Dew* 
horst, gdy Margusnts zatrzymała lię prawi*

mechanicznie o parę kroków od odosobnio­
nej budy.

— Nie wiem — odrzekła ze sztuciną 
wesołością — „coś mię tam ciągnie. Zre­
sztą nie mam potrzeby patrzeć na wido­
wisko — dodała znacząco wskazując na
?rnbo wykonany napis n wejśsia do naiąiotu: 

omoc dla ginących z głodu w Paryżu.
— Tanr jest niesspetna niewiasta, któ- 

n» śpiewa i obrzydliwa ruszające się zabawka 
mechauifina —- objaśniał jedea z młodych 
ludzi otoczenia. — Strasznie tam ciemno 
i ciasno; nie wiem za jakie grcechy skusiło 
mię tam nglądnąć, ale wi*m, że jeszeie 
spieszniej patrzyłem którędy wyjść.

— Więc to pewnie za moje grzechy 
kusi mię coś w tej chwili — rztciła Mar 
gaerita lekko — Prosi , puścić mię tam. 
-Chciałabym posłuchać śpiewu tej ładnej ko­
biety, chociaż nie num ochoty patrzeć «a  
paskudną zabawką,

— Osy mogę pani towarzyszyć, Lidy 
Blakeney? — rzekł Lord To«y-

— Nie! Wolałabym pójść sama — od­
parła trochę niecierpliwie. — Prosię nie 
zważać na mój kaprys i zaciekać na mnie 
ta, gdtie teraz inczyka gra tak wesoło.

Byłoby w złym tonie dłużej nalegać. 
Skinąwszy lekko głową rsiyśtkim znajo­
mym, wóród ciągłych jeszcze protestów ca- 
ł j młodzi tży, M rguerwa szybko przekro­
czyła prymitywnie ustawione drzwi i we­
szła do środka.

Człowiek w teatralnych łachmanach 
i w charakterystycznej czerwonej czapce 
stał tut przy wejśeia i potrząsał ostentacyj­
nie puszką w rytmicznych odstępach,

Wnętrze budiy było ciems , i ponur; 
stanowiła kontrast z jasności* ciepłego dnia 
wrześniowego i wNotyn gwarem tłumu

zgromadzonego u drzwi Produkcje widocznie 
tylko co odbyła się na wzniesionej platfor­
mie, bo parę osób gotowało się jakoby do 
od -jśeia. KUira luźnych uwag doązło do uąąu 
Maignenty, gdy się zbliżiła, a mała grupa 
ludzi rozstąpiła się przed nią. Kilka kobiet 
oniemiało ze zdumienia, na widok jej za­
chwycając. j sukni, inne zaś dygały r usza­
nowaniem.

Natychmiast wpadła jej w oko mecha­
niczna zabawka. Nie wydała się jej jednakże 
wstrętną, tylko ozemś dziwnie grotsskowem 
rasem z temi drewnianemi figurkami znie- 
saukomtałemi w j Maskowym geście.

PrajsHnęła się, by lepiej widzieć, a 
Wszyscy zamilkli w oczekiwaniu, co ona na 
to powie.

— Jej dostojność pochouti z Francji 
— szepnął ktoś w pobliżu — i pewnie bę­
dzie wiedzieć, czy ta rzecz istotnie tak wy­
gląda ,

— Zdaje się być zainteresowaną — 
dorzucił ktoś drugi również sieptenr

— Panie zmiłuj się ! — zawołała ja­
kaś w?Boł* dziewczyna zawieszona na ra­
mieniu pewsego nerwowwęo młodneńca —• 
zaowu idę zbierać pieniądze.

Na wzftiestoaei platformie w drugim 
kącie, namiotu zjawiła srę wysmukła postać 
młodej kobiety iDrauej w dziwnie Jposępne 
barwy s czarną koronkową narzutuą lekko 
okrywającą głowę.
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Licytacye.
E. 55/19/5. Strona zobowiązana: Na* 

ftaH Tafel sti-rsiy, Róża z Taflów Spirax 
Feiga z Taflów lacher, zastąpieni prze. Ku- 
-itora adwokata dr. Eliasza Lóweathala. 
Edr kt licytacyjny orai weiwsnie do igło • 
szeaia wierzytelności. wniosek strony 
egzekwującej Powiatowej K«sy O itc^daoóci 
w Ropczycach dnist&jąeej przez generalnego 
pałnumoenika rdw. dr. feńsego w B%pezy- 
cach odbędzie się dnia 26 kwietnia 1920 r. 
o godz. 11 m. 30 pried południem w biurze 
Nr 37 na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytscy* następujących realności: ki. 
gr. gm Sędziszów lwn. 232, oznaczenie real­
ności: przedmiotem sprzedały będzie 3/4 
częśei wymienionej realności Realność sama 
Etauowi obecnie parcelę budowLną pokrytą 
rumowiskiem po pożarze. Leży ora u wylotu 
ulicy bocznej do głównego gościńca prowa­
dzącego z rynku do kościoła. Wartość sza­
cunkowa 1.875 kor. Najniższa ofena 1.250 
koron. Do realności lwh. 232 ks. gr gm 
kat. Sędziszów nie należą żadne przynale­
żności. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bopezyce, dnia 27 lutego 1920. (2177 1—3)

E. 438/18. Edjkt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności Na 
wniosek dr. N»sasa Fichneia, adwotata 
w Stryjn. jako strony egzekwującej przeciw 
masie konkursowej Abnh-ma Dawida Fria- 
dlera do rąk zzi.ąd y  Izraela Lebrera od­
będzie się dnia 15 mar., 1920 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 2 na zasadzie 
zatwierdzonych w >runkó z tern, ie realno­
ści w Grabowcu bęa, każda z osobna sprze­
da .a licytacya następująeycb realności: ks. 
gr. Grabowiec skolsKi lwh 309 pb. 08/1, 
68/2 i 68/3 pgr. 172 wartość szaeińkowa 
500 koron, najniższa oferta 384 koron; ks 
gr. Grabowiec skol-ki cała lwh, 222, pgr. 
269, 270, 271 i 272, wartośi szacunkowa 
3.536 kor, najniższa oferta 1 691 kor.; ks. 
gr. Grabowie** drolski .wh. 1/4 119 pgr. 171, 
178 482, 433, 4*4. 486 487. 488. 485, 400, 
m  o22 665, 650 667, 728. 764. 765, 787 
850, 860, 8«1 862, 86? 864, 955, 958/1, 
1136, 1137, 1188 i 1139, wart >ść szacun­
kowa 2.256 kor. 25 h., najułoZ t oferta 1,506 
ko'on; ks. gr. Grabowiec skulski; W»b. 1/4 
197 pgr. 800, 307, 446, 447. 805, 860, 867, 
868, wartość szacunkowa 508 kor., najniższa 
oferta 379 koron; lwh. 1/4 205 pgr 957, 
wartość szacunkowa 37 kor. 50 h., najniższa 
oferta 25 for.; lwh. 1/4 210 pgr. 248/1, 
243/2 wartość szacunkowa 25 kor., najniższa 
ofena 17 kor.; lwh. 1/2 20 pgr. 279 war­
tość szacunkowa 635 lor., najniższa oferta 
424 kor.; lwh. 1/8 79 pgr. 549 i 546 war­
tość szacunkowa 202 kor. 50 b., naimższ* 
oferta 135 kor.; ks, gr. Hrebenó* 122 cała 
pb. 88 pgr. 25/2, 25/4, 26/1, 20/3 i 25/8, 
wartoś i szacunkowa 8.200 kor., najniższa 
oferta 4.100 koron. Gan realność lwh. 122 
gm. Hreb* n*w wynosi 444 s. kw. na niej 
trzy budynki, dwa mieszkalne i jeden, do- 
oy>wo-łaźnia, drewniana, gontami kryta. Po- 
n żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy Oddział III.
Skole, dnia 3 stycziia 1920. (2243 1—3)

E. 165/19. Edykt licytacyjny. W spra­
wie egzekucyjnej Anieli z Hcpcusór Bebkie- 
wic' yel Bebko przeciw Annie z Uhclaw- 
skich Bebko i tow. o zniesienie wspóiwła 
snści  realności lwh. 389 ks. gr gm. Lisko 
oduędzie się 1‘ cytacya dnia 3 kwietnie 1920 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 8 
na z«sadzie zatwierdzonych warunków na­
stępującej realności: lwh. 380 ks. gr. gm. 
Lisko składającej się z parć. bud. 1. k, 337 
wartości 300 kor. tudzież z pgr. 144 łąko 
wartości szacunkowej 1.000 kor. i pgr. 1570 
rola wartości szacunkowej 500 koron, naj­
niższa oferta 1.200 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąl powiatowy, Oddział IV.
Lisko, doia 24 luteeo 1020. (2139)

E. 2161/14. Audyencya do podziału li­
cytacyjne: ceny kupna nieruchomości. Strona 
egzekwująca Is k Jowicz w Baligrodzie, — 
stroni zobowiązana nieznany z miejsca po­
bytu M*chał Bilów sw. MichaBstyn o 400 
koron i £6 kor. Do rozzrawy nad podziałem 
ceny kupna zlicytowanych realności 2/6 cię- 
ści wykaz bi». 1. 20 ks. gr. Balaict, Michała 
Bilów a iw. Uhalciyn s Bslnicy obecnie prze­
bywającego w Ame yee własnej w kwocie 
2270 kor, wyznreza się audyencyę ni dzień 
31 kwietnia 1920 god*. 10 przed południem 
w bi rze Nr. 3 Wszystkich, którzy żądz ją 
zaspokojenia swych pretensyi z licytacyjnej

ceny kupna, względnie z ceny objęia, — 
rzyw# się, aby zgłosili swe proton by e w ka­
pitale, ods?tka<Jl, świadczeniach powrotnych, 
kojtiach i innych n&leiytościach ubocznych 
p zed sudyencyą lub na audyeneyi, a zara­
zem przedłożyli najpóźniej na audyencyi 
n oryginale lub wierzytelnym odpisie wszel­
kie dokumenty, słutąre do a ykazań?a tych 
preteasyi, o ile one w sądzie jeszcze się nie 
znajdują, gdyż inaczej p?etensye ieh o tyle 
tylko uwzględni się pn,, podział-*, o ile 
i  k-riąg publicznych, aktów zajęcia i innych 
któ y egzekucyjaycb. będzie widocine, że 

pretensye te prawni* istnieją i **o winny być 
zaspokojone. Zgłoszeń po skończeniu audyen- 
cyi uzupełnić nie można. Nabywca nuże być 
obecny o a sudycn^yi. — Księgi gruntowe 
w cztsi* rnwslyi roscyjskiej zostały zni­
szczone i wierzyć dle hipoteczni są nie znani 
sądowi.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, duia 2 marca 1920. (2174)

Upadłości,
S. 24/13/151. W konkursie Jan Zy­

gmunta Kazimierza 3 im. Demetra wysnacza 
się celem wyboru nowych członków wydziału 
wierzycieli audyencyę na dzień 30 marca 
192C r, godz. 11 prted południem biuro 
Nr. 18 tnt. sądu na który zaprasza się ogół 
wierzycieli

Sąd ukręguwy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 23 lutego 1920. (2250)

S. 1/12/135. W konkursie Henryka 
Drejera wyznacza się audyencyę do rozyrawy 
celem osi .lenia roszczeń b. zawiadowcy masy 
p. adw. dr. Ignauigt L'sst. do wynagrodze­
nia i zwrotu ponieaionych wydatków na 
dzitń 23 marca 1920 godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie powiatowym w Drohobyczu 
biurze Nr. 50, Na audyencyę tę zaprasza się 
wierzycieli konkursowych,
Drohobycz, dnia 35 lutego 1920. (3078)

Rozmaite obwitsrezenia.
G. 180/30/1. W skutek wniesionego po­

zwu przez Natana Pfeffera z Nieuadowej 
przeciw niewiadomemu z życia i mie>« pc ■ 
bym Janowi Gzyżowskiemn o 800 koron 
ustanawia się dla tego pozwanego kuratora 
w osobie dr. Skąpskiego, odwokata w Dn- 
biecku, któremu doręcza się pozew, Tenże 
kuritor za3tępt wić mi niewiadomego z miej­
sca pobyto pozwanego Jaru Czyżowskiego 
w izeczonej sprawie tak dłngo dopóki po­
żerany r.ani się w jąuzie nie zgłosi, lab dla 
siebie pełnomocnik* nie astanowi. AuCyen- 
cya do rozprawr ustnej wyznaczona na dzień 
10 marca 1920 godz. 9 rano w sądzie tu­
tejszym biuro Nr. 1.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Dubiecko, 20 lutego 1920. (2162 1 - 8 )

Nc. XI. *4/20 (2). Przeciw firmie
B. J. Bothe, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu pow. S. I. 
we Lwowie przez Oseatda Zwiliinga przez 
dr. Taubosa, adwokata we Lwowie, pozew
0 ubezpieczenie dowodu. Na podstawie pozwu 
wyznaczono aud.eneyę na dzień 10 marca 
1910 r. godz. 12-30 w południe ńi miejscu 
t. j, realnca 1 trzy ul. Gródeckiej 1. 23. Ga­
lem strzeżenia praw pozwanej ustanLwia 
się p dr B. Langnera, adwokata we Lwo­
wie, kuratorem,

Tbnże krrator zastępować będzie po­
rwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwu dupóki ona w sądzie się' 
nie zgłosi, lub pełnomocnik! nie zamianaje,

S*d powiatowy S I., Oddział XI. 
Lwów, dnia 6 marca 1920. (2076 1—2)

Cg. I. a. 22/20/1. Przeciw Piotrowi 
Bilińskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądn okrę­
gowego w Samborze przez Abrah&mz Ber- 
gnera, knpc> w Samborze, pozew o wręcze­
nie weksla lub zapłatę 1.100 koron 72 hal. 
Na podstawie pozwu wyznaczaną pi rwstą 
audyencyę na dzień 3 marca 1920. Celem 
strzeżenia praw pozwanego ostar awia się 
p. dr, Kreutzenenera, adwokata w Samborze, 
ku atorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi Irt pełnomocnika nie zamianaje,

Sąd ekręgowy, Oddział I.
Sambor, dnia 20 .tycznia 193u. (2207

Cg. III. 106/20. Przeciw Janowi i 
Maryi Witecb, których miejsce pobytu iśst 
nieznane, wniesiony został do jądn okięgo- 
wego w Scmboric przez Stefan* Hrynasza 
i iow- porew o uznnnie wierzytelności za 
rtrasią. Na poastajrie poi m wyznaczono 
pierwszą audyencyę n« Iwień 18 marca 1920 
r uJ*. 9 rano. Celem strzeżenia praw Trna i 
Maryi Witetb ustanawia się p dr. Sutsera, 
adwokata w Samborze, Lursto-em.

Teała kurator zastępować będzie Jana 
i Maryę Witecb w rze sonej sprawie nc ich 
koszt i ni0bpspi*czeńetfeo dopóki oni w sądzie 
się me zgłosz^, lub pełnomocnika me za­
mianują.

Sąl ojrręgcwy. Oddział III
Sambor, dnia 10 lutego 1920. (2322)

0 V. 28/20 (1). Przeciw Piotrowi Czu- 
plak, byłemn wachmistrzowi żaodarmeryi 
w Boryni, którego miejser pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu okręgowego 
w Samborze przez Mikołaja Wirstink pozew
4.000 keron. Ni podstawie pozwu wyzoa- 
cza się audyencyę na dzień 17 lutego 1920, 
Oelem sti»eżenia praw Piotra uzuęlika, usta­
nawia się p. dr. Yerstaendige, adwokata 
w Samborze, kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie Piotra 
Cieplaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ot w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zu- 
n lanuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sambor, dnia 14 stycznia 1920. (2234)

I

L, VI. 67/19. Edykt. W sprawie kar­
nej przeciw Mikołajowi Józekowskiemn z Zy- 
rawki, powiat Lwów o zbiożnię hr*dzieży, 
przytrzymała policyc państwowa w Podka- 
mienin skradzioną przez teguż klaez, miśc' 
ezrrinj, lat ozoło i l ,  nie kuta, średniej «iel 
kości, bez szcz**gólnycL znaków i klicz 
oddała urzędowi gminnemu w Dziczhich.

Wzywa s(ę właściciela po wyż zej klaczy 
by do dni 60 zgłosił w sąd. f tnt, swoje 
pragro własności do tej klacay, w pneci- 
wnTm r&.ie po upływie pef , terminr. kl.cz 
ta sprz daną zostanie w drodze publicznego 
ptictargu. a uzyskaną eenę kupna złoży się 
do depozytu sądowego,

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bohatyn, dnia 24 lutego 1820. (2194)

C. I. 86/20. Przeciw nieznai emu z ży­
cic i miejsca pobyt® Michałowi Nadwornia- 
kowi, z Ottynl, wniesiony został przez Iwana 
Janiszakz syna Fedora, w Uhornikach, po­
zew o uznanie i wpis prawa własności l/i 
częśei lwh. 770 gm. Ot*ynia. Na podstawie 
tego pozwu wyznaczoną została rozprawa na 
dzień 26 marca 1920 r godzinie 9 rano 

tutejszym sądzie. Uelem strzeżenia praw 
siewanego ustanawia się kuratora w osubie 
p, Aleksandra Strockiego, notai w Ottynii.

1 enie kurator zastępować będzie Mc 
chat. Nadworniaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki un 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 26 lutego 192C. (2192)

0. II. 43/20 (1). Przeeiw Janowi Bar­
toszkowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu pow,ato wego 
w Bfpszcwie prze- małoletniego Llldwika 
Markiewicza i spóln. pozew o ojcostwo i 
abrnenti. Na podstawie pozwu W] znaczono 
rozprawę na dzień 22 marca 1920. Celem 
strzeżenia praw pozwanego us<.anau !r się 
p. dr. Stępka, adwokata v Bzeszowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej oprawie na jegt Koait 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiano/e,

Sąd powiatowy, Oddział III.
Bzwzów, dnia 23 styeznii 1920. (2237)

C. 28/20/1. Brzeciw Wsleatemi De- 
werze i Katarzynie z Dewerów Temelowej 
z Maniów, których miejsce pobytn j ât nie­
znane, wniesiony zustał do bąda powiato­
wego w Krościenku priez Ma-vanrs z Dewe­
rów Krzakowa z Maniów pozer o własność 
części realności lwh. 280 i 623 ks. gr. gm. 
Maniowy. Na podstawie pozwu tego Wyzna­
cza się andycincyę na dzień 26 marca 1920 r. 
godz. 9 rano. Celem strzeżenia prąw Wa­
lentego Dsw«ry i Katarzyny z Dewerów Te- 
melon ej ustanawia się | Stanisława Króli* 
ckiego. notarynsza w Krościenka, karttorsar,

Tenże karstor zastępować będzie rzeczo­
nych fozwasych w rzciLoaej sprawi* na ich 
koszt i nieiye^piouzeństwo, dopóki oni w są 
dzie się nie zgłoszą, lab petaomocniua ni- 
zamiatają.

Sąd powiatowy, Oddział U.
Krościenko, dnia 4 marca 1920, (2242 ,

!
| C. II. 233/20. Przeciw niewi.domym 
’ z miejsca pobytu Guaimorri Stettner fahJ 
! Fróhiich wniesiony został o o sądn powiaiio 

wego w Kosowie przez Ancue Steitnere fałse 
FrOhlicha pozew o zezwolenie ae intzbulacy 
pr.wi włunośi do 1/7 części realność 
lwh, 907, 9J7 i 1005 gminy Wierzhjwie 
Na podstawie pozwn tego wyznaczono au - 
dyencyę do roźprawj na dzień 15 Lwietiis 
1920 o godz. 9 rano S I. Celem strzeżeni.1 
praw knranda us anawia się p. dr. Eorpiń- 
skiego, adwokata w Kosowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
ranui. w rzeczonej sprawie na jego koszt 
f niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi, lob pełnomocnika nie zamianaje.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Kosów, dnia 23 lutego 1929. (2191)

E. 449119. Prresiw niewiadomej z miej­
sca pobytu Maryanuib Kaliś wniosła podanie 
Karolina z Kilarskich Bemianowa do sądu 
w Badfowie o własność realnośei. Na pud- 
stawia tego wniosku dozwolono egzekncyi 
przez wpis prawa włamości realności lwb. 
204 gminy Badłów,

Oe.em strzeżenia praw zobow^zanej 
ustanowiono p. dr. .Pobliskiego, adwokata 
w Radłowie kuratorem ni tak długo, dopóki 
ona się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zz- 
miahnje.

Sąd powiatowy, Oddział II 
Badłów, dnia 6 listopida 1919. (2193)

Prei. 6860/4 W/20 (2068 3 - 3 )
K o n k u r s .

Konkurs ogłoszony w Nr. 59 ,Gszetv 
Lwowskiej" na posady dozorców więźniów 
w sądach okręgowych w Giortnowic, Sta­
nisławowie, Stryja, Tarnopola, Złoczowie 
ewentualnie Samborze, tudzież posady, ktÓM 
się następnie jesioze opróżnią, upływa 25 
marea 1920.

Prezee sądn apelacyjnego.
Lwów, dnia 24 intego 1920,

L. 129
K on k ur s.

(2 l2 b )

Celem oosadzenia docentury Dnchalter i 
w Szkole Politechnicznej we Lwowie rozpi 
suje Rektorat konkurs r terminem 14-dnio­
wym od daty ogłoszenia.

Tygodniowo 2 godziny w oba półro­
czach.

Bemuneracya wynosi 1.300 Mt. »  
półrocze, Poda®5a mają bvć wystosowane do 
Ministerstwa wyznań rei gijnych i oświeć-- 
uia publicznego w Warszawie i zaopatrzone 
w opis życia kandydata, świadectwa odby­
tych studyów, zajęć w praktyce, prnee Ba­
nkowe i inne d -kumenty, jakotei dowod do­
kładnej znajomość' języka polskiego.

Lwów. dnia 8 marca 1920.
Matakiewjicz w. r.

Bektor.

L. 728
K o n k n r s.

(2J25)

Celem obsady lektoratn stenonrafli 
w Szkole Politechnicznej we Lwowie rozpi- 
snje Rektorat konkurs z terminem wnoszenia 
pod: ń do 20 b. m. Wykłady stenografii od­
bywają się w 1 godzinie tygodniowo w obu 
pótroeucL.

Remuneracya wynosi 375 Mk. za pół­
rocze. Podania mają byó wystosowane do 
Ministerstwa wyznań religijnych i oświece 
nia publicznego w Warszawie i zaopatrzone 
w opis życia kandydata, świadectwa odbi­
tych studyów, w praktye* prace nankowe i 
i«ne dokumenty jakotei dowód dokładnej 
znajomości języka polnhiego.

Lwów, dnit 8 marca 1920.
M a t a k i e w i e i  ir. r, 

Bektor,



F. 8*3,19, Wpis atow. s ogr, poręką. 
Wpisano do rejestru doia 6 grudnia 1919 
Siediiba firmy: Kolbuszowa. Brzmienie fir­
my: Konsum mieszczański 8«mopomoo, stow. 
zarej 5 og^au. poręką w Kolbcssowej. Data 
statutu: Kolbuszowa 24 listopada 1019. Przed­
miot przedsięb orstwa: Sto warzy atonie celem 
nabywania artykułów spożywczych i nie­
zbędnego sep trzebowania, oraz sprzadaiy 
tychże ciłonkom stowarzyszenia. Dyrokcya: 
Zarząd składa się z 3 cisonków. Członkami 
zarządu eą: Izaas: Kirsehenb»un>, JakóbFttn 
fer i Cha k-.l De sebowitz, wssyscy z Ktlou- 
azowej. Podpis firmy: Brzmienie firmy pisy­
wać będą dwaj członkowie rarsądu. Ogłosze­
nia następują przez obwieszczeni* w lokaln 
sklepowym Towaftystw*. Udii&ł członków 
ustanowiono na Kwotę 50 K. Odpowiedzial­
ność: Członek stow. prócz deklarowanych 
udziałów odpowiada jeszcze kwotą równającą 
aie podwójnej wysokości deklarowanych u- 
działów.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14 grndnia 1919. (306)

Firm. 68/19 Stow. U. 165, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego ‘ 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzysze­
nia: Załoice. Brzmienie firmy: Spółka spo­
żywcza ptzemyslo ców, koprów, rzemieślni­
ków i rolników, stowarzyszenie zarej. z ogr. 
poręrą w Zuł.źcach Dota statutu: Załotce 
25 października 1919. Przedmiot przed«ęv ior- 
stwo: Nabywanie i dost&rctanie członkom 
swoim wszelkich artykułów gospodarstwa do­
mowego i środków spożywczych. Czas trwa­
nia nieograniczony. Dylekcya: Abraham
8chrager, Abraham Markus Bilker i Abra­
ham Beiliczer dyrektorowie; a zasępcami dy­
rektorów: Ozyasz Tomaszower i Kiwa Do­
bowy, wszyscy kupcy w Założcach wybrani 
na zgromadzeniu 25 października 1919 na 
jeden rok, Podpis firmy: Pod firmą podpisu­
ją dwaj członkowie dyrefccyi, albo jed-n 
członek z jednym zastępcą. Ogłoszenia przez 
przybicie w lokalu sklepowym spółki, a wal­
nego zgromadzenia w dz enuiki krajowym 
przez Eadę nadz. prze ma scnym i członkom 
przez przybicie w lokalu sklepowym do wia- 
domści podanym. Udziały członków: 50 K 
(pięćdziesiąt koron), Odpowiedziahośćjeascze 
dalszą kwotą w wysokości dek arowaaegu 
udziału. Data wpisu: 22 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako h&ndl,, Oddział II.
Zioozow, 22 listopada 1919, (281)

Firm. 551/19. Sąd okręgowy w Rze­
szowie zarządza na dniu dzisiejszym wpisa­
nie do rejestru handlowego A. kupca po|«- 
dynczego przy firmie: „Browar parowy hr. 
Tarnowskiego w Dzikowie*, ie Zdzisław hr. 
Tarnowski udzielił prokurę dla si hie d 
przedsiębiorstwa swojego pod powyższą firmą 
ar. Ernestowi Hubie Aowi, w miejsce iroku- 
rzysty p. Juliana Krappy, który w dnia 1 
iipes 1919 to stanowisko opuścił,

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Rzeszów, dnia 9 października 1919, (307)

Firm. 480 Stow. I. 169. Zmiany do 
wpisanych już firm stowarzyszeń, Wp sano 
w rejrsirze stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w uzupełnieniu rspisu z dnia 16 
wrzemia 1912. Siedziba stowarzyszenia: So­
kal. Brzmienie firmy: Spółka handlowo-roi- 
nicza c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego 
w Soralu, stow. zarej. z ogr. poręką. Zmiana 
statutu: Na walnem zgromadzeniu dnia 19 
sierpnia 1912 uehwalono zmianę c.łego pra­
wie statutu w brzmianiu jak statut nowy, 
przechowany w zbiorze załączników. Udzia 
wynosi 10 K. Każdy członek odpowiada Bwjm 
udzi.łom, oraz dalszą jednokrotną kwotą 
udziału. Przepisane ustawą pubiiezne ogło­
szenia Spółki podawane będą do wiadomo­
ści przes umieszczanie tychże w lokalu Spół­
ki. o ile w niniejszym statucie lub ustawo­
wo inny Bposob ogłoszenia nie jest przepi­
sany. Zarząd Spółki wykonają: a) zawodow­
stwo, b) walne zgromadzenie. Zawiadowstwo 
składa się z 3 członków. Podpis firmy: 
Brzmień e firmy podpisy w»ć będą w^pólpie 
pod brzmieniem fiimy dwaj zawiadowcy, 
wzgęinie zawiadowca i proknrzysta.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. 1T.
Lwów, dnia 24 lipca 1919. (255)

Firm. 452/19 Bg. C. HI. 44. Wpis do 
rejestru bandiowego firmy spółkowej. Do re 
jestru firm apółkowych wciągnięto co na- 
stępuje:: Siedziba firmy: Lwów, Br:mlepie 
firm: Lwowika Spółka Importu i zbytu to­
warów, Smółka z cgraniczoną odpowiedzial­
ność ą. Przedmiot przedsiębiorstwa: Obroty, 
handiowe w kraju i zagranicą towarami nie- 
podlegi»jącytnł spccy^lnej koncesji w szcze­
gólności spółka importować i eksportować 
ładzie wszelkiego rodz&jU towary na własny

1 obij rachunek. Forma spółki: Spółka 
opiera się na kontrakcie zdzia/auTm we for­
mie akt1’ notaryalnego z daty Lwów dnia
2 lipea 1919 L. rep. 3140. Czas trwania: 
nieogri«ic:ony. Wysokość kaphału zakłado­
wego 375.000 (trzysta aiedmdtiesiąt p ęć 
‘jsięcy) koron, na poczet którego wpłacono 
gotówką 93.750 koron. Uprawnieni do za­
stępstwa: Dyrekcya. Zzwi&dowcy: Naczelny 
dyrektor Bronisław Ajdukiewioz. Dyrek oro- 
wie: Iirnaey Neztel Izydor Prect«L, Eire* 
niusz Jastrzębiec Adamowski Zastępcy: Wła­
dysław Sieczkowski, Ta/ eurz Nettik i Zy 
gmunt Sers Podpis firmy następuje w ten 
sposób, ie pod firn ą uroi-siczą swe podaisy 
własnoręcznie: Dwaj dyrektorowie albo ie 
de u dyrektor i jeden zastępca dyrektora, 
albo wreszcie jeden dyrektor i pro kurzy eta. 
Ogłoszenia będą umieszczane w „Gazecie 
Lwowskiej*. Spółka ma Kom'tet ępzekuty- 
wny złożony z 3 członków. Dzień wpisu: 28 
sie paia 1919.

Sąd krajowy jako handlowy, Oddział 17.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1919. (253)

Firm 20/19 G. I. 14, Zmiany i dodatk 
odnoszące się do wpisanych jut w rejestrze 
handlowym firm Do rejestru Oddział B. na­
leży wciągnąć co następuje: Siediiba firmy: 
Wiedeń, Lenngasse Nr 6. Brzmienie firmy: 
„Alliance*, Petroleum G-s<-Usschalt m b
H. Ob.k dotychczasowych zawiadowców apółki 
ustanowiony został zawiadowcą Leon Ftlrst, 
dyrektor w Wiedniu, B-nngasse 6. Dzień 
wpisu: 80 czerwca 1919,

Sąd okręgowy jako handlowy, Odd. Q.
Sambor, 24 czerwca 1919. (6674)

f  irm. 300/19. L. cz Oddz. A I. 242. 
Wpis do rejestru bandiowego firmy apółao- 
wej. Do rejestru oddział A. I. wpisano dnia 
18 listopada 1919. Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Freudenheim i Heimberg, 
fabryczay wyrób i sprzedaż wódek w Prze­
myślu. Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabry­
kacja i sprzedaż słodzonych napojów spiry­
tusowych (wódek). Frma spól-ti: jawna. 
Spóhucy osobiście odpowiedzialni. Antonina 
Freudenheim, właścicielka fabryki wódek w 
Przemyślu i Joachim Haimberg, przedsiębior 
ea w Drohoifytzu. Spółka rozpoczęła swoją 
czynność z dniem 15 października 1919 r. 
Spółkę zastępować będą: .Sam spólnik.Joa­
chim Hemberg albo spólniczku Antonina. 
FreodenheimowSi łącznic z prokaraniem ’ 
Oswaldem Haimbergiem, albo obij proku 
ranci Oswald Heimberg i Wilhelm Freuden­
heim łącznie (prokura kollektjwna). Puopia 
firmy: Brzmienie firmy podpisywać będzie 
s-m spólnik Joachim Heimberg, aibo spól- 
niczka Antonina (Freiaenueimowa łącznie z 
prokurentem Oswaldem Heimbergiem, ten 
ostatni z dopiskiem „aei prokura* albo obaj 
prokuranci Oswald Heimberg i Wilhelm 
Freu.euhciuł, z dopiskiem wskazującym na 
prokurę, Prokurę udzielono: Oswaldowi
Helis be'go w*i, inżynierowi w Przemyślu i 
Wilhelmowi Freudenheimowi, kupcowi w 
Przemy ślu.

Sąd okręgowy jako handlowy O. IT,
Przemyśl, d, 15 Ltopsda 1919. (6604)

Firm. 1141/19 Oddz. C. 1H. 39. Wpis 
do r-jestru handlowego firmy spótkowej. Do 
rejestm oddział O. weiągcięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Peiska spółka handlowa dU rolnictwa i p<ze- 
mystn, spóika z ogramczuną odpowiedzialno­
ścią. irzedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
spółki jest : zaknpno i sprzedaż, import i 
easport produktów rolniczych, ogrodowych, 
wina, spirytusu, tytonia i wyrobów tytonio­
wych me podlegających monopolom pań­
stwowym materyałów tekstylnych, skór i 
pasów, maszyn i narzędzi rolniczych i prze­
mysłowych, oraz przez przemysłowe wyże; 
wymienionych produktów rolniczych i ogro­
dowych. Forma spółki: Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością na zasadzie kontraktu 
z daty Kraków 13 października 1919 L. B. 
6454. Czas trwania spółki: nieeg/ani-zony. 
Kapitał zakładowy wynosi: 60.000 koron 
wpłacony gotówką 30.000 koron. Zawiado 
wcy: 1. Leon Letyński, b, dyrektor Wied. 
Za zła da kredytowego w Krakowie, Kochano­
wskiego 18, 2. Franciszek Sembrat, profesor 
w Krakowie, Batorego 2, Zastępować będą 
spółkę kollektywnie, a podpisywać będą 
epółkę w ten sposób, że pod wypisanem, 
wydrukowanym lub stampilią wyciśmętem 
brzmieniem firmy ob»j zawiadowcy swoje 
własne ręczne podpisy firmowe prłożą. Dzień 
wpisu: 15 października 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, d. 15 października 1919. (34)

Firm. 617/19 Stow. V. 546. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego, Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, Brzmienie 
firmy: Chłopsko -robotnicze stowarzyszenie 
spożywcze w Ciytjnreb, stowarzyszania za­

rejestrowane z ograniczoną poręką". Siedzibą; 
Gzjżtdj, pow;at krakowski. Stosunki prawne: 
przedsiębiorstwo opiera się na kontrakcie 
stowarzyszenia z dnia 18 maja 1919 po 
myśli u t 9 kw;etnia 1873 D*. p. p. 70 
Przedmiotem tegoż jest do-t* eianie środków 
żjwnośei, części ubrać, artykułów gospodar­
stwa domowego i wogóle't"warów wszelkiego 
rodź?ja przez zaknpno wytwarzanie, lub prze­
rabianie, o m  dostarczanie ttehie towarów 
członkom za gotówkę. Czas trwania: nie 
ograniczony. Zarząd spoczywa w rekach dy­
rekcji, kvór» na p<erwszr okres urzędowania 
składa się z pp.: Franc ezka Samca, Roberta 
Łachety i Stanisława Ad mski go, Firmę 
stowarzyszenia podpisuje pod wyciśnięta 
stampilią dwu członków dyrekcji, Udział 
ezłonfca wynosi 30 koron. Członek może 
mieć tylko ieden udział. Ogłoszenia nastę 
ru:ą pod firmą stowarzyszenia z podpisem 
d*u członków zarządu, Odpowiedzialność: 
każdy eiaonek odpowiada uietylko złożonym 
udziałem, lecz jeszcze dalszym w kwoa>e 30 
koron. Wpisy szczegółowe: Bida nadzorcza 
składa się z 6 członków. Data wpisu: 8 
czerwca 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL
Kraków, dnia 4 czerwca 1919, (347)

Firm. 512 Rg. B. L 104. Zmiany do 
toczące firmy >uż wpisanej. Dnia 6 sierpnia 
przy firmie: Galicyjski akcyjny Bank ku­
piecki. Siedziba: Lwó* Waisano w reiestrz*- 
następujace zmiany! Udzieloao prokarę Mi- 
ryanowi Siroekiemu bu halterowi gal. abe. 
Banku knpieckego przy filii w Sanoku,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział 17.
Lwów, dnia 26 liper 1919.

Firm. 760 Stow. V. 852 Zmiany do- 
tyezaee fiimy już wpisanej: Dnia 25 pa­
ździernika 1919 przy firmie brzmienie: To­
warzystwo gospodarcze fnakcyonaryusąy sądu 
kraj. cyw. we Lwowie. S ediiba: Lwów. 
Wpisano w rejestrze następniące zmiany: 
Członkowie dyrekcji nstapili: iryan Mi-
sińeki, Jan Haimana. Ctłonkowic, drrekcyi 
wybr’ ni: Kazimierz Bogdanowicz, dr. Henryk 
Dankner.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddziel 17.
Lwów, dnia 11 października 1919, (251)

Firm. 640 Bg. B. I. 44 Zmiany doty­
czące firmy już wpisanej, Dnia 6 września 
1918 r. przy firmie: Bank Przemysłowy dl* 
Królestw* Galicji i Lodomeryi z W. Ka. Kr. 
Siedziba: Lwów. Wpisano w rejestrze nastę­
pujące im'<any: Zastępcą dyrektora miano­
wany dr. Feliks Merunowicr we Lwowie,

Sąd okręgowy jako handlowy, Od. 17.
Lwów, dnia 2 września 1919. (380)

Firm. *805/18. oddz O. HL 72. Wpia 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru oddział O. wciągnięto co naatę 
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Chrześcijański Związek polskich p e- 
ksrzy i kupeow w Krakowie, spółka z ogr. 
odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębior­
stwa : Podniesienia krajowej produktji p si­
akiego prsrmyału w aiozegolaości piekar 
skiego i cukierniczego pod względem jako­
ściowym i ilościowym, ulepszeń e i potanie 
nie wyrobów apożywcsynL j k również po- 
dżwignięeie drobnych kupcó** i restaurato­
rów prtei, hurtowe e zaknpno i nabycie juk 
również dostawę wszelkich artytułów spo­
żywczych w etanie surowym i przerabianym 
i artykułów pomocniczych potrzebny, h do 
wytworów tych oatatnich, zakładanie sklepów  ̂
i składów celem spnedaży własnych wyro­
bów, prowadzenie statystyki haadlowcj i 
biura ewidencyjnego zapasów krajowych i 
zagranicznych, organizowanie na rachunek 
własny i komisowy dostaw gotowych wyro­
bów lub surowca dla państwowych, krajo­
wych i gminnych zakłzdów aprowizaeyjnych, 
szpitali, gmin, wojska i t. p Forma spółki: 
spółka z ograniczoną odpowitdualnością na 
zzaadzie kontraktu z daty Kraków 12 listo- 
p»da 1919 LR 6117. Oz as trwania nieegra 
niczoay. Kapitał zakładowy wy sos 600 OuO 
kor. wpłacony gotówką. Lrwiadowcy: Jan 
Zi-liński, Wtaśeieiel piekarni w Krakowie, 
ul. Lenartowicz* 7 Lśon Solecki, właściciel 
eDkarni w Krskowie, *1. Długa 19, Roman 
Sas, kupiec w Krakowie ul. D;ng« 29. któ 
rzy z*»tępować będą spółkę wspóinie i pod­
pisywać ją w ten sposób, że pod napiamą, 
wydrckowaną lub wyciśniętą sDmpiuą spór- 
ki złożą swe podp ty kolektywn e. D.i ń 
wpis o 27 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków, 24 listopada 1919.

L. cz. Firm 28'19 C. I. 151. Zmiany i 
dodatki odn-.sząc e się da wpisanych już w 
rejestrze firm. D orejestru firm należy wcią 
getąć co następuje: Bieda ba firmy: Wiedeń 
Renngasse 6, Brzmienie firny: „Alfa* Pe­
troleum Gesellscbaft m. b. H. Obok dotych 
ezasowycn zawiadowców apółki ustanowiony

ioti.if £8wiadoweą Leon Fdrst, dyrektor we 
Wiedniu BenngksseS. Dzi<iń wpisu 80 crerw- 
ea 1919.

Sąd okr. jako band1. O. II.
Sambor, 23 czerwca 1019. (6576)

Firm. 1311/19 O. HI 63 Wpis do re­
jestru handlowego Brmy tpołkowej. D j re- 
jesiru Oildt. C. wcitgnieto co następuje; 
BieOziba firmi: Kra.ó«. Brzmienie fi wy po 
poiskn: Dom T^choiczno hendiowy, Spółka 
z ogiaaicz. ną odpowteuziak ś -ią; no nie­
miecku : Techuucb-Koinm-rz'*1 es Br ,e, Ge- 
selisch-lt mit btsch.finkti-r H Itung m Kra- 
kau; po francusku: Maison eowmerei.Ie et 
Techniqne, Bociete enonyme a Cracorie; po 
angielsku: Technical and Commerdal house, 
Company Lmited in Gracor. Prz-^miot 
przedsiębiorstwa: a) utrzymywanie składu, 
kupna i sprzedały oraz branie w komis ma- 
Biyn. motorów, kotłów, automobili, urrądień 
dla przedsiębiorstw przeinysłowych, oraz pro­

wadzenie waratatu reperacyjuego i wytwór- 
ezrgo; b) utrzymywanie składu, kupno i sprze­
daż oraz branie w komis wszelkiego rodzaju 
artykułów technicznych, chemcznych, elek­
trotechnicznych, budowlanych oraz olei i 
smarów i benzyny; c) atnymjnalhie biura 
p«,rad/ we wszystkich spranŁth przemyśla 
zeLzoego maszynowego,’ budowlanego i che- 
u  oznego, wyaonywame planów, koeztoiy- 
sów obLczeń rentowności, wydaw. nie > pin j  
f-chowyoh i t. p. czynności ala wszelk ego 
rodz»jn Lbryk i prt- daiębior^tw przemysło- 
• jen i iządowycb; d) z»*ł»dauio i prowa­
dzenia pr>edaiętiioiatw wsselai go rodzajn 
a dziadziny td t) b) i i)  foda*jen i branie 
udzi-łr w tych |>raedaięoiorsiwa,h; e) pośre­
dniczenie w wymieniony eh ad ay b) c) i d) 
czyuuościach. Forma spółki: Bpołka z ogra- 
nicion^ odpowiedziało, śc ą. Kont akt spoiw 
z daty Kiaków dnia 13 li.topada 1919 L. R, 
6820. Oats trwania: nieograniczony z tern, 
to rozwiązanie nie może nas-ąsić przew upły­
wem *al pięciu. Kapitał zakładowy 150.000 
kor, wpłacony notónką w całeści Zawia­
dowcy: Jakób Brand u Krak wie i Ignacy 
Fendier w Kraaowie nl. E trasie wsi ,ego i. 2. 
Podp s fi. my, w tea sposób, ż« pod wyci- 
śniętą stampilią lub wydrukowaną, lub przez 
k< gokolwiek wypisaną naawą firmy, obaj za­
wiadowcy albo jeden zawiadowca i pr^kmsy- 
sta z dodatkiem wskazującym prokurę, albo 
jeden zawiadowca i pełaomocnik z dodatkiem 
wskazującym pełnomocnctwo wypiszą swe 
aazwiska kolektywnie. Ok łowienia w jednym 
z dzienników kmowsiicn, Zaproszeń e nz 
Walne zgromadzenie następuje za p mocą 
lirów poleconych. Dzień wpiau 21 listopada 
1919.

Sąd okręg, jako haudlowy Oddział II.
Kraków, dnia 20 listopada 1918. (38)

Firm. 126. Rg. C. II. 220. W sprawie 
firmy spółkowej Bolesław J*worski i spółka 
Fabryka maszyn kotłów parowych, aparatów 
gorzelnianych i narzędzi rolniczych, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Sokalu 
wskutek przedstawienia c. k. gai. Pr. kura- 
Uryi skarbu we Lwowie L. 4033/18 od tz. 
uchwa<y z dnia 25 listopada 1917. Firm. 
88b/Bg. C. II. 2*0, zarządia się: 1. uzupeł­
nienie tejże u. h  wały pi zez wp sanie do re- 
jestiu handlowego, ze wszybtkie etanowiące 
kapitał zakładowy spółki wkładki w gotówce 
zostały jnż w całości t. j, wr wysokości
100.000 koron wpłać, na i 2. sprostowanie 
tejże uchwały o m  odnośnego wpisu u reje­
strze handlowym w tym kierunku, że spółka 
opiera się na kontrakcie zdziałanym we for­
mie aktu notarya^rge z dsty Lwów 17 li­
stopada 1917. L, rsp. 87 i-uie zaś z 16 sty­
cznia 1917). Nuomtaai odmawia się wmoeko- 
wi c. k. gal. Prokuratoryi starcu, sawartemu 
w ustępie I. przedstawienie, na zmianę po­
wyższej uchwały przez uzupełnienie jej po- 
stanowieniom, że pole-a się zawiadowcom 
spółki, ażeby w terminie przez c. k. Bąd 
zakreślić się mającym złoty li oświadczenie, 
że wniesione do spółai na ponęt wkładek 
zakładowych przedmioty majątkowe wymie­
nione w art. VI. kontraktu spółti znajdują 
się w esobn m r> zporz.dzeniu zawiadowców, 
albowiem w aktach znajdo % aię jut także 
oSwiadcaenit obi zawiad wid w z daty Lnów 
17 listopad* 1917. Zie hee tedy Prokuratoryi 
ekaibu do dni » ośwadesyć s;ę u*y obstaje 
przy tym wniosku i żąda Krzt-ołożtn.a oWfgo 
przedstawienia jato reku.su w tym kierunku 
wyższej instancyi, w ptzeciznjm bomem 
razi- zostanie przyjętem, % e. k. ProkuratO- 
rya skarbu od tego wniosku od. tfpu.e.

C. k. Bąd krajowy jbko handio -y O. IV.
Lwów, dnia 29 twietnis 1918. (00)

Firm. 512. t.g C. II, 112, Zmiany do­
tyczące firmy jut wpiunej. Dnia 30 lipca 
1919 pizy fi tnie bnmieuia: Cent alue 11. a - 
jowe Towarzystwo budowlano, Spó.ka z #gr. 
por. we Lwowie, sied*iba Lwów, wpisano 
w rejestrie uast^pojące im sny; wskutek 
uchwały Walnego Zgromadź- ;a epólaików 
w dniu 28 czerwca 1919 r, nastąpiła zm:V 
na firmy brsmieni* na ; „Polezie Towaizy-



?t»o budowlane, Spółka i  ogtkaiewaą do- 
p-wiedzialEcścia we Lwowie", po franc aka: 
„Sotiete rol’ o* ;se «5s <oustrT:iion (€hr»»- 
tWttmitee}", 50 angielsku: „Peiish Biilding 
Associatioa Ltd.", p ) n esniecku : „Polnisehe 
Bau-G-s-llschaft G. na. b, E. ia Lemberg", 
po rusku: *Polsko Towarjstwo budowlane, 
apiłka s obraotczoBojo wil*ic*sla3tju a 
Lwowi” , Przedmiot przedsiębiorstwa jest:
a) wykonywanie, zrządzanie, jnkotei rekon­
strukcja i odbudowa budowli wszelkiego ro­
dzin, przy zachowaniu ist-jieiąoych ustawo­
wych przepisów, w szczególności budynków 
prywatnych i publicznych, budynków fabry­
cznych, konstrukcji żelazne-brtonowych n»- 
raków, dróg, ulic, obejmow*nie robót budo­
wlanych przy objektach kolejowych, mosto­
wych, wiaduktach, tunelach i ihuych tym 
podobnych objektach w dziedzinie komuni- 
kacyi, jednem słowem obejmowanie robót 
lądowych nadziemnych i podziemnych dro­
gowych, koleiowyeh i wodnych wszolkicgo 
rodzaju, a mianowicie w cela odbudowy 0- 
bjektów zniszczonych przez wydaneniz wo­
jenne w Polsce i to tak na rachunek wła­
sny jakotei i cbey. Ustępy: drogi, trzeci, 
czwarty i piąty § 2. pozostają niezmienione, 
Firma Spćłzi: d,ółk* opiera się takie na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu no- 
taryalnego z daty Lwów, 27 maja 1916 L. 
rep. 16 983 i z daty 28 czerwca 1919 L. rep. 
6713. Za*iidowey mogą być ustanowieni «  
liczbie dwóch luo więcej (§ 8) §§ 5, 9, 10, 
11, 18, 16, 16, 17. 18 19, 20 »u.tały zmie­
nione wedle odpisu protf koła Walnego Zgro- 
madien<a, ałożcnrgu w zbiorze tałączaików. 
Zawiadowcami - wybrani zcstsli panowie: 
1. Antoni Ponikowski, inżynier, zamieszkały 
w Warszawie. 2. Henrjk Zaremba, archi­
tekt, zamieszkały we Lwowie. 8. Leopold 
Hebda, ryrektor Galie. Miejski go Wojennt-
Sq Zakładu kredytowego, zamieizkaty w 

raków ie.
Sąd okręgowy jako handlowy Oddt, 1T,

Lzsów, dnia 29 lipca 1919. (64)

Firm. 305/19 Poj. I. 58. Wykreślenie 
firmy. Z rejestru oddział A. należy wykre­
ślić: Siedziba firmy: Gnsira Bernstein. 
Przedmiot przed-.iębiurstwa: Handel zbożem 
i dzierżawa młyna w Sucochowie, skutkiem 
śmierci i zw.nięcia przemysłu. Dzień wpisu: 
12 listopada 1919. j

Sąd okręgowy jako handl., Oddz. 17. 
Przemyśl, dnia 8 listopada 1919. (6602)

Firm. 294/49 Bej A 1. 196. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej, Dnia 11 listo 
pada 1919 przy firmie: Brzmienie: 0. k, Ob­
wodowa apteka M. Sihwma w Przsmyśls. 
wpisano następujące zmiany: Firma outąd 
opiewać będz>e „Obwodowa apteka Gustawa 
Szancera*. Gustaw Baanuer zmarł. Dekretem 
dzirdnetwa Sądu powiatowego w Przemtćlu 
z 2 lipua 19J9 A. v 883/18/9 przyzuaao spa­
dek: Bóży Szancer w */• częściach; Erne­
stynie z Bzani&ów Gal 1 Henrykowi Szan­
cerowi po */« częściach. Skatktem eztgo po­
siadaczami rej firmy są: Boża Szancer, Er- 
neatyna z Szancerów Gal i mał.letni Hen­
ryk Szancer. Bownocześme wykreśla się Gu­
stawa Szancera jako współposiadacza firmy. 
Uprawniono do zastępstwa jest wyłącznie 
tylko JSOża Szanceruwa im, własnem oraz 
jako opiekunka m»ł. Henryka Szancera i ja­
ko kuraturka nieobecnej Brmstyny z Szan 
cerów G«l. Boża Szancer udzieliła proku­
rę Teodorowi Maschierowi. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy pod wyciśniętą stampilią 
podpisze Boża Szancer Jua pr kurzysta Teo­
dor Maschler 1 dodatkiem wskazującym na 
prokurę,.

Sąd okręgowy jako handlowy. O. IV,
Przemyśl, 8 listopada 1919. (6599)

Firm 1859/19 Stew. V 192. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano — w rejestrze Stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych. Siedziba firny: 
Kraków. Brzmienie firmy: „Związek kredy­
towy Spćtek rolniczych w Krakowie. Stow, 
zarej. z cgr. poręką, 1. Członek zarządu wy 
■tąpił: Ad-m Wiśniewiki; 2. Ciłcnek za­
rządu wybrany: dr. Maryan Lang a. Semi- 
radskiego 23, Data wpisu 8 grudnia 19i9.

Bąd krajowy jako handlowy, Oddział n.
Kraków, dnia 5 giudnia 1919 (42)

Firm. 39/19. St. 1. 20. Wpisano w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo 
darczych. Siedziba stowarzyszenia Liskc. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczkowe w 
LiBku, stowarzyszenie zarejestrowane z nie 
ograniczoną porębą Zmiana §§. 1, 4, 22,25, 
26, 86, 37 46, 49, 53, 58 statutu a miano­
wicie do §. 1 dodaje się następujący ustęp: 
Językiem urzędowym Towarzystwa jest język 
polszi. W tym język* Towariystwo ma pro­
wadzić księgi, korespondencje i w tym ję­
zyku mają „ię odbywać narady Towarzystwa, 
f  58 statutu ma brzmieć: każdy członek 
może mieć tylko jeden udział, który mysi

wynoeić najmniej 100 kor. Najwyższą kwotę 
udziału eznacza sią na 2000 kor. Treśń in­
nych zmienianych paragrafów statutu nie 
ogłasza się, gdyż nie zawierają postanowień,
które publicznie ogłoszone być mają, Data 
wpisu 18 grudnia 1919,

Bąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, dnia 13 gruinia 1919, (6)

Firm. 461. Bg. B. 1 12t Zmiany doty­
czące firmy już wpiBanej, Dnia 8 czerwca 
1919 przy firmie brzmieniu Zirnostenska 
banka 7 Prate fiiliale Lemberg spisano w re­
jestrze następu.ące zmiauy: I, Ta spółka ak­
cyjna opiera się obecnie na statutach, zmie­
nionych w §. 4 uchwałą. Bady nadzorczej 
z dnia 9 s erynia 1917, ua podstawia upo­
ważnienia udzielonego przez generalne Zgro­
madzeniu z 10 mai ca 1913, zatwierdzonych 
reskreptem Namiestnictwa dla królestwa Cze 
bkiego 1 dnia 13 marca 1918 L. 8. D. 1484/6 
a. r. 1917 Stth, L. 81.035 ex 1918, wedie 
tych zmienionych statutów wynosi kapitał 
akcyjny spółki 100,000.000 koron, rozdiielo- 
lony ną 500 000 akcyi po 100 fi. w. a. wigl. 
200 kor. nominalnie, wpisanych w całości i 
gotówce. — 11. na podstawie upoważnienia 
udzielonego przez nadzwyczaj** walne zgro­
madzenie akeyonaryussy z dnia 5 lutego 1918 
postanowiono na posiedzeniu Bady z a ła ­
dowczej z 4 marca 1918 podwyższyć dotych­
czasowy kapitał akcyjny nu 120,600 000 kor. 
przez wydanie 100 000 sztuk akeyi z aOO kor. 
wpfa ony b w całości i gotówką i podwyi 
sienie te stwierdziło ministerstwa spraw 
wewnętrznych reakryptem s dnia 22 lutego
1918 1. 8735.

Sąd okr. jako handl. Odd. IV,
Lwólr, dnia 23 maja 1919. (68)

Firm. 299/19. Bej. O. 1. 18. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Dnia 12 listo­
pada 1919 przy firmy: Brzmienie: „Saa* 
Towarzystwo budowiano-handlowe, Spółta 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba: 
Jarosław. Wpis»no w rejestrze następujące 
>miaay: na podstawie uchwały walnego 
zgromadzenia apólników z 6 maja 1919 r. 
1. Firma spółki obecnie opiewa: „8un* To­
warzystwo odbudowy, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Jarosławiu. 2 Ust. 
XI. pierwotnego kontraktu spółki ma opie­
wać: Bada nadzorcia składa się najmniej 
z sześciu a najwyżej z dwunastu członków, 
których wybiera walne zgromadzenie, a a 
których co najmniej potowsg i pre.ts muszą 
oyó c: ł n  ba mi spółki. 8, Swoju udziały w 
•półce podwyższyli pp, a) Jan Pudosaaki 
z kwoty 10.000 kor. do kwoty 80000 ker.,
b) Aleksander Dworski z kwoty 16,000 kor. 
do wysokości kwoty 110.006 kor., e) Wl» 
dJ mierz hr. Bzem Dek 1 kwoty 19.000 ker. 
do kwety 80.000 kor., d) Eustachy Wolski 
z 10.000 kor. do kwot* 20.000 kor., e) Jó­
zef kr. Konopka s l.OuO kor. do kwoty
40.000 kor., fj Maryan Grodzicki z kwoty
10.000 kor. do kwoty 80000 kor. 4, P&e 
Edward Zaklika przystąpił jako nowy czło­
nek spółki z wkładką 40.000 kor. 5, Proku­
ry udtivlono p. Bartłomiejowi Tok reskiemu 
inżynierowi w Jarosławiu. 6. Ns podstawie 
aktu noiarysluego 1 28 maja 1919 L. rep. 
U.149 podniósł p. Kazimierz Wcłkowieki 
swó) udział w kwocie 1.000 kor. do kwoty
20.000 kor. 7. Na poastawie aktu no-arył 
u eg 1 z 12 czerwca 1919 L. rep. 11,213 p. 
Eaetaeby Wolski odstąpił se swego pier­
wotnego udziału wynoiią ego 14.000 kor. 
8/14 cięfici etyli 3.000 kor, p. dr. Maryano- 

•wi Lit osieckiemu, 8. P. Władysław Jozef 
Fedorowicz właściciel dóbr w Krzemo wicach 
p. Kańczuga ptzystąpił do spółki jako nowy 
członek wedle deklaracyi z daty Kraków 
24 kwietn a 1919 we formie aktu notary si­
nego 1. rep. 15682 z udziałem w ilości
80.000 kor.

Bąd okręgowy jako hand. Oddz. IV.
Przemyśl dnia 8 listopada 1919. (6608)

Firm. 281 Bg. B. L 44. Zmiany doty­
czące firmy już wpisanej. Dnia 21 czerwca
1919 pny firmie brzmienie: Bank przemy­
słowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
W lelkiem Księstwem^razowskiem. Siedź ba: 
Lwów. Wpisano w rejestrze następujące 
zmiany: I. Na nadtwvczsjnem walnem zgro­
madzeń, u akeyonsryusij Banin przemysło­
wego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkicm Księstwem Krakowekiem w dniu 
28 grudnia 1918 uchwal nem zostało pod­
wyższenie kapiułu akcyjnego z 25,000.000 K 
na 50,0u0.000 K pi zez emisyę 62.500 sztuk 
gotówką pełno wpłaconych na okaziciela 
opiewających akcyj imiennej wartości 400 K, 
uchwala ażeyonaryuszj zatwierdzoną została 
przez wydział administracyjny Komisji Bzą 
uzącej w porozumieniu z wydziałem skarbo­
wym ręskryptem z 18 lutego 1919 L. 107 
W. A. II. § 4 statutu w myśl.uchwał wal- 
bego zgromadzenia powziętych na zgroma­
dzeniach skcyonarypBiy z 26 czerwca 1917 
z 29 października 1917 i z 28 grudnia 1918 
zatwierdzonych juko dpdatek El przez gali­

cyjskie Namiestnictwo reskryptem z 28 mar­
ca 1919 L. XIII. a) 8262/178 z mocy re- 
earyptu aiutr. Mimstmatwa spraw wewnętrz­
nych z 30 marca 1918 L. 70.189/17 i upo­
ważnienia wydziału administracyjnego Komi­
sji Bządzącej udzielonego w porozumieniu z 
wydziałem skarbowym reskryptem z 12 lute­
go 1919 L. 107/W. A., opiewać ma jak na­
stępuje: § 7. Kpital akcyjny Towarzystwa 
wynoszący dziesięć milionów koron rozłożo­
nych na 25.000 situk pełno wpłaeonych na 
okaziciela opiewających akcyj po K 400 zo- 
Btał uchwałą nadzwyczajnego walnego tgro­
madzenia z dnia 29 października 1917 po 
uprzednie» zezwolenir Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi, który subskrybował i wy­
płacił połowp^ierwotnego kapitału akcyjne­
go (§ 44) podwyższony o K 15,000.000 w 
drodze emisji 37.500 sztuk pełno wptaco 
nych, na ckazicieia opiewających akcyj po 
400 koron. Uchwałą nadzwyczajnego walne­
go ;gromadzenia 1 *8 grugnia 121! powzię­
tą na wniosek rady zawiadowca?) po uprze- 
dniem zezwoleniem Wydziału krajowego Kró­
lestwa Galicyi, nastąpiło ponowne podwyż­
szenie kapitału akcyjnego o dalszych
25,000000 K w drodze emmyi 62.000 sztuk 
akcyj pełno wypłacoi.. oh na okaziciel? opie­
wający uh po 400 K Kapitał akcyjny Towa­
rzystwa wynosi przeto obecnie pięćdz esiąt 
milionów koron rozłożonych na 1Z5.000 sztuk 
pełno wpłaconych na ckazicieia opiewają­
cych ak yj po 400 K, z których potowa, t, j. 
52.500 sztuk jest własnością Wyasiatu kra­
towego Królestwa Galicyi. Kapitał ter może 
tyć na podstawie uchwały walnego, zgroma­
dzenia powziętej na wniosek rady tawiadow- 
czej po uprzedniem zezwoleniu Wydz atu kra- 
jewego Królestwa Galicyi, podwyższ ny w 
droate emisyi peino wpłaconych akcyi po 
400 E aż do wysokości koron 100,00o000. 
Przy podwyższeniu kapitała akcyjnego nie 
wolno akcjJ w żadnym wypadcu wydawać 
niżej ich wartości imiennej, n»d .o zmień ono 
§ 8 co do dopuszczalności wydawania akcyj 
komulatjwnycu i § 44 co do zakresu kom­
petencji walnego zgromadzenia w sp awie 
podwyższenia knpitałc aż do wysokoś.i 100 
m.litnów koron beż zatwierdzenia nądowe 
go. Na nadzwyczaj nem walnem zgromadzeniu 
z dnia 26 czerwca 1917 uchwal no ponadto 
zmiaaę § 35 statutu w ten sjposób, ze ko­
mitet wykonawczy ma składać się obecnie 
z trzech do pięciu członków, zamiast (jak 
dotychczas, trzech członków. Uchwała ta 10 
stała zatwierdzoną reakryptem b. austf. mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 20 
marca 1918 L. 70.189/17.

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II.
Lwów, 21 ezerwea 1919. <264)

Firm. 674/19 Btow. VI. 185, Wpissto- 
warzyszsuia. Do rejestru szowariysztń wpi­
sań* dala 23 siorpnia 1919. Siedziba stowa­
rzyszeń a: Lwów. Brzmieniu firmy: „Kra 
wiec", stowBrxyszea.it) zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką. Czas trwania: nieograniczo­
ny. Przedmiot przedsiębiorstwa: V/yrób lub 
nabywanie i dalsza sprzedaż na WBpóiny ra­
chunek i niebeipieezoństwo wszystkich arty­
kułów, wchodzących w zakres krawiectwa 
męskiego i damskiego, Statut z 9 sierpnia 
1919. Udział wynosi 300 (trzysta) koron. 
Każdy ciłonek odpowiada swoim ndriatem i 
dalszą dwukrotną kwotą udiiału. Ogłoszenia 
nattępują przez umieszczenie w jednym z 
dzienników lwowskich. Dyrekcja ekłada się 
z 8 członków. Członkami dyrekcji są* dyre­
ktor Moritz Jakób Byk reote Beles we Lwo­
wie ul. Zamaraiynowska h8, kasjer Adolf 
Dienst we Lwowie ni, Ż ilkiewtka 12, sekre 
iirz Ignacy Pordes we Lwowie ul. Żółkiew­
ska 48. Uprawnieni dc zaetępstwa; Dyrek­
cja. Podpis firmy: Brzmienie firmy podpi­
sywać będą wspólnie dwaj członkowie dy­
rekcji.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV.
Lwów, 22 simpnia 1919. (263)

Firm. 49/19 B?g. C. I. 2, Zmiany i do­
datki odnoszące się uo wpisanych jut w re- 
leatrie handlowym firm kupców pojedynczych 
i spółek. Do rejestru oddziału O wpisano 00 
następne: Siedziba firmy: Brody (Stare 
Brodyj, Brzmienie firmy: Pierwsza brodzka 
rafinery a spirytusu, fabryka rumu i likierów 
Braci Kapelusz, spółka s ogran. cdpow. w 
Brodach. Zakład główny dotychczas: w Bro­
dach * filialny Zniesienie obok Lwowa Upra­
wnionym zaw.adowcom firmy Wiktorowi Ema­
nuelowi dw. im , tudzież Jósefori Kapelu- 
sżcwi rezolucją Geaer. Delegata z 12 wrie- 
śnia 1919 L 5980 adm. dozwolona zostiłz 
zmiana nazwnka nz Kapciu?! Kostcki.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Złoczów, 9 listopad): 1919. -r (809)

Firm, 1053/19 Stow. V. 208. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarnych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: Spółka 
epotywc** „Zycie", (towarzyszenie zareje­

strowana z ograniczoną odpowiedz, w Kra­
kowie. Zmiana statutu: Uchwałą walnego 
zgromadzenia członków z dnia 16 paździer­
nika 1918 zmieniony został atatut w j§  9,
15, 16, 22 i 28. Data wpisu: 29 września 
1919.

Sąd okręgowy cywilny, OddziałJI. 
Kraków, dnia 26 września 1919, (348)

Firm. 296/19 Stow. VIU, 122, Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Polecamy pro­
wadzącemu rejestr haudlowy, aby w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie „Składnica Kółek rolni­
czych w Przemyślu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ogran, poręką" wpisał następu­
jącą zmianę: Filię 'w Dobromiiu zwinięto. 
Wpisano dnia 13 listopada 1919.

Sąa okręgowy j. handlowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 1 listopada 1919. (317)

Firm. 377 £tow, IV. 21. Zmiany i do * 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń' 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Lwów. Brzmienie firmy: St iwarzyszenie 
spożywcze kolejarzy „Oszczędność" sto warz. 
zarej. z ogr. por. Zmiana statutu: §§ 2, 33 
i 88 w brzmienia wymienione® w odpisie 
Wierzytelnym protokołu walnego zgiomadze- 
nia z dnia 2 marca 1919, stanowiącym za­
ł ą c z a  k w obec podwyższenia kwoty udziału 
na 100 K. Członkowie dyrekcji wybrani: 
Erazm Byglau, Michał Śaiadowski, Piotr 
Fiorkowski. Data wpisu: 26 lipca 1919.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV.
Lwów, dnii. 17 lipca 1919, (250)

Firm. 863/19 Bg. C, III. 38. Wpis do 
rejestru handlowego firm spółkowej. Do re­
jestru firm spółkowych wciągnięto co nastę­
puje* Siedziba firmy: Lwów. B.zmienie fir­
my: Pracownia sukien męskich i damskich 
DajewBki, Spółka z ograni soną odpowie­
dzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Wszelkie czynności wchcdiące w zakres 
przedsiębiorstwa krawieckiego. Forma spółki: 
Spółka opiera się na kontrakcie zdziałanym 
w formie akta notaryalnego z daty Lwów 
16 maja 1919 L. rep. 4708. Czas trwania: 
Nieogran ciony. Wysokość kapitału zakłado­
wego: 30.000 K (trzydzieści tysięcy koron) 
spłacono g towką 22.800£ (dwadz eściatrzy 
tysięcy koron), resztę zaś 6200 K ęszesć ty­
sięcy awieśae kot on) wniósł wspólnik Jó­
zef Dajewoni jako aport, odstępując spółce 
swoje dotychczasowe przedsiębiorstwo kra­
wieckie w m  z firmą, Uprawnieni 'do za­
stępstwa: Zawiadowcy. Zawiadowcy: Jan Drą- 
g ewiuz i Józef Dajewski. Podpis firmy: ah- 
etępuje w I n sposób, że pod firmą spółki 
um.uszczą podpisy obaj zawiadowcy lub je ­
den zawiadowca i jeden ’ ia>tępca, Dzień 
wpisu: 30 sierpnia 1919.

Sąd okręgowy iako handlowy Oddz. IV.
Lwów, dnia 19 sierpnia 1912, (256)

Firm. 282/13 Stow. VI, 93. Wpia sto­
warzyszenia. Do rejestiu stowarzy-zeń wpi­
sano dnia 14 maja 1919. Siedziba stowarzy­
szenia: Lwów, Brzm -nie firmy: Związek go­
spodarczy niezamożnych uchodźców wojen­
nych dla zakapśi tanich towarów. Stoita.zy- 
szems z ogranicżuną poręrą we Lwowie, 
Przedmiot prz-daiębiorstwa: 1, Spólae zaku- 
pno 1 spzzedzź tanich towarów ati crłonków, 
prowadzenie handl 1 tymi towarami, tworze­
nie skłtdów towarów i mi-jsca sprzedaży, 
urządzanie transportów i r zwozu towarów, 
obejmowanie do rcziziatu 1 tpcieó ży towa­
rów gospodarczych przez czynniki puoliczne 
i wspólne nabywanie artykułów pomocni­
czych do sprzedaży towarów. 2. Tworzenie, 
zakupywanie iub dzierżawienie i prowadze­
nie wspólnych'przedsiębiorstw produkcyjnych 
dl« wytwarzania pr^eronki lub uszlachetnie­
nia towarów. 3. Uzładauia i przestrzeganie 
jeduol tjoh norm przy zakupuie, sprzedały, 
kredytowaniu, orzz d liczeaiu zysków pnoz 
członków Związku. 4. Obrona interesów człon­
ków przed władzami publicin-mi. Działal­
ność Związku ograuiczona jest wyłącznie do 
członków. Czas trwania nieogranieiony. Sta-, 
tut z 26 kwietnia 1919, Udzuł wynosi 25 K, 
Każdy członek odpowiada Bwoim udziałem i 
dalszą jednokrotną kwotą udziału. Ogłoszenia 
nast.pują przez ogłoszenie w jednym z dzien­
ników lwowskich. Djrekcya safada się z 2 
członków 1 2 zastępców. Członkami dyrekcji 
są: Zalltl Bichter, przemysłowiec, ul. Janow­
ska 35, Joel Nacht. przemysłowiec, ul. Ko­
tlarska 5; zaś zast, dyr.: Henryk Podzamczer, 
przemysłowiec, ul. Zainarstynowska 85, Abra­
ham Baiman, przemysłowiec, ul. Gródecka $7, 
wszyscy we Lwowie. Uprawnieni do zastęp­
stwa: dyrekcja. Podpis firmy: Brzmienie 
firmy podpisywać będą wspólnie 2 Urzędu­
jący członkowie dyrekcji.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddt. IV,
Lwów, dnia 18 maja 1919, (261)



Kuratele.f ,jf
i*. 258/16105 W m;e'*ce adwokata 

dr. Borowca ustanawia e ę kuratorem u my­
ślowo ebtfc^gł Mie-łyilawi Koiaka p. Wa­
lentynę Kczakową w Laścncie.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Biesidw, daia 7 stycznia 1910, (1204;

i & i f  k t o

% ..sf i w a i k  %sflAitis n  u u ? t o § r

T. 182/19 (3), Zarządzenie postępowa­
nia oeiem udo nodnienia śmierci. Teodor Gó­
recki ytsl Haausiak syn Jory, urodzony 17 
marca 1894 w Iliń;ach powiat bmatyn i 
tamie z-wieszkały, ro'nik stanu wolnego, 
wstąpi! z pociątkiepa 1919 roku do słutby 
wojskowej przy wojbkn ukraińskiem, nastę­
pnie w lutym 1919 odBiedt na front, wal­
czy! w okopach pod Husiatyuem z bolsze­
wikami i tamie po świętach Wielkanocnych 
19)9 trafi ny kalą, pad! w boju z patrolą 
bolszewicką. Wedle zaprzysiężonych zeznań 
towarzysaa broni Iwana Stefaniuka s, Dsayły. 
Od tego czasu wszelki słuch po nim za- 
8ną',

Wobec tego jest prawdopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Iwana Słobidn-kaz 
lii c postępowanie, celem udowodnienia 
jeg n erci, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, uieby do dnia 1 stycznia 1920 aibo 
•ądoAi, aib) p. adwokatowi dr. Erdheimowi 
w Zabłotowie, którego ustanawia się kurato 
tom udzielone wiadomości o zaginionym, 
Po upływie tego kiin nu i po przeprowadze­
niu dowodów sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomjja, 22 września 1919. (2016)

T. 255/19 (3). Wdroienie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Katarzyna 
Proeakowa w Wojuteczach wniosła o uznanie 
r  gia jej Andrzeja Procaka za zmarłego. Z ze- 
*,i H śaiadka Waśka Mieln.czyka wynika, 
Se Andrzej Procak j.ko i łnierz 83 pułku 
p echoty byłej armii austro-węg. w dniu 19 
ut.-ea I9la brał udział w bitwie pod Me 
djlą  w której został rauuy kuią w br*un 
i prawdopodobnie poległ, giyt t.go dnia 
nie ma o nim zadaej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z SI marca 
1918 Nr. 128 Dz., p. p. wdraża się postępo­
wano celem uznania go za zmarłego.

Wydaje Bię przeto ogólne wezwanie, 
*by udzielono sądowi wiadomości o powyi 
Wymienionym. Sąd tut na ponowną prośbę 
po dniu 1 czerwca 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 3 styeznia 1920, (2210;

T. IV. 29/19 (7). Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia Śmierci. S*i»- 
dtk J4a Babici zezna?, te Grzegorz Ulasztk 
ł 03 .bnicy, lat 26 liczą y, Byn Jó efa i An 
Uy bvai udział w walce na froncie włoskim 
nad boczą, jakj kapral 57 pp. w Bierpnm 
1917, gdzie podczas odwro u wijsk widz. ł 
Ko łażącego na ziemi bez ruchu, a wię<- muł 
M  zabity i odtąd wszelii słuch o mm za­
ginął,

Gdy wobec powyiszego jest prawdopo- 
dobneui, ie oaoba wymieniona poniósł* Śmierć, 
Urządza się na prośbę Anny U łaszkowej 
postępowanie, celem udowodnienia jej śmierci 
* zacazem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 
1 czerwca 1920 albo sądowi albo panu dr, 
lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, którego 
hs.muawia Bię kuratorem, udzielono wiadomo­
ści o zaginionym. Po upływie tego terminu 
i po przeprowadzeniu dowodów sąd one 
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jaałr, 23 lutege 1920. (2088 1—8

T. 12/20. Wdrożeni" postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Mi ołaj Pidasd y 
;yn Audreja ur. 18 grudnia 1884 w Uhry- 
łuii pow. Gzortków, wyruazył w. sierpniu r. 
1914 na wojnę przeciw Bossyi jajto tJnier» 
20 f, stizeicow i od jesieni lv !4  wazelk 
siad za nim zsg.nął i niat z rodziny o nim 
Uie -i; a iadt-ej wiadomości,

dy wobec tego przyjąć należy, teza­
ch*. j ustawowe domniemania śmierci w 
m, i i  24 1. 2 u. c. i § 1 uatąwy z d. 81 
ait.puia 1918, praeto zar^oza się ua wmo- 
*** jego tony Fidsadkej loitgpow&jue, 
celem uznou.» zaginionego za zmarłego, a 
małżeństwo jego z Zońą PidBtdną za roz­
wiązane.

Wydaje się zatem ogólne wezwanie,

ażeby udzielono sadowi albo kuratorowi i 
ourońty węzła mmeńskitgo zaginionego dr 
iórefowi Kimelmanowi, adwokatowi w Ozort- 
kr-wie wiadomości o wytei wspomnianym, * 
iivoł«ia Pidsadnego s. Andrzeja wzywa się, 

aby stawił się przed podpisanym sadem 
•■b w inny sposób dał znać oeebie. Sąd tut. 

na ponowaą prośbę po dniu 1 października 
920 poweźmie uchwałę co do uznaniu za­

ginionego za zmarłego, a jego małżeństwo 
za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Czoitkotf, 2 lutego 1920. (2086 1—8)

T. V. 82/19 (8). Wdrożenie po stępo 
warna eelem  uznania za zmarłego. Franci­
szek Fryga rolnik z Hryeowiec, po wdany w 
cztoie ogólnej mobilizaeyi do wojska auetry*. 
ciisg .. opuścił od roki 1914 BWoje mi-isce 
zaxiestkania i jako żołnierz brat udział na 
woinie sw atowej. Od roku 1914 nie daje o 
Bobie żadnego znaku tycia, et Btwierdza świa­
dectwo urzędu gminnego w Hrycowoa -b z 
8 listopada 1918.

Gdy zatem przyjąć należy, że. zachodzą 
ustawowe wymogi z § 1 ustawy z dnia 81 
mzrea 1918 Dz. p. p. Ł. 128, przeto wdra­
ża się na erośbę żony jego Anieli z Krzyża­
nowskich Fryga postępowanie, celem uzna­
nia go za zmarłego. Wydaje aię przeze 
ogólna wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi panu dr. Patatcffowi, adwokato­
wi w Tarnopolu, którego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wiado­
mości o powyi wymienionym.

Franciszka Frygę wzywa się, aby sta 
wił się przed niżej wymienionym oądcm, lub 
w inny sposób uwiadomił o awem życiu, 
dąb tutejszy na ponowną prośbę po dniu 81 
ipca 1920 orzeknie o uznaniu za unarłego i 

o uznaniu małżeństwa za rozwiązane.
Sąd okręgowy, Oddział V,

Tarnopol, 20 stycznia 1920, (2094 1—8)

T. 143/19 (3). Michał Solstyeki syn 
Nykoły i JSudokii ur. KoBzIak, a mąż Ana- 
stazyi z Załackiuh, urodzony 11 październi­
ka 1885 w Starem mieście id Podhajce, gr. 
kat. rolnik w S Larem mieście, powołany w 
październiku 1915 do służby wojskowej, brał 
z początkiem roku i 916 udział w walkach 
aa ironoie włoskim i w połowie r. 1916 zo- 
».ał zasypany g<anatem w okopach. Od tego 
czui u brak o nun wszelkich wiadomość*.

Woboe tego ca prośbę jego ojca Miko­
łaju Sol&tjckifgo wdraża Bię postępowanie 
celem uznania go za zmarłego. Wydaj* się 
przeto ogólne wezwanie, aby najpóźniej do 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edjktu w Gazecie urzędowej, i. j. do daia 5 
Sierpnia 1920 udz elono sądowi wiadomości 
o zaginionym, którego równocześnie wzywa 
się, by w cym eamjm czasokresie stawił 
s.ę w sądzie iub w inny sposob dal znać o 
sobie. Po bezskutecznym upływie tego cza­
sokresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu go za zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział IV,

Brzeiany, 30 stycznia 1920, (1966)

T, V. 9/19 (8). Zarządzenie postępo­
wanie celem uznania za zmarłego. Wasyl 
Kozij z Fastczówki, urodzony w r. 1889 po­
wołany w czasie ogólnej mobilizaeyi do woj­
ska auBtryackiego, opuścił od r. 1914 swoje 
miejsce zamieszkania i j*ko żołnie z brał 
udział na wojnie światowej. Od roku 19 <4 
nie daje o sobie żadnego znaku żyzia, co 
stwierdza świadectwo urzędu gminnego w 
Fatzczówce z dnia 26 listopada 1919.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki § 24 ustawy eyw. i ust. z 31 marca 
1918 Ł. 124 Dz. p. p., przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Naści z Gsbów Kas.jowej 
postępowanie, celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi albo kuratorowi panu dr. 
iwanowi Kałjnowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
Którego ustanawia się zarazem obrońcą wę­
zła małżeńskiego, wiadomości o powyi wy­
mienionym.

Wasyla Kozija wzywa aię, aby przed 
niżej wymienionym Bądem stawił aię, lub w 
inny Bpoaob uwiadomił o awem życiu. Bąd 
tut. na ponowną prośbę po dniu 89 czerwes 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o 
uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Bąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 31 grudnia 1919, (2161 1—3)

T. 111/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Łukasza Puhaczz, 
Z wjbuchem wojny vwiatowej z początkiem 
s i t r f ia  1914 odszedł Łukasz Puhacz gospo­
darz w Basowi* w powiec e Złoczów do 
służby wojskowej i dotąd nie wrócił. Prze­
słuchany świadek Bazyli Peremejb da zeznał, 
że w marcu 1916 dostał się razem z Puha- 
esem do niewoli roBayjskiej i przebywali ra­
zem w gubwnii Taszkent, gdzie Puhacz «►

chorował, ś- świadek go odwiódł do nipUzla 
} czysto go tam odwiedził. Pewnego razu 
gdy Pubacza w sipitsTu nie zastał, otrzym&ł 
na jego zapytanie od sanitaryoeza odpowiedź, 
te Pobacz zmarł. Od t*-go czasu Pahaeia 
więcej nie widział,

Gdy zatem przyjąć należy, ża zsabodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 
24 L. 2 ust. eyw. i $ 1 i 2 ustawy z d. 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto za- 
rzadza się na prośbę jego żony Katarzyny 
z Czerbieckich Puhsez postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, zaginionego, Wydaje 
się przeto ogólne weawanie, aby udzielono 
sądowi lab kuratorowi pauu dr. Moszyń­
skiemu, adwokatowi w Złoczowie, którego 
eoiizem ustanawia się obrońcą węzłi małże 
ńskiego wiadomości o powyi wymienionym.

Gdyby Łukasz Puhacz mimo to *y». 
wzywr się go, aby stawił się p,*ed podpi­
sanym Bądem, lub w inny Bpcsób dał znać
0 sobie. Sąd tutejszy u  ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 1 lutego 1920. (2095)

T, 821/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem uanama za zmarłego. Dawid Bitous s. 
Teodora urodtoay 24 iipea 1881 i zamie­
szkały w Uhrynowib dolnym Bp. Stanisła­
wów, powołany ogólną mobilizacyą w roku 
1914 do 30 pułku strzelców od tęgo czasu 
nie dał o sobie żadnych wiadomości, Bwia- 
dek Mieiuł Wiw aarenko z Uhrynowe ze­
znał, że ełuiył razem z Btłousem w jednym 
pułku, lecz on odniedł w pole; zaś Bił*>us 
pozostał jeszeze w pułku w kadrze, Później 
Biłousa więcej nie widział.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
astawowe domniemanie a § 1 ust. r d. 81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 i 129, przeto 
wdraża się na prośbę Zofii Bitous, żony 
Dawida w Ukrynowie dolnym Bp. Staniała- 
wów postępowanie eelem uznania za zmar­
łego zagimenego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo pana 
Onufrego Huiyka syna Dawida, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyi wymie­
nionym, a Dawida BiłouBa wzywa Bię, aby

f.rzed miej wymienionym sąaem stawił się 
ab winny sposób uwiadomił oBwenr życiu 

bąd tut. na ponowną prośbę po ani u 80 
WiOCśnia 1920 jrosetHjrgnie o asnanii zr 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stanisławów, 28 stycznia 1920. (2090)

. T. 45/19 (5). Andrzej Hnat syn Feli- 
k*a i Maryanny z Bedasrzów, urodź w r. 
1878 w Bukowaku, walczył od początku woj­
ny światowej jako żołnierz 88 p. p. Dni* 4 
maja 1915 wobec towarzyszy Karola Ha du­
ka; Stanisława Bajchia i Szymona Ziajki zo­
stał w okolicy Skolego zabity miną,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde­
go, ktoby o iy-iu Andrzeja Hnata miał jaką­
kolwiek wiaaomośc, aby dał o tern znać 
sądowi w przeciąga trzech miesięcy od daty 
ogłoszenia tego wetwama, t j. najdalej do 
dnia 1 lipca 1920. Jeżeli w tym ezasie sąd 
nie otrzyma żadnąj wiadomości o życiu jego 
nt. ponowny wniosek Bozali> Hast orzeknie 
ie dowód śmierci Andrzeja Hnata ustalony 
został.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 11 lutego 1920. (1911)

T. 79/19 (8). Michał Synjk syn Feśka
1 Kseni, rodem z Odrzechowej, walczył jako 
żołnierz w czasie wojny światowej Od bpea 
1916 wstalki ślad po Q'm itgiuął. W tym 
ciasie walczył na froncie włoskim,

Sąd okręgowy w Sanoku wiywt każde­
go ktoby o życiu Michała Sywyka miał 
j&kątolwick wiadomość, aby doniósł o tern 
sądowi w przeciąga 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia tego wezwania, t. j. najpóźniej do 
dnia 1 listopada 1920. Jeżeli w tym czasie 
sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu 
jrgo. mna go na ponowny wniosek Nać*. 
Faiicu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 16 lutego 1920, (1541;

T. 2/20. Zarządzenie postępowania ee­
lem uznania za zmarłego. Michał Melnyk ur. 
6 listopada 1881, gospodarz w Kosowu po­
wiat Gzorików, ożeniony 31 lipca 1904 * 
Honoratą Pundij, odszedł w sierpniu 1914 
na wojnę, służył w oddzielę robotniczym 95 
pułku strzelców, po raz ostatni pełnił Biuibę 
piztd pierwszą inwazyą rorByjeką w Niżnio- 
wie i od te^o czasu orak wszelkiej wiado­
mości od niego i o nim.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją wanuud ustawowego domniemania z f  24 
1. 2 ustawy cyw., przeto wdraża się na 
prośbę Hoftorsty Melnyk postępowanie, ca­

lem uis snis 1’ g'uioaego Mich a* a Melsy ka 
za zmarłego a njałłefigtTro jego z Honoratą 
ur. Pondi] ta rozwiązane

Wyiaie się zańtfw ogó?ne wezwanie, 
aby udzielono sądowi Jub kuratorowi zsęi- 
nionego dr. Krokowskiemu, adwokatowi w 
Ozortkowie. wiadomości o wyże' wsp imnia- 
nym, a M-cfcaia M inyka wzywa się. ai -̂by 
przed pod pisanym sądem stawił się lub w 
nnj sponób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 

na ponoway wniosek po dn:* 1 paździer­
nika 1920 poweimio uchwałę co d uznania 
zaginionego za zmarłego, a jeg) mołż ństwo 
za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Ozortków, 0 lutego 1920. (2087 1—8)

T. V. 274/19 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Adam 
Inyac z La<ek obok Niska brał ntaiał w 
walkach na froncie rozsyjskim i pod cza# bi- 
iwy we wsi B*aia beresiwa w powiecie 
czortkowBkim dnia 8 iipca 1916 trafiony 
kulą w piersi prawd ipodobnie zgi ał, co 
stwierdził zaprzysiężony świadek JózefHro- 
ehol z Tuligłów.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ l ust, 1 ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Di. u. p., przeto zarządza B i ę  na 
wniosek M»ryi Knysz w Laikach postępo­
wanie, eelem aznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr, Stępkowi, adwokatowi 
w Baeszowie, którego uitanawia aię kurato 
rem. Adama Kiysza wzywa się, aby stawił 
mę przed podpisanym sądem lab w inny 
sposób dał znać o sobie. Fo anin 21-go 
iipca 1920 r. Bąd na ponowny wniosek 
orzeknin ostatecznie o uznaniu ta zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 17 grudnia 1919, (2059)

T. 7/20 (2), Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. S;efan Strusa 
urodź. 22 grudnia 1881 w Lisiatyczach pow. 
Stryjskim, rei, gr. kat, sya Wasyla, rodnik 
ożeniony dnia 13 listopada 1905 z Mary, 
Bnihur powołany w sierpniu 1914 do 9 pp, 
zastał — wedle zawiadimienia władzy woj­
skowej — dma 3 lutego I9i5 raa-y w bi­
twie pod Hanasiówką i od tego czasa nia 
d  o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, te zachodzi 
-stawowe domniemanie ńmierei, przeto za­
rządza się na wniosek pozostałej tony Ma­
ryi Strnsa postępowanie, eelem uznanie, za 
zmarłego, aagin onego. . Wydaje się przeto 
ogoine wezwanie, ale by udzielono sądowi 
luo kuratorowi panu dr. Puiaiaaowi, sdwo- 
k*t«wi w Stryju, którego ustanawia się o- 
brońcą węzła małt»ń<kiego wiadomości e 
po wyż wymienionym.

S.efana Strusi wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, iub 
w inny Bpoaób dał znać o sobie, Sąd tut, 
aa ponowną prośbę po dniu 30 wneśnia 
192C rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o 
rozwiązaniu związku małżeńsairgo z Maryą 
Strues zawartego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 28 lutego 1920. (2178)

T, IV. 7/20 (2). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, ' Frauciszek 
Piotrowicz urodzony w r. 18bS w Dobronio­
wi® w Szezyrzycu zamieszkały, żołnierz 54 
pp. byłej 'armii austryack ej, miał zgiu ,ć 
względnie zag nąć w dnia 22 grudaia 1914 
w bitwie pod Baebowną i td trgo czasu nie 
dał żadnej o tobie wiadomości,

Gdy zatem można prayjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ces. rosp, z d. 31 muca 1918 Nr. 128 Oz, 
p. p., przeto na prośbę Katarzyny Piotrowicz 
w Szczyrzyeu wdraża aię postępowanie, ce­
lem uznania za zmarłego, zaginionego. Wy- 
dąja aię przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi wiadomości o powyt wymienio­
nym, a zaginionego wzywa się, ażeby przed 
niże: wymienionym sądem stawił się, iub w 
inny sposób uwiadomił o swem żyuu. Sąd 
tut. na ponowną prośbę po dniu 15 sierpnir 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Odd*. IV,
Nowy Sącz, 20 stycznia 1920 (2187)

T. 134/19 (3). Wdrożenie postępowa­
nia eęlem oznaka •, <•, zmaiłego. Jótef Anto- 
iiuk syn Filita urodzony 23 paidziern ka 
lb88 w Korniczu, stanu wolnego ro’nk. 
tamże przed wojną zaimesikaty, od ze^ł d. 
1 sierpnia 1914 do słutby w "skowej przy 
36 pnłku obrony krajowej do Kołomyi, a na­
stępnie walczył na froncie rossyj-kim i do­
stał się do niewoli rossyjskiej w gubernii 
astrahańskiej, skąd ostatni raz pisał do swej 
narzeczonej Psrsski Iwańczak w grulnib r. 
1914. Od tego ozaeu wzelki ślad po nil"



ginął i prawdopodobnie wśród epidemii w 
obozach jeńców grasujących zmarł

Gdy latem prsjjąó moim, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 l.~ 9 ustawy <*yw, pneto 
wdraia się na wniosek Paraśki Iwańeznk 
Michała w Kornezu postępowanie, celem 
uznania wymienionej taoby za itnarłą, a ta- 
razem ogłaezsa się wezwanie, aDy udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
dr. Hrabarowi, adwokatowi w Kołomyi, któ­
rego ustanawia się kuratorem,

Józefa Antouiuka s, Filipa wzywa się. 
aby przed niłej wymienionym sądem stawił 
się, lnb w inny spdsób dał znać o sobie. Po 
dnia 1 kwietnia 1920 sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego,

Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 19 sierpnia 1919. (2014)

T. 115/18 i 188/18 (7). Wdroienie po­
stępowania celem udowodnienia śmierci. 
Hrycko Sorochan syn Iwana, tolnik z Ka­
inowa koło Zabłotowa, nrodsony 6 lutego 
1847, oieniony 10 listopada 1908 » Mar ją  
urodzoną Bodyaz, wstąpił z początkiem woj­
ny 1914 r. do słuiby wojskowej przydzielo­
ny do drugiej marszkompanii 36 pułku ebr. 
krajowej, dostał się dnia 1 stycznia 1915 do 
niewoli rosByjskiej, gdzie go w Azyi w miej­
scowości Serre na granicy rossyjsko-perskiej 
w kasami umieszczono i tamie w szpitalu 
dnia 12 kwietnia 1915 zmarł, a 13 kwietnia 
1916 pochowany został — wedle zaprzysię- 
ionych zeznań świadków Wasyla Halejcznka,

Petra i Sykiefora Bojka syna Petra z Bo- 
inowa,

Gdy wobec powyizsego jest prawdopo- 
dobnem, ie osoba wymieniona poniosła śmierć 
przeto na wniosek zmarłej w międzyczasie 
wdowy Maryi z Budyszów Sorochan i jej 
córki Jełeny Sorochan, oraz syna Jakóba So- 
rachana z Boinowa wdraia się postępowanie, 
celem udowodnienia H>,cka Sorochana syna 
Iwana śmierci, a zarazem ogłm a się we­
zwanie, aby do dnia 1 stycznia 1920 udzie­
lono wiadomości o zaginionym. Po wpływie 
powyiszego terminu i po przeprowadzeniu 
dowodów aąd orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd obwodowy, Oddział TL 
Kcłomyja, dnia 8 lipca 1919. (2015)

T. 87/19 (7). Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Julian będkow­
ski s. Grzegorza, nrodzcny w Kołomyi 21 
stycznia 1881, oieniony z Hortenzyą z Ser­
bów od 20 lipca 1907, kontrolor podatkowy 
w Gwoidicn powiat Kołomyja, odszedł 2 
sierpnia 1914 jako podoficer rachunkowy na 
wojnę z 58 pułkiem piechoty do Jeznpola 
krło Halicza, ostatni ra» p* wstał ionie pie­
niądze z końcem sierpnia 1914 r. Od tego 
czasn iona ładnej wizdomośei od niego nie 
otrzymała, a dochodzenia njawniły, ie Ju­
lian Seńtowski zachorował na Węgrzech w 
Bśrhely na cholerę, zkąd go chorego dnia 
23 września 1914 miał woiny pocztowy ze 
Stanisławowa Kozicki odwitźó do szpitala 
cholerycznego w Ungwarze. Potem Kozicki 
opowiadał towarzyszom, ie Jnlisn Sadkow­
ski miał umrzeć w barakach cholerycznych

i  i przywiózł nawet 300 K wręczonych mu 
przed śmiercią Bańkowskiego, które kapita­
nowi Doleial oddał. Kozicki z niewoli do­
tychczas nie powrócił, a po Sadkowskim Ju­
lianie wszelki ślad od 28 września 1914 r. 
zaginął i do gminy nie powrócił dotychczas,

Gdy zatem inoina przyjąć, ie istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 3 ust. oyw i § 1 ustawy 
z dnia 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. i 
rozp. min, z 8 kwietnia 1918 Nr. 134 Dz, 
p. p , przeto zarząaza się na prośbę Hor- 
tenzyi Secikowsk.ej iony Juliana w Gwoióź- 
cu postępowanie, celem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby ndzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi lub p. adwokatowi dr. Sobel- 
sohnowi w Gwoidicu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońeą węzła mtłłeńskiego.

Juliana Seńkowskiegc syna Grzegorza 
wzywa sie, aby atawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał maó o so­
bie. Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznania 
za zmarłego i rozwiązaniu małieństwa.

Sąd okręgowy, Oddział JY, 
Kołomyja, dnia 2 lutego 1920. (2028)

T. 217/19 (4), Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna z B»a- 
drowskich Borysławaka w Ortynieaeh wnio­
sła o uznanie męia jej Aleksandra Bory sław­
skiego za zmarłego. Z zeznań świadka Pawła 
Ghieptyka wynika, ie Aleksander Borysław- 
ski żołnierz 83 pp. byłej armii aostro-węg,

w eierpniu 1916 r, padł zabity na froncie 
włoskim,

Wobec tego w myśl ustawy z 16 kft tgo 
1883 Nr. 20 Dz. p. p., wdraia się fmtępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego

Wydaje się przeto ogólne wtnwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomość; o wyiej 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dnm 1 maja 1920 wniesioną, roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy,' Oddział V,
Sambor, dnia 23 grudnia 1919. (2208)

T. 258/19 (3). Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marya Hrycyko- 
wa ions Mikołaja w Doroto wie wniosła o 
uznanie męia jej Mikołaja Hrycyka za zmar­
łego. Z zeznań świadka Stefana Kwaśniew­
skiego wynika, ia Mikołaj Hrycyk jako iołj 
nierz byłei armii aostro-węg. dostał się do 
niewoli rossyjskiej i tam w gub. saratow­
skiej w Łubinowe? zachorował na zapalenie 
płuc i w dniu 15 maja 1918 umarł.

Wobec tego w myśl ustawy z z d. 16 
lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p. wdraia się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyi 
wymienionym. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 czerwca 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddzisł V.
Sambor, 8 stycznia 1920, (2209)

X D O ] S r X H I S I E 3̂ r X - A .  P R I T W A T I S T E .
Konces. Biuro dla transakcyj majątkowych

Dra Jana Dziurzyńskiego
we Lwowie, pi. Bernardyński L. 11. 

ma na sprzedaż
majątek 780 mg., w tern 220 mg lak I klasy, 30 mg. pastwisk, 
100 mg. roli, 427 mg. lasu, 3 m ^sadu ogiKwla, odległość ud 
Lwowa 60 kim. gościńcem a od miasta powiatowego 10 kim. go­
ścińcem, stacja kolejowa i gościniec w miejscu, skomasowane, ze 
zwolony korczunek 80 mg. lasu, dwór jednopiętrowy, murowany 
dachówkę kryty o 12 pokojach oraz wszystkie liczne budynki go­
spodarcze w bardzo dobrym stanie, liczny inwentarz żywy i mar­
twy, obsiewy odpowiedne, kościół 1 szkoła polska w miejscu 
cena po 3 5 0 0  Mk za mórg, zaś Inwentarze 

według oszacowania. 2143 2-4

WALNE ZGROMADZENIE
„Związkowej Rafinery! olejów mineralnych"

Spółki akcyjnej we Lwowie 
odbyte dnia 9 lutego 1920 powzięło następujące uchwały:

1. Przyjęto statut w brzmieniu zatwierdzonem postanowieniem 
Ministrów przemysłu i handlu, oraz skarbu z daty Warszawa dnia 
23 grudnia 1919 Dr. GL 2299/19/111.

2. Wybrano członkami Rady zawiadowczej na okres trzyletni, 
Kazimierza Baudę, Mikołaja' Giusla, Jana Goryskiego, Krzysztofa 
Krzysztofowicza, Inż Władysława Matzkiego, Prof. Ignacego Mo­
ścickiego, Inż. Juliana Pierścińskiego, Dra Władysława Szajnę, 
Inż. Władysława Szajnoka, Iuż Stanisława Szczepanowskiego i Inż 
Maryana Wieleżyńskiego.

3. Wybrano rewizorami na jeden rok: Int. Konrada Wyle- 
źyńskiego, Inż. Władysława Dunkę de Sajo i Maryana Łomnickiego

4. Wezwać akcyonaryuszy do wpłaty połowy kapitału do dni 
trzydziestu pod rygorem liczenia ośmioprocentowych odsetek zwłoki, 
albo odstąpienia akcyi komu innemu według wyboru Rady zawia­
dowczej.

5. Podwyższyć kapitał zakładowy spółki o dalsze trzy miliony 
koron przyczem dotychczasowi akcyonaryusze mają prawo poboru 
trzech akcyi nowych na każde dwie akcye dotychczas posiadane.

0 ile dotychczasowi akcyonaryusze nie skorzystają z tego 
prawa do dni trzydziestu, wpłacając równocześnie całkowitą nale- 
żytośó, wolno będzie akcye wolne sprzedać Radzie z&wiadowezej po 
upływie tego terminu, żądając ponad kwotę nominalną od dnia 
9 lutego 1920 sześcioprocentowych odsetek, przyczem nowe akcye 
partycypują w dochodach na równi ze staremi akcjami.

Lwów, dnia 9 lutego 1920.
Organizator Spółki 1

Gaz ziemny
S pó łk a  z  ogran iczon a  p o rę k ą  w o  L w o w lt

Inż. Al. Frankowski Inż. Władysław Szsjnok
2820 Inż. Maryan Wleleżyńskl

Fundacya ś. p .  AUreda Burzyńskiego.
Rozpisuje ofertową sprzedaż realności przy nl. Ormiańskiej 1. 38 i przy ul. Słowa­

ckiego 1. 18.
Realność przy nl. Ormiańskiej niżej kwoty 840.000 kor. a realność przy nl. Sło­

wackiego 1. 18 niżej 8,800.000 kor. nie będą sprzedane. Do oferty należy dołączyć wsdynm 
w wysokości 10 pre. ofiarowanej ceny kupna, Wadynm będzie złożone w gotówce na ra- 
ebnnak bieżący w Bankn krajowym do wyłącznej dyspozycyi Wydziału polskiego Towa- 
rsystwa gimnastycznego Sokćł Macierz we Lwowie, potwierdzenie dołączyć należy do 
oferty..

Inna warunki można przejrzeć w biurze adwokata dr. Czarnika nL Sobieskiego 1. 4.
Oferty maj* być wnitsione do tegoż biura w godzinach biurowych najdalej do 84 

kwiitnis. 1930 godziny 6 wieczorem. 3823

Za Wydikisl Bflaoierzy ■
Lukas Adam, Dr. Kazimierz Czarnik,

sekretarz. prezes.

Iff ly ń s k le  walce, kamienie 
Perlaki, Transmisje, Pa­

sy, Tnrbiny, Motory, dostarcza 
„Pilot1' Lwów, Batorego 4.

1870 1 0 -8 4

D ln g i  motorowe 1 parowe 
poleea „PILOT", Lwów, 

Batorego 4. 1882 6—8

Tśrzekraw  acz ubiorów  mez- 
k ich  poszukuje posady, 

specjalista firm warszawskim. 
B. Zaremby, W. monieckiego 
a także zagranicą. — Bogda- 
nówka 87 Aleksander.

1999 2 - 8

L. 1148
Konkurs.

3252

Magistrat m. Stanisławowa roipisnje niniej- 
szem konkurs na posadę raohmistria p?zy Miej­
skim Urtędaie gospodarnym w Stanisławowie, aa 
czas trwania tego Urzędu.

Od kandydatów wymaga się dokładnaj sna- 
i mości rachunkowości kupieckie) oras nieprze 
krarsalpego wieka 50 lat.

Brflektanci na powyższą posadę maj\ wnieść 
swe podania laopatrione w świadectwa odbytej 
praktyki, moralności i dotycnciasowegó zajęcia, 
wrsi t  zapodaniem wysokości miesięriiiejo wyna 
grodzenia, najdalej do 1 kwietnia 1920.
2252 M agistrat.
L. 5654. 2255

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredy 

towego tiemskiego wypowiada niuiejsiem na pod 
stawie § 63 statutów p. Abrahamowi Dmtanfass, 
Jakubowi Furth, Dawidowi Meta, Dawidowi Stsppel 
i Herscb wi Step rei kap.tał poiycikowy w resztn- 
jącej kwocie 15.097 kor. 80 hal. listami zasta- 
wnymi, pochodzący s większej samy 20.000 kor. 
na hipotsce byłych dóbr Pasieki czyli Pracówka 
w powiecie Dobremilskim pcłoionyeh, intabulo- 
wany, < tego Towarzystwa wyprżycsoay z dniem 
30 czerwca 1920 teszcse pozostały

Dyrekcja galicyjski*go Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego wz rwa więc p. Abrphnma Din- 
tenfassa, Jakóba Furth*, Dawida Metz a Dawida 
Steppel i Herscha Steppel, jako właścicieli tych 
dóbr. ai**by wypowiedaiany kapitał w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego złoiyli pod rygorem egzekn- 
cyi a mianowicie przymusowej epraedaiy rzeczo 
nych dóbr.

We Lwowie, dnia 19 stycznia 1920.
Z Dyrekcji Gal. Towarzystwa kred. ilernsk.

HURTOWNIA monopolu sztucznych środków
stodzącyob 

2180 8—S L u d w ik  H a s r o w s k i
Lwów, ulica Akademioka 3

zawiadamia, ż« eaoharynę aa marzec 1980 wydawać 
będzie dla KONSUMOW miejsoowycn i zamiejacowych 
onu 8tow. goap.-uynk., od dnia 11 do 80 maroa b. r.

Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y
Dra J. Urlcha 1 Fr. Urlcha

Kopernika 13, otwarty od godziny 9—1 1 od 8—fi.

LMg, 874/20
Konkurs.

Ł a w k i szkolne i stoły
według wzoru Rady ozkolnoj krajowej

S z a f ; I sta ł) bajcowana i lakierowane 
Biurka szafkowe lakierowane 

i k rzesła  m  s—»
z nntycnmJa8tową dostawą poleca

Parowi fabrykastolarska w Winnikach
H. Llpeckl & J, KopystyńftkI
b iu r o  L w ó w , u l. W a ło w a  1 4  1 . p .

Folwark
w  oddalonv od Lwowa sośeiń

w kąpielowej 
miejscowości

oddalony od Lwowa gościńcem około 34 kim. o obsza­
rze 86 morgów roli i łąk ze wszystkimi budynkami, staoys 
kolejowa w nuejscu, w cenie po 4 0 0 0  w ic  sa morg 

sprzedam przez 8078

Koncesyonowane Biuro
Dr. Jana Dziurzyńskiego

w e  L w o w ie ,  pl. B e rn a rd y ń sk i I. fl.

Gzas odnowić przedpłatę!

2816 1 - 2

Magistrat król. wola. miasta Doliny na pod­
stawie nchwały Bady pnybocinsj i  dnia 1 marca 
1920 roipisnje konkurs na posadę lekana miej­
skiego,

Warnnki:
1. Narodowość polska.
2 Niepriekracialny 45 rok iycia.
8. Dyplom doktora medycyny uprawniający 

do wykonywania praktyki lekarskiej.
4. Nieskatitalny charakter.
5 Najmniej 2 Ietn5a praktyka w iiwodsie 

lt-ktrekim Posada nadana będsie kontraktowo. 
Płaca wedle umowy.

Kompetenci teebeą w terminie do końc> 
marca br, wnieść należycie o dokumentowane po­
dania do Magistratu miasta Doliny.

Dolina, dnia 8 mar^a 1920.
Komissri rrądowy.

t
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